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W święto patrona dziennikarzy.

W dniu 29 stycznia dziennikarze ka­
'toliccy obchodzą, święto swego patrona,
św. Franciszka Salezego. W Rzymie
odbywa się dnia tego uroczyste nabożeń­
stwo przy licznym udziale dziennikarzy
U nas w Polsce święto to m ija przeważ
nie głucho i cicho. Jest wprawdzie na

wet podobno jakiś ,,Związek dziennika

rzy katolickich11, nigdy jednak nie wy­
stępuje on oficjalnie nazewnątrz z pu-
blicznem wyznaniem wiary, z głośnym
a nazwiskami umocnionym, protestem

^ piętnującym bluźniercze artykuły i..

,,kolendy", nikogo więc też nie pociąga
do zasilania swych ślamazarnych szere

gów.
Nasz katolicyzm prasowy jest zresztą

wzięty w pacht i monopol przez endecję,
chętnie używającą nomenklatury ,,pra­
sa katolicka11 poza którą zdawałoby się
niemasz zbawienia, a nie każdy katolik

praktykujący chce być endekiem.

Warto więc w święto patrona dzien­
nikarzy zastanowić się chwilę nad tem,
jaką właściwie winna być prasa kato­
lick a , aby była istotnie godną tego m ia­
na. Zdaje się, że odpowiedź na to za­
gadnienie jest niezwykle prosta i nie­
skomplikowana; Pismo — naprawdę
katolickie trzym a się zasad katechizmu,
to jest nauki Kościoła i czynnie wciela

ją w życie.
,,Nie ten co woła Panie, Panie, ale

ten co spełnia wolę Ojca niebieskiego...11.

A więc, jeśli chodzi o treść artyku­
łów, treść ta będzie naturalnie zawsze

zgodna z nauką Kościoła. Ale to je­
szcze mało. Treść ta musi tryskać z ła­
mów pisma, a nie wstydliwie tulić się
po kątach i owijać się jak w bawełnę
w wygodne milczenie, a raczej przemil­
czanie, obliczone na przeczekanie. Jeśli

np. toczy się polemika na temat prawa
małżeńskiego, czy bicia szyb w sklepach
żydowskich, to nie można pisać wów­
czas o Abisynji, lub o cielęciu z pięciu
nogami. Trzeba wykrztusić słowa po­
tępienia lub uznania i zająć stanowisko

wyraźne a niedwuznaczne.

W stosunku do przeciwników, z któ­
rymi polemizujemy, musi obowiązywać
katechizm. Nie do pomyślenia jest przy­
bieranie tonu rozkrzyczanej przekupki,

wywlekanie brudów, osobiste wycieczki
zaślinione nienawiścią, wymyślania,
wszelkie chamstwo, ordynarność,
wrzask, fanatyzm, a zwłaszcza oszczer­
stwo. Przecież Chrystus nakazał miło­
wać nieprzyjaciół i dobrze czynić tym,
którzy nas mają w nienawiści. Czyżby
ten nakaz nie obowiązywał... prasy, a

zwłaszcza prasy katolickiej?
Im więcej będziemy oszczędzali c zło ­

w ieka, tem surowiej i bezwzględniej bę­
dziemy bronić czystej prawdy, bo po­
wściągliwa, przyzwoita forma polemiki,
to nie znaczy pobłażanie złu.

Nieraz się zdarza, że ten i ów publi­
cysta ,,katolicki11 na zapytanie, czemu

nie zabrał głosu i nie napiętnował ja­
kiego antyreligijnego wystąpienia, o-

świadcza ze wzruszeniem ramion: ,,A,
szkoda wogóle gadać!*1 ,,A, nie warto!"

,,A, szkoda papieru i atramentu, prze­
cież to/ nic nie pomoże!11

j O przepraszam. Pomoże czy nie po­
może, dzwon jest na to, aby bił na trwo­
gę. Nie powirino fajtłapstwo i próżnia­
ctwo pętać serca dzwonu: na to jest pió­
ro, by niem walczyć jak orężem. Byw a

szablą polską, rycerską, albo zatrutym

sztyletem bandyty, ale śmieszne, jest, 1

gdy się go używa zamiast wykałaczki
do zębów do — żarcia.

Pismo naprawdę katolickie odnosi

się zawsze z szacunkiem dyktowanym
miłością bliźniego do swych czytelni­
ków. Czytelnik bowiem, to nie jest ma­
szyna do wyciskąpia abonamentu. Czy­
telnika trzeba szanować i dać mu za

jego trz y złote miesięcznie to2 do czego

on ma prawo. Jest to uczciwość kupiec­
ka z nakazu katechizmowego płynąca.
Nie wolno czytelnika ,,bujać11, oszuki­
wać, fabrykować mu zmyślone ,,kore­
spondencje własne11 i poprostu ,,nabijać
gow butelkę11. Nie wolno schlebiać jego
najniższym instynktom przez podsuwa­
nie mu brudnych sensacyj jako żeru dla

wyobraźni, nie wolno go, okłamywać.

paczyć mu sumienia, a nadewszystko
nie wolno grać na jego najświętszych
uczuciach, aby tylko płacił, płacił, pła­
c ił!

Czytelnika trzeba miłować jako bliź­
niego. Trzeba do niego przychodzić jak
do brata, trzeba go krzepić, otuchę i u-

śmiech mu przynosić. Rozlamentowa-

aejj prasy nic można nazywać prasą

Przebieg bitwy na plaskowzgórzu Tembien
woświetleniu włoskiem.

Paryż, 28. 1. (PAT) Według wiadomo­
ści ze źródeł włoskich, naczelne do­
wództwo włoskie otrzymało doniesienie
z wiarogodnych źródeł, że silne oddziały
przeciwnika zgrupowane w rejonie An-

dino-Abbi-Addi, Enda, Marian i Quoram

pod dowództw'em Rasa Kassa i Rasa

Seyumu, zamierzają przeprowadzić atak
w kierunku północnym w oczywistym
zamiarze przecięcia komunikacji mię­
dzy frontem a tyłami włoskiemi. Wo­
bec tego dowództw'o włoskie postanowi­
ło rozpocząć ofenzywę w rejonie Tem-

bin—Enderta. W ofenzywie tej miały
wziąć udział korpus erytrejski oraz od­
działy drugiego i trzeciego korpusu
armji narodowej.

Oddziały trzeciego korpusu rozpoczę­
ły ofenzywę w dn. 19. bm. i zajęły De-

bri, Nagaida. Akcja wojskowa w Tem-

bien rozpoczęła się w dn. 20. bm., gdy
inna kolumna wojsk erytrejskich posu­
nęła się od przesmyku Adaro ku wzgó­
rzom, znajdujący'm się na wschód od
Mełfa i napotkała oddziały przeciwnika
około Zerban-Kerkata. Po zaciekłej
walce, trwającej do wieczora, wojska te

zdołały odeprzeć nieprzyjaciela kur Mel-

fa, zadając m u ciężkie straty.

Jednocześnie dywizja czarnych ko­
szul (28 października), której zadaniem

była obrona przesmyku Uarieu po za­
bezpieczeniu przesmyku posunęła się

naprzód, wysyłając oddziały wywiadow­
cze na Abbi-Addi.

W dn. 21. bm. kolumna korpusu ery-
trejskiego, która stoczyła walkę pod
Zerban-Kerkata, posunęła się naprzód
ipo szeregu walk zajęła w dn. 22.bm.

wzgórza Lata-Kuit. Lekkie oddziały
wywiadowcze, które wyruszyły z prze­
smyku Uarieu dotarły niemal do Debra

Am bay, gdzie zaatakowane zostały
przez przeważające siły przeciwnika.
Po dłuższej w'alce oddziały te połączyły
się z resztą dywizji, przeciwko której
skierowane było główne uderzenie prze­
ciwnika. Tegoż dnia podczas gdy dy­
wizja ,,28 października11 stawiała ener­
giczny opór atakom nieprzyjacielskim,
kolumna korpusn erytrejskiego skiero­
wana została ku Uarieu.

Dnia 23. bm. po 'daremnej pr'óbie opa­
nowania tego przesmyku, Abisyńczycy,
czując się zagrożeni przez posuwającą
się z boku kolumnę włoską, cofnęli się.
Dywizja ,,28 października11 wykorzysta-
ła sytuację, ruszając szybko naprzód I

zadając przeciwnikowi dalsze ciężkie
straty. Walki toczące się w okolicach'
Tembien doprowadziły do przewidział
nych rezultatów i przeciwnik musiał się
cofnąć ku zachodowi.

Zachowanie się wojsk włoskich i tu-

bylczych zasługiwało na jak najwyższe
pochwały. Oddziały walczące za o p a­
trywane były w żywność i amunicję
przez lotników. Wśród materjału wo­
jennego zdobytego przez Włochów,
znaleziono znaczne zapasy kul dum-

dum.

Na pó!nocy znów oczyszczanie terenu.
Rzym, 28. 1. (PAT) Ogłoszono następu­

jący komunikat urzędowy:
Marszałek Badoglio telegrafuje: Ko­

lumna złożona z oddziału czarnych ko­
szul pod dowództw'em gen. Agostini za­
jęła w dniu 26 stycznia miejscowość
Malcamouri o 210 km od Dolo. W cza­
sie starć z oddziałami nieprzyjacielskie-

mi po stronie abisyńskiej padło 465 za-

bitych . Przyw'ódca szczepu
'

Digodia-
Guebe-Addi w otoczeniu wojowników
sw'ego plemienia poddał się włoskim

władzom politycznym.
W czasie bitwy w okolicach Ganale

Doria i dalszych operacyj po stronie nie­
przyjacielskiej było 10.000 zabitych.

Straty w oddziałach włoskich są m in i­
m a ln e , zaś w oddziałach tubylczych w'y­
noszą kilkuset zabitych i rannych. W

ręce wojsk włoskich wpadły znaczne

zapasy broni i amunicji, składy żywno­
ści i materjału wojennego oraz radjo-
stacja. Znaleziono również ciężkie kaj­
dany dla jeńców. Jeden z oddziałów,
znalazł w opuszczonym namiocie osobi­
ste bagaże oficera belgijskiego, będące­
go doradcą wojskowym rasa Desty. W

czasie walki przeciwnik używał wielo­
krotnie knl dum-dum, jak tostwierdza­
ją biuletyny lekarskie.

Na froncie erytrejskim prowadzona
jest dalsza akcja oczyszczania rejonu
Tembien. Nad rzeką Setit oddziały
abisyńskie usiłowały zbliżyć się do na­
szych posterunków w okolicach Abena-

ni, lecz zostały odparte ogniem karabi­
nów maszynowych.

Lotnicy przejaw iali ożywioną dzia­
łalność na wszystkich odcinkach.

Modły o pokój
w kościołach włoskich.

Miasto W atykańskie, 27. 1. (KAP) Z

okazji piętnastej rocznicy śmierci pa­
pieża Benedykta XV Ojciec św. odpra­
w ił w kaplicy Sykstyńskiej uroczystą
mszę św, W związku z tem na zarzą­
dzenie episkopatu włoskiego w niedzie­
lę, 26. bm. we wszystkich kościołach'
włoskich odmówione zostały ku czci

wielkiego Rzecznika pokoju na Stolicy
Piotrowej specjalne modlitwy na inten­
cję pokoju.

Nowy gabinet Sarrauta.

Nowy rząd francuski na stopniach pałacu elizejskiego. Z lew'ej ku Prawej, rząd I:
minister finansów Kegnier, minister sprawiedliwości Delbos, min. spraw' w'ew'nętrznycli
i premjer Sarraut, min. dla spraw Ligi Narodów Paul Boncour, min spr. zagr. Flan-
din. II rząd: minister marynarki Pietri, min. pracy Frossard, min. wychowania Guer-
nut, min. handlu Bornat, min. aeronautyki Deat, min. robót publicznych Chauteiups.
III rząd: min. marynarki handlowej de Chappedelaine, min. wojny Haurin, min. rent

i emerytur Besse, minister rolnictwa Tellier i minister kolonij Stern.
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katolicką. Bezradne łamanie rok, apo­
teoza klapy generalnej, szarpanie ner­
wów ludzkich, to nie jest ideologja ka­
tolicka! Jeszcze nie giniemy, proszę

państwa, jeszcze nie giniemy! A n i n a m

się śni! Jeszcze nigdy nie byliśmy tak

zwarci, tak zgodni, tak zespoleni, tak

jednomyślni, jak dzisiaj właśnie. Co

innego wskazywać zło, a co innego pła­
kać i zawodzić aby... judzić. Im lepiej
się dostrzega zło, tem silniej trzeba zwie­
rać koło bratnich rąk, organizować się,
nie ustępować, domagać się, plenić
chwasty, siać- dobre ziarno, mądrze ob­
myślać, dobrze rachować, a więc: d z ia ­
łać, czynić, pracować. Na to trzeba

mieć moęne nerwy, i zdrowy słowiański

humor, a czerpać je z ducha wiary. Pra­
sa wiecznie zawodząca na nutę ,,rozdzio­
bią nas kruki wrony*1 nie pomoże czy­
telnikowi w tem zmaganiu się z ciężkie-
m i trudnościami naszej dzisiejszej rze­
czywistości.

Coraz częściej rozbrzmiewa dziś hasło

zespolenia, zblokowania, scementowanm

czynników katolickich w Polsce.
'

Czy nie należałoby wobec tego pomy­
śleć nad tem, by przedewszystkiem zblo­
kować wszystkich katolickich publicy­
stów w jedną prasową Sodalicję Marjań-
ską? Sodalicję organizują się zwykle
wedle zawodów. N iem a dotąd w Polsce

zawodowej sodąlieji literatów i dzien­
nikarzy. Może dlatego właśnie tak mało

jest pism, które w pełni zasługiwałyby
iia miano katolickich", że pracujący
w nich dziennikarze chadzają luzem za

miast się zrzeszyć pod błękitnym sztan­
darem Królowej Polski, który jedynie
dawałby prawo pretendowania do tytu­
łu akatolickiego publicysty'* nadawa­

nego przez powołane do tego władze ko-

śiielne. Dziś przecież i autor ,,Zmoru
nazywa się katolickim pisarzem" i a u­
torka kolendy: ,,Nie idźcie pastusi do

stajenki", maluczko a i pani Wielopol­
ska będzie miała pretensję do tytułu
..katolickiej publicystki", bo wszak nie

potrafi napisać ani jednego bodaj arty­
kułu, aby w nim nie zaczepić Ko­
ścioła!

W święto patrona dziennikarzy św ,

Franciszka Salezego warto zastanowić

się nad tą sprawą bardzo aktualn% i

bardzo palącą.
Żofja Żelska-Mrozowicka.

Ukraińcy u generalnego inspektora
sił zbrojnych.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wh). Wczoraj
generalny inspektor sił zbrojnych gen.
Rydz-Śmigły przyjął przedstawicieli u-

kraińskiej grupy parlamentarnej posłów
Celewicza i Mudry'ego. Co było tema­
tem owej dłuższej konferencji nie wia­
domo.- (r)

Nagrody literackie.
Warszawa, 28. 1. Polska Akademja

Literatury przyznała tegoroczną ,,nag ro ­

dę młodych" — Światopełkttwl Karpiń­
skiem u za tomik poezyj p. t.: ,,Trzyna­
ście wierszy". Nagroda ta wynosi 2.000

złotych.

Taką samą kwotę jako nagrodę ,,*a
najlepszą książkę ogłoszoną w 1935 r."

specjalne jury, powołane przez ,,Wiado­
mości Literackie", przyznało Józefowi

Witlinowi za powieśćp.t.: ,,Sól ziemi*'.

Awantury na wiecu niemieckim.
Poznań. Wczoraj zwołane zostało w

Czarnkowie przez miejscowe koło Jung-
deutsche Partei zebranie w którem

wziął również udział sen. Wiesner. Na
zebraniu tem doszło do burzliwych zajść
z powodu krytyki Deutsche Vereinigung
przez sen. Wiesnera. W wyniku awan­
tu r policja wiec rozw-iązała.

kradli 4 wagony miesięcznie.
W związku z nadużyciami na kopal­

niach w Jaworznie, aresztowany został

funkcjonarjusz kopalni Kossowski. Na

śledztwie, prowadzonem przez sędziego
śledczego dr. Restorfa Kossowski zeznał,
że sprzedawano nielegalnie około 4 wa­
gonów' węgla miesięcznie. Wobec tego.
że nadużycia trw'ały przeszło 7 lat.

w'spólnicy sprzedali około 300 w-agonow
węgla. Drugi oskarżony Jan Kuśmier-

czyk ukryw a się. Za zbiegłym rozesłano

listy gończe.

Ostatnia zniżka opłat nie zmniejszyła obrotów poczt, telegrafów
i telefonów.

(O cf własnego sprawozdawcy partamentarnego ,9DziennSKa BytBg.**)
Warszawa, 27 stycznia.

Wczoraj sejmowa komisja budżetowa
obradowała nad budżetem Ministerstwa
Poczt i Telegrafów'. Referow'ał pos. S i­
k o rs k i. Mówca zaznaczył na wstępie, że
zasada komercjalizacji nie została do­
tychczas wprowadzona w życie, czynio­
ne są jedynie prace przygotowawcze w

tym kierunku. Dopóki zasada ta nie
zostanie przeprowadzona, nie będzie
można ustalić własnych kosztów przed­
siębiorstwa. Rzut oka jednak w-ystar­
cza, ażeby stwierdzić, że chociaż posia­
damy tańszą robociznę, niż państwa za­
chodnio-europejskie, opłaty nasze są

wyższe. Jest to wynikiem zbyt małego
zapotrzebowania na usługi pocztowe.
Studja nad obniżeniem kosztów w-ła­
snych

"

prow-adzone są nadal, jak rów'­
nież i prace nad uspraw-nieniem całej
działalności ministerstwa i podległych
mu agend. W szczególności referent O'­
m ówił działalność przedsiębiorstw', n ad­
zorowanych przez Ministerstw-o, a w-ięc
Państwowych Zakładów Tele. i Radio­
technicznych, Polskiego Radja, Polskiej
Akcyjnej Spółki Telefonicznej i Rekla.

m y Pocztowej, O Ile chodzi o Polskie

Radjo, to* przeszło ono ostatnio prawie
zupełnie na własność Państwa i z ta

'Chw-ilą obsadzono w-ładze- nadzorcze

przew-ażnie przedstawicielami Minister­
stwa Poczt i Telegrafów. Polskie

Radjo z chwilą upaństwow-ienia go
zbiurokratyzuje się. Aparat biurokra­
tyczny wzrósł do 700 urzędników. Refe­
rent omaw-ia tu szereg życzeń rady abo­
nentów, podnosząc, że słuszne są życze­
nia większego oparcia audycji na regio­
nalizmie. Walka z humorem, choćby u-

szczypliw-ym, zdaniem mówcy, nie przy­
nosi sukcesu, dow-odem czego jest gło­
śne echo ,,lwow-skiej fali" .

W dalszym ciągu referent omaw-ia sze­
reg życzeń i postulatów pod adresem
Min. Poczt. Postulaty te idą w kierun­
ku obniżki opłat i rozszerzenia działal­
ności Ministerstwa i choć w zasadzie są
w-szystkie słuszne, nie bardzo jednak
liczą się z możliwościami finansowemi.
W szczególności mówca podnosi, że ta ­
ryfy międzymiastowe i międzypaństwo­
w-e są nieproporcjonalne w- stosunku do-

ogólnej deflacji.
Zkolei referent przechodzi do omówie­

nia pozycyj budżetow-ych Ministerstwa
oraz planu finansow-ego w przedsiębior­
stw-ach Polska Poczta, Telegraf i Tele­
fon, a na zakończenie w-niósł o przyję-

cie budżetu prosząc jednocześnie p. m i­
nistra, aby zechciał do trzeciego' czyta­
nia poddać rewizji ilość etatów i prze­
niesień do wyższych grup uposażenia, a

przy wydatkach rzeczow-ych, aby u-

względnił obniżki icen, jakie nastąpiły:
od daty ustalenia przedłożonego preli­
minarza rządowego. 1-1-1 i;...j

W dyskusji, jaka się rozwinęła po re-

feracie, posłowie w-ysunęli szereg postu­
latów. Wiele miejsca pośw'ięcono audy­
cjom radjowym, co do których mówcy'
byli zdania, że nie odpowiadają one po­
trzebom abonentów. Większość posłów*
opowiedziała się za zmniejszeniem opłat
przy korzystaniu z usług przedsię­
biorstw, podległych nadzorowi Minister*
siwa Poczt i Telegrafów. Poza tem bu­
dziły rów'nież zastrzeżenia o p łaty w*

P.K.O, :j

Posłom, zabierającym głos w dyskusji,
odpowiadał minister Poczt i Telegrafów
K aliń s ki, udzielając szczegółow-ych wy­
jaśnień. W zw-iązku z apelem referen­
ta, p. minister zgodził się na skreślenie

2.300 etatów , a co do zasiłków- wyjaśnił,
że tylko część pozycji 3.142.000 zł, al
mianowicie 706.530 zł stanowią zasiłki,
a reszta są to dodatki służbow-e za noc­
ną pracę, diety dla ambulansów w po­
ciągach i t. p. W rezultacie w-ięc p. m i­
nister Kaliński prosi o nieobniżame tej
pozycji, jak i innych, z wyjątkiem skre­
ślenia etatów.

Co do prowizji, udzielanej detalicz­
nym sprzedawcom, a wynoszącej obec­
nie l% , to p. minister sprzeciwia się
jej pow'iększeniu, gdyż zmniejszyłoby to

wpływy. Generalna obniżka taryfy *v

dniu 1 października 1934 r. miała przy­
nieść około 30 miljonów straty. Dzięki
jednak obniżce kosztów- własnych i u-

sprawnieniu, straty tej nie było. Rów­
nież nie widzimy spadku obrotu, ale o

dalszej poważniejszej obniżce nie. można
obecnie mówić. Rów-nież nie możemy
iść na dalsze zniżki w opłatach radio­
wych może dopiero w końcu roku. O-

płaty czekowe w P. K . O. zależą nie od

Ministerstwa, a tylko od P. K . O.
W dalszym ciągu p. m inister wyjaśniał

reformę opłat za korzystanie z rozmów

telefonicznych, wskazując, że w dalszym
ciągu prowadzone są rozmowy z P. A .

S. T ., w icelu poddania rewizji umowy.

Przemawiał jeszcze wiceminister skar­
bu G rodyński w- odpow-iedzi zarów-no

referentowi, jak i poszczególnym mów'­
com, poczerń w- sprawie gospodarki Pol­
skiego Radja zabrał głos dyr. Starzyń­
ski, wskazując, że zarzut zbiurokratyzo­
w-ania tej placówki jest niesłuszny i że
w gospodarce jest obecnie tylko ta róż­
nica, że jest ona prow-adzona planowo.
Jeżeli chodzi o programy Polskiego Ra­
dja, to choć w- dalszym ciągu są jeszcze
narzekania, jednak i w tej dziedzinie

mamy znaczną popraw-ę.
Po wyjaśnieniach referenta Sikorskie­

go budżet został przyjęty, zgodnie ż

prze'dłożenie m r zą dow em .

bis( biskupów niemieckich.
Berlin , 28. I . (PAT). Wczoraj odczytano

z ambon w-szystkich:, kościołów katolic­
kichna obszarze rzeszj- list pasterski
biskupów niemieckich uchwalony na

ostatniej konferencji w Fuldzie w dniu

9. b m . Tem samem opinja publiczna
Niemiec niepokojona najsprzeczniejsze-
mi pogłoskami o rzekomo bojowym cha­
rakterze tej nadzwyczajnej konferencji
otrzymała autorytatyw-ne informacje,
dotyczące stanow-iska Kościoła katolic­
kiego do Rzeszy.

Orędzie biskupów nawołuje katoli­
ków- niemieckich do utworzenia wspól­
nego frontu dla ochrony przed ruchem

pogańskim w Niemczech, który dąży
przedewszystkiem dó opanow-ania mło­
dzieży niemieckiej. List przypomina,
że wejście w- krąg narodów cyw-ilizo­

w-anych zaw-dzięcza naród niem iecki

przyjęciu chrześcijaństwa. W kołach

pólityćżńych żw racają szczególną uwagę
na następujące słowa orędzia:

W naszej epoce każdy pragnąłby ro­
bić rewolucję nietylko polityczną, lecz

również i religijną. Chcąc zaoszczędzić
narodowi niemieckiemu kulturkampfu,
zw-racaliśmy.na to często uw-agę, zwła­
szcza zaś po konferencji w Fuldzie. Tym­
czasem walka przybiera coraz bardziej
na sile.

Orędzie biskupów z całym naciskiem
zwraca się przeciw propagandzie neo-

pcgaństwa i kończy się wezwaniem, aby
Niemcy katolicy unikali wszelkiej łącz­
ności z kołami pogańskiemu i przestrze­
ga przed dziennikami i książkami, wy-
dawanemi przez te kola.

Yenizeliści zwyciężyli
w greckich wyborach.

Ateny, 28. 1. (PAT) Według ostatnich 1

informacyj liberałowie (veniźeliści) o-

trzymają ogółem 135 mandatów lub 140,
zaś wszystkie inne ugrupowania o za­
barwienia antyvenizelistowskiem mieć

będą od 125 do 130 mandatów. Venize-

liści otrzymali w całym kraju daleko

więcej głosów, niż początkowo przy­
puszczano.

Ateny, 28. 1. (PAT) Wobec wyniku
w-czorajszych wyborów-, kola polityczne
liczą się z utworzeniem gabinetu koa­
licyjnego. Misję utworzenia nowego rzą­
du otrzyma prawdopodobnie venizelista

So fulis , jako przyw-ódca najsilniejszego
stronnictwa.

Venizelos zaawansował na podporę
tronu, mimo, że przed rokiem urządził
krwaw ą rewolucję przeciw w-prowadze­
niu monarchji, a gen. Kondylis, który Je­
rzego wprowadził na tron przy pomocy

fałszow-anych wyborów, będzie teraz w

opozycji. To jest prawdziwie ,,grecka
polityka".

RuchwM.S.Z.
Warszawa, 28. 1. (Tel. wh). Podsekre­

tarz stanu w MSZ. przyjął wczoraj am­
basadora niemieckiego p. von Moltke,
posta japońskiego p. Ito i ambasadora
Włoch p. Bastianini, Ambasador włoski

doręczył wicem. Szembekowi tekst zna­
nej noty rządu włoskiego do 52 człon­
ków Lig i Narodów, państw-, biorących
udział w sankcjach. Nota ta dotyczy
zbrojeń morskich na Morzu Śródziem-
nem. (r)

Manifestacje w Damaszku
przeciw francuskim rządom.

Jerozolim a, 28. 1. (PAT). Ofiarą licz­
nych manifestacyj, jakie w końcu ubie­
głego tygodnia odbyły się w Damaszku,

padło wielu zabitych i rannych. W cza­
sie jednej z demonstracyj kobiecych
obrzucano kam ieniam i przejeżd'żające
samochody.

Pomiędzy chrześcijanami a Mahome­
tanami nastąpiło zbratanie, co wzbudzi­
ło entuzjazm. Wznoszono okrzyki:
,,N iech żyje jedność mahometańsko-

clirześcijańska*'. Jednocześnie zaczyna

wygasać trwający ocf tygodnia strajk

w Damaszku. Na ulicach miasta patrc
lujo dwa tysiące żołnierzy marokań

skich i senegalskich.

Przywódcy stronnictw politycznych
złożyli francuskiemu wysokiemu kom
sarzowi memorandum, protestując
przeciwko postępowaniu rządu, doma

gając się przywrócenia konstytucji z rc

ku 1928. Wysoki komisarz odmówił pro
wadzenia jakichkolwiek rokowań po'
presją. Ustąpienie prezydenta Syrji u

ważane jest za nieuniknione.
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Nowy rząd we Francji.
fO c f własnego korespontłenła paryskiego).

Paryż, w styczniu.
W chwili, kiedy Piotr Laval składał

łia ręce Prezydenta Republiki dymisję
gabinetu — przywódca bezwzględnej
opozycji przeciw byłemu premjerowi,
szef partji socjalistycznej Leon Blum

Uświadczył;
- Jesteśmy gotowi wziąć udział w

koalicji lewicowej i ponosić odpowie­
dzialność za rządy, wchodząc do gabi­
netu. Jesteśmy gotowi poprzeć rząd
czysto radykalny. Idziemy jeszcze da­

lej. Jesteśmy gotowi zachować życzli­
wą neutralność względem gabinetu sze­
rokiej koncentracji republikańskiej.

Stanowisko skrajnej lewicy było
Svięc zupełnie jasne: żądano jedynie i

wyłącznie głowy Lavala, innemi słowy
źmiany kursu w polityce zagranicznej
Francji. Zresztą nie występowano na­
wet przeciwko projektowi wznowienia

Unji Narodowej. Stanowisko partji ra­
dykalnej było inne, chociażby z tego
powodu, że rozłam w stronnictwie jest
faktem dokonanym. Dwaj ministrowie

i-adykalni pozostający w rządzie Lava-

la, nie podpisali wspólnej deklaracji,
jaką złożył Herriot i jego koledzy w

rządzie. Mer miasta Reims, b. minister

poseł Marchandeau, skrytykował pu­
blicznie niedzielny manewr Daladiera,
wyrażając w bardzo ostrych słowach

s'wój sąd o procedurze Komitetu Wy­
konawczego Partji Radykalnej. Inny
jeszcze członek stronnictwa, p . Józef

Paganon, wyrażał się w kuluarach

parlamentu bardzo niepochlebnie o sa­
mym Herriocie. Wreszcie clou wszyst­
kiego: po powrocie z Genewy, w e w to­
rek po południu, premjer Laval odbył

szereg konferencyj z posłami stronni­
ctwa radykalnego, to jest partji, która

wywołała kryzys. Przez pewien czas

mówiono nawet, że Laval utworzy
rząd, w skład którego wejdą — sece-

sjoniści z grupy radykalnej. W środę,
22 bm., postanowił się cofnąć. Więk­
szość 20 głosów nie byłaby w stanie

zrównoważyć tej fu rji opozycji, jaką
przygotowywała lewica.

Rząd tworzył Sarraut. W czwartek
wieczorem i w nocy z czwartku na pią­
tek starał się realizować hasło:

— Rząd Lavala — bez Layala!

Nowy gabinet miał być powtórnem
wydaniem poprzedniego z tą jedynie
Zmianą, że tekę ministra spraw zagra­

nicznych miał objąć drugi po Doumer-

gue'u premjer gabinetu Unji Narodo­
wej, F. E . Flandin. Poszczególne mi­
nisterstwa ofiarowywano członkom re­
publikańskiej prawicy i centrum. Kan­
dydatami Sarraut'a byli: Cham petier,
de Ribes, demokrata ludowy, Bonne-

fons z Federacji Republikańskiej, a

wreszcie Fould, z centrum republikań­
skiego, to jest grupy Tardieul Jedna­
kowoż zamiar wskrzeszenia Unji Naro­
dowej pod przewodnictwem radykałów
spalił na panewce. Partje umiarkowa­
ne uchwaliły rezolucję, wyrażającą u-

znanie Lava!owi za jego działalność, a

zarazem krytykę pod adresem ,,stron­
nictwa, które w sposób, niezgodny z

zasadą parlamentaryzmu, wywołało
przesilenie'*. U dział więc partyj centro­
wych i prawicowo-republikańskich w

rządzie Sarrauta był wykluczony.
Z pomiędzy grup umiarkowanych

dwie tylko, nie zrywając z dawnemi

poglądami, to jest z zasadą dążenia do

możliwie najszerszej koncentracji - -

przyrzekły poparcie Sarrauta. Jest to

grupa t. zw . ,,lewicowych republika­
nów" i ,,lewica radykalna", (której nie

należy mieszać z radykałami, to jest
partją radykalno - socjalistyczną.
Przyp. red.) Odwdzięczając się za to,
Sarraut uwzględni! w sposób najdalej
idący ich żądania: pięciu m inistrów i

jeden podsekretarz stanu w nowym

rządzie, należy do ,,republikanów lewi­

cowych". Radykali lewicowi otrzymali
dwie teki i jeden podsekretarjat.

Tak więc gabinet Sarrauta jest kon­

centracją republikańską — ale zwró­
coną o wiele silniej na lewo, aniżeli

poprzedni rząd. Granicę prawicy zna­
czą: Fla n din , minister spraw zagranicz­
nych i minister poczt p. M andel. Nato­
miast lewicowy charakter rządu pod­
kreślają: minister bez teki, w danym
wypadku wicepremjer Paul-Boncour,

dalej minister lotnictwa Deat i dwaj
radykali-socjaliści: minister oświaty
Guernut i podsekretarz Stanu w Pre-

zydjum Rady Ministrów p. Jan Zay.

Tysiące Anglików przed trumną króla.

Przed trumną ze zwłokami zmarłego króla, wystawioną w katedrze Wcstminstersklej
przesuwa się 18 tysięcy ludzi na godzinę.

Bardzo charakterystyczny fakt sta-i
nowi pozostawienie dawnych członków

gabinetu Lavala na ich stanowisku w

ministerstwach ,,technicznych", to jest
w ministerstwie skarbu, dalej handlu,
poczt i telegrafów, pracy i marynarki.
Tę decyzję Sarrauta uważa się za ro­
dzaj wdzięczności i uznania za pracę
poprzedniego rządu nad utrzymaniem
franka i poprawą położenia gospodar­
czego. Rzeczywiście ustępujący prem-i
jer mógł z dumą zaznaczyć, że przy­
szedł w chwili paniki walutowej i groź­
by rozstroju ekonomicznego — a od­
chodząc, pozostawia uporządkowany
skarb i zrównoważony budżet. Popra­
wa stosunków gospodarczych we Fran­
cji jest faktem, nie ulegającym zaprze­
czeniu — i dlatego też nie na tym te­
renie rozpoczęto walkę z Lavalem.

Czy należy uważać ją za skończoną?
Czy zwycięstwo Daladiera i rewanż za

6 luty 1934 oznacza początek nowego
okresu odrodzenia partji radykalno-so -

cjalistycznej i jej decydującego wpły­
wu na bieg życia politycznego we Fran­
cji? Stanowczo nie. Rozgrywka nie jest
skończona — przeciwnie, właściwa kam,
panja zaczyna się dopiero. Gabinet Sar­
raut'a jest rządem przejściowym. Za­
równo partje centrum jak i radykalno-
socjalistyczne chcą mieć wolną rękę w

czasie wyborów. Koalicja lewicowo-

prawicowa krępowałaby jednych i dru­
gich. O tem, kto ma rządzić Francją,
rozstrzygną najbliższe miesiące.

Może nawet tygodnie. W partji ra­
dykalno-socjalistycznej, która jeszcze
niedawno zwalczała projekt Lavaia, aby
datę wyborów oznaczyć na miesiąc
marzec — zaczynają odzywać się głosy,
że rozwiązanie Izby powinno nastąpić
przed normalnym upływem jej kaden­
cji, wypadającej na koniec maja. Sy­
tuacja polityczna jest dość trudna, a w

takich warunkach wyborcy ustosunko­
w ują się zwykle nieprzychylnie do rzą­
dzącego gabinetu. Z drugiej strony pra-
wicowo - centrowa opozycja ma

czas do przeprowadzenia reorganizacji.
Pozycja radykałów, ponoszących odpo­
wiedzialność za obecny gabinet, nie jest
zbyt korzystna - i dlatego też chodzi
im o skrócenie przedwyborczego okresu

do minimum. Naturalnie, w czasie

przejściowym, nie będzie podejmowa'ł
rząd jakichkolwiek, na szerszą skalę
zakrojonych reform społecznych lub go­
spodarczych. Pod tym względem nie

należy się spodziewać po gabinecie Sar­
raut'a żadnych rewelacyjnych posunięć.
Natomiast otwartą pozostaje kw estja
polityki zagranicznej. Koncepcja Flan-
dina jest odmienną aniżeli ta linja, któ­
rej trzymał się Layal. Sprawa ta wjr-
maga szerszego omówienia i zajmiemy
się n ią osobno.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

powifjciotrt

(Ciąg dalszy).
Auto zatrzymało się o kilka metrów

przed budowlą. Pierwsza wysiadła Ja­
dzia, pewnym siebie krokiem wstąpiła
poprzez kamienne schodki do wnętrza
willi i zatrzymała się u drzwi, zaopa­
trzonych w ciężką kłódkę. Za Jadzią po­
dążyły Helenka i Janka, oraz szofer.

Wszyscy zatrzymali się przed drzwiami

przyszłej spiżarki.
Helence mocno łomotało serce, kiedy

ujmowała w rękę klamkę od tych drzwi.
Janka nie omieszkała szepnąć do Ja­

dzi:
— No wiesz!... Podziwiam Cię! Jak

ty tu trafiłaś?
— Przecież drzwi są niezamknięte! -

krzyknęła zdumiona Helenka.
Istotnie. Na skoblu wisiała niedom­

kn-ięta kłódka, którą natychmiast zdję­
to. Również i zamek u drzwi nie był
zamknięty.

Z wielką emocją i drżeniem rąk He­
lenka otworzyła drzwi do wykończone­
go pokoiku i równocześnie otworzyła ze

zdumienia usta.

W wąskiej komórce nie było nikogo,
ani niczego. Przez małe, zakratowane
okienko padała na podłogę świetlista

smuga słonecznych promieni.

To wszystko.
— Skądś znam ten pokoiczek! — za­

wołała zdumiona Jadzia.
Milczenie.
— No, i pana Czerwca tu niema -

powiedziała wolno Helenka, rozglądając
się bezradnie.

Zwiedzono całą willę. Nigdzie nie by­
ło nikogo, ani też żadnego śladu pobytu
p. Czerwca.

Zawiedzione dziewczęta długo patrzy­
ły na budowlę, a potem na okolicę, jak­
by chciały gdzie w ypatrzyć chociaż cień

poszukiwanego.
— Jeżeli tu siedział, w takim razie już

wyszedł — wywnioskowała bardzo,dow­
cipnie" Janka.

— I co? Wracamy do Poznania —

zapytał szofer, otwierając drzwiczki sa­
mochodu.

SZKLANKA HERBATY.

Woliński nie lubił zimnej herbaty,
kiedy więc w środę, 28 czerwca, rano

obudził się i na nocnym stoliku dostrzegł
szklankę z wczorajszą herbatą, odsu­
nął ją na bok. Nie wypił wczoraj tej
herbaty, którą mu przygotował Józe­
fiak, bo był taki senny, że nie chciało
mu się nawet ręką sięgnąć.

Dzięki właśnie swemu lenistwu ospo­
waty ,,mistrz" zdołał więc jeszcze wstać
z łóżka. Ubrał się śpiesznie i w myśl
polecenia Gawrońskiego natychmiast po
śniadaniu udał się do jego mieszkania.

Gdyby Woliński tak się nie śpieszył,
gdyby został jeszcze z dziesięć min u t w

swym pokoju, dowiedziałby się napew-
no od pań dwóch nowin domowych:

że Wandzia źle się, czuje, narzeka na

bóle głowy, i dreszcze oraz że... Józefia­
ka niema w domu, że nie spał on u sie­
bie w pokoju, a więc widocznie wyszedł
gdzieś na całą noc i dotąd nie wrócił.

Józefiakow'a nie m iała służącej, bo

szwagierka Marta dopomagała jej w za­
jęciach domowych, więc obie dopołu-
dnia zajęte były uprzątaniem mieszka­
nia. Coprawda dzisiaj Józefiakowa mu­
siała opiekować się chorą Wandzią,
która spieczonemi wargami ciągle przy­
woływała tatusia — więc Marcie samej
przypadło w udziale uprzątanie całego
mieszkania.

Około godziny 11-ej uprzątnęła po­
kój ,,mistrza". Niosąc niewypitą przez
Wolińskiego szklankę herbaty, Marta
weszła do pokoju chorej, by o coś zapy­
tać szwagierkę.

— Ciocia niesie mi herbatę! To
dobrze! — zawołała z radością Wan­
dzia.

Nie, moje dziecko, ta herbata jest
zimna, a przytem jakaś mętna. Nie

wiem, kto ją robił.
— Ja chcę zimną herbatę. Mnie się

chce strasznie pić! Niech mi ciocia da

tę szklankę! - prosiła usilnie chora

dziewczynka.
— Daj jej, kiedy już tak koniecznie

chce...

Wandzia łapczywie chwyciła szklan­
kę. Skrzywiła się, coprawda, trochę po
pierwszym łyku, ale by zaspokoić pra­
gnienie wypiła tę niesmaczną herbatę,

aż do dna szklanki. Ugasiwszy na chwi­
lę pragnienie, opadła na poduszki.

Szwagierki nie zwracały na ten dro­
bny epizod uwagi, zajęte rozmową na

temat obiadu. Pomimo rywalizacji o

względy Wolińskiego, żyły ze sobą w

zgodzie. Łączyła je nawet pewna soli­
darność, skierowana przeciw wszyst­
kim innym adoratorkom ,,mistrza". O-

pętane były do dna duszy wiarą w spi­
rytyzm Wolińskiego i grzeszną namię­
tnością do spirytysty.

Dla Józefiakowej od dłuższego czasu

mąż był jakby czemś w rodzaju koniecz­
nego sprzętu, użytecznego dostawcy pie­
niędzy — poza tem był jej obojętny. Ale

mimo to jego niezwykła nieobecność za­
niepokoiła ją w wielkim stopniu.

Tembardziej, że chora Wandzia ciągle
przyzywała ojca f że trzeba było cos

przedsięwziąć, by chorej pomóc. Moze
wezwać lekarza...

- Tatusiu... tatusiu... tak mi źle... w y­
szeptała znowu dziew'czynka z taką in­
tonacją bólu w głosie, że Józefiakowa

podenvala się z krzesła i pobiegła do te­
lefonu. Pogoniły za nią ciche jęki cho­
rej.

Gdy lekarz przybył, Wandzia znajdo­
wała się już w stanie agonji. Wymiotu­
jąc bezustannie i krzycząc przeraźliwie,
tarzała się po łóżku. Lekarz z pewną
rezygnacją przystąpił do sw'ych czyn­
ności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DziałGospodarczy

Naprawę stosunków gospodarczych należy rozpocząć od rolnika.
Nakładem Państwowego Instytutu Nau­

kowego Gospodarstw Wiejskich w Puła­
wach ukazała się ostatnio broszura p. t.
,,Położenie gospodarstw włościańskich w

1934—35 roku" opracowana przez inż. Jana

Curytka. Z pracy tej wynika, że przycho­
dy gotówkowe rolnika z jednego hektara
(czterech mórg) ziemi w ciągu ostatnich
lat uległy olbrzymiemu obniżeniu, wynosi­
ły bowiem w 1930—1931 r. jeszcze 359,5 zł,
a ostatnio — zaledwie 137,4 zi. Teraz więc
Przychód gotówkowy gospodarstwa rolne­
go stanowi tylko 33,7 proc. przychodu z

Przed lat pięciu. Obniżyła się również bar-
dzo znacznie rentowność ziemi i wartość
kapitałów rolniczych. Gdy w 1929 r. w ar­
tość kapitałów rolniczych wynosiła na je­
den hektar 3670 zł, to teraz zmalała ona

do 2.000 zł, a gdy hektar ziemi kosztował
w 1928 roku 2300 zł, tó w r. 1934 cena hek­
tara ziemi obniżyła się do 100Ó zi. Wydatki
rolnika na utrzymanie wynoszą rocznie
39,53 zł (na jedną osobę dorosłą) i obejmu­
ją wszelkie tłuszcze, mięso, mąkę, sól,
sprzęty kuchenne, węgiel, naftę etc.

Tak się przedstawia ciężkie położenie
naszego rolnictwa, ujęte w cyfry.

W ostatnim czasie dużo się pisało o

:ciężkiem położeniu wsi, lecz nie zdobyto
się na taki wysiłek, któryby dał korzystne
wyniki poprawy. A pamiętać przecież nale­
ży, że rolnictwo —- to podstawowy warsztat

naszej gospodarki narodowej. Kto pragnie
ożywić nasze życie gospodarcze, 1en pow i­
nien rozpocząć — jak to już kilkakrotnie

Niezamierzony skutek obniżki cen.
Zastosowana przez rząd obniżka cen

niektórych artykułów przemysłowych, Zwła­
szcza skartelizowanych i monopolowycli,
nie dotarła jeszcze, niestety, do konsumen­
ta. a przynajmniej nie dała się odczuć w

swojej pełnej wysokości przy detalicznej
sprzedaży niektórych artykułów , objętych
odnośnem rozporządzeniem, względnie za­
lecaniem rządu. Głucha prowincja a już
szczególnie wieś po dawnemu płaci przed-
obniikowe ceny.

Poza tem inicjatywa rządu wywołała
wręcz niezamierzony skutek: redukcję plac
względnie nawet redukcję personalną wśród

ubogiego ą licznego świata pracy. Z po­
szczególnych ośrodków przemysłowych dor.
chodzą alarmujące wieści, że przemysłow­
cy dążą z całą bezwzględnością do pogor­
szenia warunków płacy i pracy,

Kiedy rząd obniża ceny, przemysłowcy,
chcąc powetować sobie ,,straty" w docho­
dach przedsiębiorstw, bynajmniej nie ob­
niżają swoich olbrzymich pensyj, tantiem
i t. p.. le.cz dobierają się do skóry robotni­
ków i pracowników, obarczając równocze­
śnie rząd troską opieki nad zredukowany­
mi.

Nie należy wątpić, że na tego rodzaju
ustosunkowanie się przemysłowców rząd
znajdzie skuteczną radę.

Spadek produkcji przemysłowej.
Wskaźnik produkcji przemysłowej, obli­

czany przez Instytut Badania Konjunkt.ur
Gospodarczych i Cen. wykazuje w grudniu
spadek o jeden punkt, z 69,8 do 68,8. Ten­
dencja zniżkowa wiązała się częściowo ze

wstrzymywaniem się od zakupów w niektó­
rych gałęziach w oczekiwaniu przeprowa­
dzenia zniżki cen ('hutnictwo żelazne, nie­
które działy przemysłu metalowego), czę­
ściowo z końcem okresu robót budowla­
nych (przemysł mineralny, metalowy). W

przemyśle włókienniczym redukcja w'y­
twórczości odbyła się dopiero pod koniec

miesiąca, tak. że Przeciętny Poziom gru­
dniowy był stosunkowo wysoki. Spadek
w tych gałęziach był częściowo zrównowa­
żony przez znaczny — jak na ten miesiąc
- poziom uruchomienia przemysłu spożyw'­
czego, co wynikało stąd, że rozpoczęta nie­
co, później niż zwykle kampanja cukrowni­
cza. sprowadzona była jeszcze w znacznych
rozmiarach w grudniu.

Wskaźnik grudniowy pozostawał w ten

sposób nć poziomie wyższym prawic o 10%
od przeciętnej 1934 roku.

Wpływy z danin publicznych.
Wpływy z danin od dwóch łat wykazują

— jak podaje tyg. ,,Polska Gospodarcza"
(zeszyt 4 z dnia 25 bm.) tendencję zwyżko­
wą, względnie tendencję stabilizacji. W cią­
gu trzech kwartałów roku budżetowego
1935-36, a więc od kwietnia grudnia
włącznie, wplrw z danin wyniósł 748,5 mi'i-
zł wobec 736,5 mili. zł w tym samym okre­
sie 1934-35 r. i 733,3 milj. zł w tymże okre­
sie 1933-34 r. Podkreślić zwłaszcza należy,
że daniny, związane silnie z rozmiarami o-

brotu gospodarczego, wykazują dużą sta­
łość, a nawet częściowo wzrost. A więc po­
datki pośrednie dały w okresie 3 kwartałów
1933-34 r. 121 milj. zł, w tymże okresie
1934-35 r. — 119,1 milj. zl i w tymże okresie
br. — 118,8 milj. zł: wpływy z opłat stem­
plowych wynosiły odpowiednio: 65,7, 02,7.
65,2 m ilj. zł.

Z Grudziądza piszą nam:

Wyłoniony na konferencji Sekcji Mor­
skiej ze sferami gosPodarczemi w sali Rady
Miejskiej osobny Komitet Porozumiewaw­
czy dla bliższego opracowania sprawy po­
wołania do życia w Grudziądzu organizacji
handlowej eksportu, z uwzględnieniem
działu zaopatrywania Gdyni, okrętów i wy­
brzeża w artykuły żywnościowe, — odbył
dnia 22 bm. pierwsze swe posiedzenie w lo­
kalu Związku Towarzystw Kupieckich, pod
przewodnictwem wiceprezydenta miasta p.
Posła Michałowskiego.

Po bardzo ożywionej i wyczerpującej dy­
skusji, w której zabierali głos wszyscy
członkowie Komitetu: p. poseł Michałowski,
radca Kryewski, dyrektor inż. Ha.ndzlęwjęz,
radca Korzeniewski, ziemianin Śnićgocki z

Rogoźna — Zamek, radca Kwąśńięwski,
dyr. Rajtar, p. Milkę . p. St. Kowalczyk, p.
dyr. RadojewBki, jednomyślnie uznano się
za Komitet Organizacyjny Towarzystwa
Eksportu i Handlu przy Lidze Morskiej i

Kol., przyczem dokooptowano do tegoż Ko­
m itetu p. inż. Kalczyńskiego Józefa, naczel­
nika wydziału Państw. Banku Rolnego, p.
Ostrowskiego, dyrektora Młynów ,,Cerealia':
i p. por. Sterza.

Ogólny wskaźnik cen burtowych w

grudniu ub. r . wyniósł 52,7 wobec 54,5 w li­
stopadzie ub. r. i 53.4 w grudniu 1934 r.

(podstawa r. 1928 ^ 100).
Poniżej podajemy wskaźniki cen burto­

wych w grudniu ub. r . dla poszczególnych
grup specjalnych (w nawiasach pierwsza
liczba oznacza wskaźnik z listopada ub. r.,

druga — z grudnia 1934 r.):
Żywność i używki .— 49,1 (51.0—49.2),

nabywane przez spożywców 56.2 (58,5—56,5).
Artykuły rolne krajowe — 43,7 (45,9—44.0)

sprzedawane przez rolników 37,2 (38,3—34.8).
Artykuły przemysłowe - 56,2 (57,7 -57,5).

surowce 53,8 (56,2—54,9), półfabrykaty 54.2

(56,2—54,9), w yroby gotowe 60,2 (60.5 -61,S).
Surowce i półfabrykaty przemysłowe —

51,1 (56,2 -54,9), uzależnione od zagranicy
43,8 (ii,3—41,4), skartelizowane 76,6
(82.9—83.2), pozostałe 48.0 (48,9 -47,4).

Materiały budowlane 50,4 (52,2—50,2).
Artykuły nabywane przez rolnika —

65,4 (66 .9 -68,2).
Jak widać z powyższych liczb, ogólny

wskaźnik c-en hurtowych, którv w c.ingu o-

Statnich miesięcy wykazał wzrost, spadł w

grudniu ub. r . dość wyraźnie. Należy jed­
nak zaznaczyć, że rezultaty akcji zniżki
cen przeprowadzanej w grudniu ub. r.

przez rząd, nic mogły dać jeszcze w grudniu
całego efektu, gdyż dokonywane były w

różnych terminach. W związku z tem nale­
ży się spodziewać, że dopiero wskaźnik

styczniowy, który będzie znany za miesiąc,

Czy tegoroczna zima przynosi szkodę
rolnictwu?

Niezwykle łagodną zima tegoroczna,
sprowadzająca się raczej tylko do samej
nazwy, wywołała tak ną łamach fachowej
prasy rolniczej, jak i w szerokich kołach

rolniczych poważne obawy, czy nie powsta­
ną, wskutek, tej wyjątkowej temperatury w

obecnym czasie — szkody dla rolników ,

sadowników i warzywników. Obawiano się
szczególnie o szlachetne odmiany owoców.

Jak nas informują kola fachowe, stwier­
dzono po długich obserwacjach w sadach i

ogrodach, żc niema żadnych podstaw do o-

baw odnośnie zaistnienia szkód, gdyż ra­
czej duże i ostre mrozy są szkodliwsze, ani­
żeli wyższa temperatura. Istnieją nato­
miast obawy tylko w tym wypadku, gdy­
by nastąpić mógł przeskok temperatury do
kilku względnie kilkunastu stopni mrozu.

Wówczas takie raptowne przejście tempe­
ratury odbiłoby się niekorzystnie na we­
getacji.

podnosiliśmy — naprawę od uzdrowienia
warsztatów rolnych i przywrócić im w

pierwszym rzędzie opłacalność. Nic nie

strapiło na swej prawdzie stare niemieckie

przysłowie: ,,hat der Bauer Geld. bat die
gańze W olt" (ma pieniądze chiop, ma je
caiy świat).

Przy naprawie naszych stosunków go­
spodarczych, jaką ostatnio rząd pp. Ko-

ściałkowskiego i Kwiatkowskiego podjął,
należy o tem pamięt-ać. Inaczej wszystko
Pozostanie fikcją i mrzonką, za które
znów w dalszym ciągu płacić będzie, swoją
anielską wprost cierpliwością, chłop pol­
ski. (w.)

Komitet ten ma być zalążnią, z której
powstanie i rozwinie się w najbliższej
przyszłości zdolna do samodzielnego życia
organizacja eksportu zagranicznego i zao­
patrywania. Gdyni, zorganizowana na zasa­
dach handlowych.

W najbliższych dniach członkowie Komi­
tetu pp. Śniegocki i Kowalczyk udai" się
do Gdyni w celu nawiązani-a kontaktu w

sprawach eksportu z tamt. sferami handlu

morskiego.
Uchwalono również odbyć niebawem o-

sobną konferencję z przedstawicielami rol­
nictwa, z udziałem p. starosty Klotza i wi-

ces(arosty Beliny, a następnie przystąpić
do przeorganizowania Komitetu na odpo­
wiednią formę stałej już, mogącej rozpo­
cząć' i prowadzić właściwe' swoje czynności
handlowe - organizacji eksportowej,
łącznie z działem zaopatrywania Gdyni.

Jak widzimy Więc, uczyniono już duży
i całkiem konkretny krok naprzód w kie­
runku realizacji inicjatywy LMK., mającej
na celu powołanie do życia w Grudziądzu
placówki, która przyczyniać się będzie do

ożywienia życia gospodarczego miasta i je­
go okolicy, do powiększenia zarobków.

Szczęść Boże zbożnej, pożytecznej pracy!

da całkowity obraz rozmiarów uzyskanej
w drodze specjalnej akcji zniżki cen. Ze

szczegółowych wskaźników grudniowych
zwraca uwagę stosunkowo maty spadek
wskaźnika ogólnego artykułów przemysło­
wych, który obniżył się z 57,7 do 56,2. Naj­
większy spadek jak należało się spodzie­
wać — wykazał wskaźnik artykułów skar­
telizowanych, a mianowicie z 82,9 do 76,6.
Należy podkreślić nieco m niejszy spadek
artykułów rolnych sprzedawanych przez
rolnika, niż artykułów, nabywanych przez
rolnika.

Zadłużenie rolnictwa.
Na podstawie statystyki, prowadzonej

przez Ministerstwo Skarbu, zadłużenie rol­
nictwa polskiego w kredycie krótkotermi­
nowym szacowane jest na 1.724.800.000 zł.
Z sumy tej przypada około 800.000.000 zł
na krótkoterminowe zobowiązania rolnicze,
o charakterze zorganizowanym, reszta zaś
zadłużenia krótkoterminowego obejmuje
kredvt niezorganizowauy.

W numerze 3 Dziennika Ustaw z dnia
15 stycznia 1936 r. został opublikowany no-

woobowiązujący dekret o podatku od nie­
ruchomości.

Wprowadza on poza szeregiem zasadni­
czych zmian nowe obciążenie dla domów
m iejskich w Polsce.

Przedewszystkiem została przeprowadzo­
na kumulacja (łączenie) wszystkich do­
datków państwowych, pobieranych obecnie
od podatku od nieruchomości z mocy szcze­
gólnych ustaw i rozporządzeń Prezydenta
Hzplitej i w ten sposób ustalono jedną
stawkę podatkową: a) dła nieruchomości
o przychodzie do 1600 zł rocznie — 8 proc.
tej sumy; b) dla nieruchomości o przycho­
dzie ponad 1000 zł rocznie — 12 proc. tej
sumy.

Nic dość wićc, że z dot-ychczasowych
obciążeń, które miały charakter wyjątko­
wy i przejściowy (np. 3 proc. dodatek kry­
zysowy, który stanowił 42 proc. państwo­
wego podatku od nieruchomości) uczyniono
stały ciężar podatkowy — ale włączono je­
szcze do nowowprowadzonej stawki podat­
kowej nadzwyczajną daninę majątkową,
której pobór kończy się w 1937 roku, a pa­

lle młynów mamy na Pomorzu?
Na Pomorzu jest czynnych 495 młynów,

z tego 40 parowych, 92 motorowych, 2'~4

wodnych i 140 wiatraków%

Niemty pokrywają 80 procent
wewnętrznego spożycia.

Państwowy Urząd Statystyczny w Niem­
czech podaje, że w' r. 1934, 80% wewnętrz­
nego spożycia zostało pokrytych przez w ła­
sną produkcję, a tylko 20% przywieziono
z zagranicy. Dotyczy to środków żyw'ności
i pasz. Pisma niemieckie donosząc o tem,
podkreślają jeszcze ten fakt, że w r. 1910

wypadało na 100 km. kwadratowych 142,"
ludności, a w r. 1933 — 140,3.

Trudności w Siandiu
polsko-niemieckim

wywołane polityką niemieckich

eksporterów.

Warszawa. (Teł. wł.) . Kilkudniowe

obrady delegatów polskiej i niemieckiej
komisji do kontroli wzajemnych obrotów

handlo-wych, odbyte w Warszawie, do­
prowadziły do ustalenia planu importo*
wo-eksportowego na miesiąc luty.

Kontyngenty wymiany handlowej
między obu państwami, w 'yznaczone na

Juty, są o połowę mniejsze, aniżeli kon­
tyngenty styczniowe. Dwumiesięczna
praktyka wykazała, iż polsko-niemiecka
umowa handlowa z trudem tylko wy­
trzym uje próbą życia.

Przyczyny tego niewątpliwie ujemne­
go etanu rzeczy znajdują się po stroma

niemieckiej. Import towarów niemiec­
kich do Polski napotyka na wielk(a
trudności wskutek tego, iż, ceny wyro­
bów prz-emysłu niemieckiego są za wy­
sokie i wobec tego nie znajdują, nabyty*
ców na rynku polskim. Przewidywany
w umowie obowiązek zapłaty za towary,
niemieckie po kursie 2,13 zł. za 1 mar­
kę podraża jeszcze bardziej koszt tycli
towarów. Kurs marki niemieckiej w

w'olnych obrotach giełdowych, wyno-si
około 1,40 zł.

Eksporterzy niemieccy nie stosują do

towarów sprzedawanych Polsce żadnych
rabatów i nie udzielają kredytów, u-

trzymując ceny na sztywnym poziomiei
W tych warunkach wyroby niemieckie­
go przemysłu nie mogą liczyć na więk­
szy zbyt w Polsce.

Należy dodać, iż wyroby przemysłowo
niemieckie spotykają się na rynku pol­
skim z konkurencją artykułów przemy­
słowych, pochodzących z innych kra­
jów, jak np. z Anglji. Eksporterzy an­
gielscy sprzedają do Polski wyroby prze*
mysłowe po cenach elastycznych, stosu­
ją różne ulgi j udzielają kredytu.

Jak słychać, mają być pod'jęte stara­
nia, aby strona niemiecka zmieniła swą

politykę eksportową w odniesieniu cło

towarów, wywożonych do Polski. W

przeciwnym razie wydaje się mało

prawdopcdobnem, aby poisko-niemiee-
kie obroty handlowe regulowane w dro­
dze kompensaty, mogły w następnych
miesiącach przybrać większe rozmia­
ry. (r.)

nadto jeszcze w domach o Przychodzie po­
nad 1000 zł rocznie podwyższono stopę po­
datkową o 0,45 proc. (dotychczasowe łącz­
ne opodatkowanie wynosiło 11,55 proc., a

obecnie 12 proc. przychodu brutto).
Drugą niespodziankę stanowi przyśpie­

szenie terminów płatności od nieruchomo­
ści. Na jnocy dotychczas obowiązujących
przepisów podatek od nieruchomości płatny
był w czterech ratach kwartalnych w cią­
gu całego następnego miesiąca po uplywio
każdego kwartału kalendarzowego.

Obecnie wprowadzono dwie raty płatno­
ści: 30 czerwca i 30 listopada. A zatem nie-

tylko, że wydatnie Przyśpieszono terminy
płatności, ale stworzono taką sytuację, żo
w yoku podatkowym 1936 właściciele nie­
ruchomości obowiązani będą zapłacić 5 rat

podatku od nieruchomości, a wjęc o prze­
szło 17 miljonów złotych więcej niż w u-

biegłym roku podatkowym.
To wszystko dzieje się wtedy, kiedy ko­

morne obniżono o 45 miljonów; w dal­
szym ciągu obowiązuje moratorjum dla

bezrobotnych, przerzucające ciężar dostar­
czania bezpłatnych mieszkań na barki wła­
ścicieli domów,

HiiiijrkroBinaprzód*

Zaczątek organizacji handlowej eksportu
w CaroaolaEicgclZGja.

yfNożyce'* cen rozwierają sią.
Wskaźniki cen hurtowych za grudzień.

Podatek od nieruchomości
podwyższony o 25 procent.
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Naród żołnierzy-bohaterów .
- Rozkwit przemysłu wojennego w kraju kwitnącej wiśni.

Na Dalekim Wschodzie dojrzewa —

wciąż jeszcze odraczana — w ielka roz­
grywka wojenna, od której mogę, pójść
iskry, podpalające Europę.

Sprawna, postępowa machina wojen­
na Nipponu, podbiwszy Mandżurję,
miażdży zkolei opór dalszych chińskich

prowincyj. Już dziś chiński rząd cen­
tralny uzależniony jest zupełnie od Ja-

ponji. Całkowite opanowanie przez nią
Państw'a Środka wydaje się tylko kwe-
s tją czasu...

Dwie są najgłówniejsze przyczyny
bezsprzecznych triumfów oręża japoń­
skiego na Dalekim Wschodzie: wspa­
n iała organizacja przemysłu wojennego
i bohaterstwo żołnierzy.

Maszyna a człowiek.
W setkach opisów przyszłej wojny —

najbardziej znaczącem jest stale podkre
ślanie wzrastającej nieustannie rozmai
tości broni i

malejące znaczenie sily ludzkiej.

Racjonalizacja i technika opanowała
Marsa całkow'icie; potężne zbiorowiska

uzbrojonych ludzi, jakie oglądaliśmy w

czasie wielkiej wojny, należą już chyba
do przeszłości. Maszyna stale wypiera
człowieka, nawet w sprawach wojen
nych.

Lecz zachodzą okoliczności, że m a­
szyna całkowicie zawodzi — i wtedy c

zwycięstw'ie decyduje tylko człow iek,
Tem większe są sukcesy człowieka, im

w'iększe są zalety jego ducha i ciała; im

dzielniej i sprawniej spełnia swój obo

wiązek.
W Japonji — doskonałość i nowocze

sność narzędzi wojennych idzie w parze
z idealnem wyszkoleniem żołnierzy.
Zwycięstw'o odnoszą nietylko maszyny,
lecz również ludzie; równorzędni part­
nerzy stają do walki i odnoszą sukcesy
równorzędne.

I też dlatego od trzydziestu lat, od

zwycięstwa nad Rosją carską, Japonja
jest jedną z największych potęg na świe­
cie.

Zdumiewające przemiany.
Historja zdobycia przez Japonję tak

wysokiego szczebla wartości bojowej

jest niezwykle ciekaw'a.
Jeszcze 75 lat temu tchórzliwy spo­

sób zabijania z odległości, np. przy po­
mocy dział, wywoływał pogardę i potę­
pienie ze strony japońskich samurajów.
Dogmaty kodeksu rycerskiego, B u sh ido ,

orzekały bow'iem, że niegodnem czło­
wieka honorowego byłoby spotykanie
wroga inaczej, niż tw'arzą w twarz, z

zimną stalą w ręku.
Dzięki rygorystycznemu przestrzega­

niu przepisów Bushido, aż do połowy
ubiegłego stulecia posługiwali się Japoń­
czycy prymitywnemi, średniowiecznemi

narzędziami wojennemi. Piechotagmin­
na, złożona ze służących, posługiwała
się oszczepem konbo. Bronią wysoko
urodzonych samurajów były miecze o

szerokich ostrzach. Japończycy gardzili
bronią palną i używali jej jedynie do

strącania ptaków w locie! Fabryki bro­
n i nie istniały, gdyż swoją średniowiecz­
ną broń zwykli Japończycy fabrykować
samodzielnie, według w'łasnych pomy­
słów, własnego rysunku i dowolnie obra­
nego rozmiaru. Rzecz jasna, nie było
mowy o masowej produkcji broni. Pry­
mitywne łuki zastępowały karabiny, a

zakrzywiony miecz o długiej rękojeści,
nagiuata, wydawał się straszliwem na­
rzędziem śmierci...

Nowa era.

Średniowieczny ustrój społeczno-po­
lityczny, wraz z tradycją i obyczajami
rycerskiemi, przetrwał w Japonji do po­
łow y ubiegłego stulecia.

Reformowanie i modernizowanie

państwa Milcada rozpoczęło się z chwilą,
kiedy biali przybysze z Ameryki i Euro­
py zaczęli w'obec Japończyków' niedw'u­
znacznie okazywać apetyty zaborcze.

Momentem przełomowym w' dziejach
Japonji był ro k 1853. W roku tym przy­
był do Tokio na czele floty amerykań­
skiej admirał Perry, celem zmuszenia

Japonji do zawarcia traktatu handlowe­
go ze Stanami Ziednoczonemi i do
otwarcia kilku portów japońskich dla
handlu z Ameryką. Admirał wyw'arł na

małych wyspiarzach — przy pomocy
ogromnych murzynów ze sw'ej załogi —

tak wstrząsające wrażenie, że uciekli do

świątyń modlić się o odsiecz.

Perry podarował im broń palną naj­
nowszej k'onstrukcji, model ko'lei żelaz­
nej, telegraf, książki, szampana i wiele

baryłek w'hisky, co częściowo usunęło
strach krajowców, ale traktatu Amery­
kanin nie zawarł wcześniej, niż za rok,
w czasie następnej swej wizyty.

Tuż po Amerykanach zjawili się
Anglicy, potem Francuzi, Niemcy, Ho­
lendrzy — z wszystkimi pokolei trzeba

było zawierać traktaty, wszystkim po­
kolei trzeba było zapewniać eksterytor-
jalność i daleko idące przywileje. Trak­
taty te w imieniu Japonji zawierał szo-

gun z rodu Tokugawów, sprawujący
faktyczną władzę polityczno-wojskową,
podczas gdy cesarz, n iem al przez szogu-
na więziony w Kioto, był tylko religij­
nym figurantem.

Otworzenie Japonji dla handlu z cu­
dzoziemcami, w'ywołało w kraju wrzenie

przeciw szogunowi. Szczególnie oburze­
ni byli kupcy, gdyż w wyniku trakta­
tów, uległy wszystkie ceny w'ielkiej
zmianie. Narzekano również na zawle­
czenie przez kupców cudzoziemskich do

Japonji chorób epidemicznych, a klęski
żywiołowe, jakie spadały na Japonję, u-

ważano za objaw gniewu bożego. Oba­
wiano się, że cudzoziemcy przystąpią do

stopniowego podboju i rozbiorn Japonji.
Wreszcie żywioły reakcyjno-nacjonali-
styczne doprow'adziły do rozruchów an-

tycudzoziemskich, które w r. 1864 w'ywo­
łały takie represje, jak bombardowanie

przez Anglików portu Kagoszima, a na­
stępnie ostrzeliwanie portu Szimonoseki

przez eskadrę połączonych mocarstw.

Poniew'aż szogun nadal okazywał u-

stępliwość wobec cudzoziemców, żywio­
ły reakcyjne zaczęły się skupiać dokoła

osoby Mikada i doprowadziły do upadku
starego porządku. W r. 1868 na tronie,
panującym już nad szogunatem, zasiadł
cesarz Mutsuhito, który odrazu przystą­
pił do radykalnych reform, zmierzają­
cych do europeizacji Japonji.

Początki i rozwój japońskiego
przemysłu wojennego.

Now'a era od samego początku była
militarystyczną,

Wydarzenia w Kagoszima i Szimono­
seki nauczyły Japończyków, że nie po­
konają Europejczyków przy przestarza­
łym systemie uzbrojenia, że muszą w al­
czyć z nimi ich własną bronią, aby u-

chronić swą niepodległość. Ludzie za­
chodu najwięcej zaimponow'ali im sw'ą
bronią i Japończycy uważali, że w niej
tkwi -tajemnica potęgi Europejczyków.
Gdywięc zaczęliimportować cywilizację
zachodnią, na pierwszym planie posta­
wili nowoczesne, udoskonalone narzędzia
wojenne. Początkow'o gotową broń mu­
sieli kupow'ać od zachodu, lecz wkrótce

postanowili stworzyć własny przemysł
wojenny. Na czele organizatorów sta­
nęli... o ironjo!... szlachetni samurajowie,
którym dekrety cesarskie pozw'oliły
wreszcie wybierać sobie zajęcia dowol­
ne, zamiast obowiązującej ich dotych­
czas służby rycerskiej...

Dla zorganizowania rodzimego prze­
mysłu wojennego musiano wpraw'dzie
sprowadzić cudzoziemców', ale rów'no­
cześnie w'e wszystkich ośrodkach zacho­

du zaczęli się ukazywać uprzejmie uj
śmiechnięci studenci japońscy. Byli w;
Essen u Kruppa, w Creusot, w Wilming-i
ton — wszędzie, gdzie istniały warszta­
ty broni przychylnie dla nich usposobioj
nych fabrykantów. Przewodził im feno-*

menalny ,,uczniak japoński*1, Hashimu-'
ro Togo, przyszły admirał i bohater na­
rodowy kraju kwitnącej wiśni.

Największy rozpęd osiągnął japoński
przemysł wojenny po wojnie domowej
1877 roku. Podczas powstania fabryki
uzbrojeniowe tak były zasypyw'ane za-

mówieniami, że musiano zatrudnić na­
wet kobiety, aby przyśpieszyć produk­
cję. Wtedy to po raz pierwszy zastoso­
w'ano pracę kobiecą w przemyśle japoń­
skim.

Filozofia wojny.
Poniew'aż japoński przemysł w'ojenny

powstał na samym początku życia eko­
nomicznego zmodernizowanego państwa,
przeto wszystkie inne przemysły rozbu­
dowały się tylko poto, aby tamtemu do­
starczać surow'ców i półfabrykatów.

Potęga militarna — uwierzono w Ja­
ponji — dała przewagę ludom zachod­
nim, w'ięc aby Japonja mogła się tym
ludom skutecznie przeciwstawić, w s zy­
scy Japończycy powinni być żołnierza­
m i, głównym przemysłem musi być prze­
mysł uzbrojeniowy, a całe życie ekono­
miczne kraju musi być tak prowadzo­
ne, aby mogło podtrzymywać arsenały
wojenne.

Cesarz Mutsuhito, nazwany Meiji
(,,oświecony**), był w całkowitej har-

monji z tym poglądem. Posiadał w'szy­
stkie instynkty pruskiego junkra, wie­
rzył w potęgę militaryzmu, a gdy nie

mógł paradować na w'ierzchowcu na

czele swej kawalerji, uprawiał jazdę w

pałacu na... drewnianym koniku!-.

(Dokończenie nastąpi.)

Znany kompozytor do naszych czytelników.
(WągĘwiacł własny/ 99D 2EiennBka fiydgosl(fego^

Warszawa, w styczniu 1936. *
...

Od przeszło dwóch tygodni przez W a r­
szawę ,,muzyczną" przechodzi dziwny
wiew — szał poprostu, czy sentyment
— sentyment do walców, a wogóle wal­
ców straussowskich przedewszystkiem.
Gdziekolwiek znalazłeś się — w lokalu,
w kawiarni, dancingu, czy też na ulicy

wszędzie słyszałeś popularne melo-

dje. Dość często zdarzało się, że witając
się, czy żegnając ze znajomymi - sły­
szałeś: ,,Idziesz na Straussa?" - Oczywi­
ście! W 90% kiwałeś bracie głową na

zn ak zgody.
Nie zdziwiłem się więc — kiedy na

kilka dni przed koncertem Johanna
Straussa w Filharm onji warszawskiej

przed kasą — pojawił się napis: bi­
lety wyprzedane.

A więc Strauss. N ie ojciec, tylko .syn
- tak samo Johann Strauss — autor

,,Barona Cygańskiego", ,,N ietoperza",
Nocy w Wenecji" i tylu znanych po­

wszechnie operetek w Warszawie. Jak­
że tu nie wykorzystać jego pobytu. Prze­
cież to byłby grzech nie do przebacze­
nia dla ,,specjalisty" od wywiadów. A

więc wywiad? Oczywiście. Tylko jak
to zrobić? To wcale nie tak łatwo — jak
się okazało. Ale od czego przysłowiowy
dziennikarski węch i spryt.

A więc - po raz pierwszy zetknąłem
się ze świetnym kompozytorem — już
po generalnej próbie w piątkowe połu­
dnie. Strauss — opuszczał Filharmonię,
otoczony muzykami i dziennikarzami.

Dowiedziałem się tylko od niego tyle,
że będzie można ewentualnie od nieg-o
coś nie coś wydobyć w przerwie kon­
certu.

Jak się jednak okazało — i z tego
planu zostały ,,nici", dzięki rozmaitym
perypetjom z niepoiuformowaną służbą.
Tak więc dopiero przy końcu koncertu

zaczęło się ,,polowanie".
Z samego koncertu wiem tylko tyle,

że publiczność szalała. W programie o-

bok uwertury z ,,Noey w Wenecji", wal-

JOHANN STRAUSS.

ca Kunstlerleben, fantazji z ,,Nietope­
rza", ,,Róży z południa'* — były i fanta­
zje z ,,Barona Cygańskiego** i ,,Perpe-
tuum mobile** i w'iele, wiele jeszcze do­
datków' i naddatków'.

Wiem, że Strauss wybiegł po nume­
rze solowym (z towarzyszeniem orkie-

stry) ze skrzypcami w ręku. Zdaje się,
że już go mam. Gdzież tam! Wbiega
do pokoju ,,mistrzów" — rzuca skrzypce
na fortepjan — i po chwili, mimo swo­
jego 7-mego krzyżyka — niby młodzie­
niec wbiegłszy na estradę — dyryguje
orkiestrą — dając ,,nadprogram".

A publiczność bije braw a bezustan­
nie. I wreszcie - jest nasz! To nic, że
Strauss jest zmęczony, że pot jeszcze
nie o-tarty ze skroni. Wywiad musi być
i na to nie ma apelacji.

Strauss — kapituluje i poddaje się.
Korzystam z sytuacji i zadaję kilka

pytań:
— Czy Pan zadowolony z Warszawy.-
— Jestem poprostu zachwycony —

mówi mistrz walców. Przyznam się, że
nie spodziew'ałem się podobnego przyję­
cia. Przedewszystkiem macie doskonalą
publiczność. Posiada wrażliwość i dużą
kulturę muzyczną. Orkiestra Filharmon­
ji jest też bardzo dobra. Myślę więc, że
wieczór dzisiejszy pozostanie m i na dłu­
go w pamięci i będzie jedną z najsym­
patyczniejszych wspomnień.

Sama Warszawa — jest wcale sym­
patyczna. Oczywiście, nie znam jej całej

dodaje — uśmiechając się.
— Czy Pan tworzy coś nowego?
— Tak. W lutym ,,ukaże" się w Ber­

linie po raz pierwszy kompozycja ,,Lob
der Heimat" (Miłość Ojczyzny) ~ w-alc
na chór z towarzyszeniem orkiestry.
Ciekawym właśnie, jak zostanie przyję­
ta. Oby tylko dobrze, tak chociażby, jak
niektóre moje dotychczasowe kompo­
zycje.

— Nie mam o to zupełnie obawy. Cie-

Ciąg dalszy na stronie 7-cj.
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Operacja tygrysa.
Amputacja osona. ~ Niezwykłe przygotowania do operacji,

Szczęśliwy przebieg zabiegu chirurgicznego.
Do kliniki chirurgicznej profesora Eu-

genjusza Wajgiela w Warszawie zwró­
ciło się Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami z prośbą, o zbadanie tygrysa,
przebywającego w menażerji cyrkowej.
Profesor udał się do cyrku i stwierdził
u potężnego drapieżnika obumarcie koń­
ca ogona, grożące gangreną.

Tygrys wył z bólu i rzucał się w

klatce, jak oszalały. Postanowiono do­
konać zabiegu operacyjnego — usunąć
część chorego ogona. Lekarze zadecy­
dowali, że operacja odbędzie się przy
znieczuleniu miejscowem. Żeby jednak
zastosować to znieczulenie, trzeba prze­
cież wkłuć igłę celem wprowadzenia
pod skórę środka znieczulającego.
Trzeba było, nie mając odpow'iedniej si­
ły, obezwładnić tygrysa.

Po naradzie profesora z asystentem
kazano zrobić drewnianą rurę, długości
1,30 m . o kwadratowym przekroju, przy
wysokości boku 48 cm, z grubych 3 i

pół cm. desek. Jeden koniec tej rury
został zakratowany, drugi zaś opatrzo­
no silną zasuwą. Gotowe urządzenie za.

wieziono do. cyrku i ustawiono na po­
ziomie klatki, która służy za mieszka­
nie dla chorego tygrysa.

Wówczas polecił profesor pogromcy
zwabić tygrysa surowem mięsem dn tej
pułapki. Tygrys początkowo bardzo

nieufny, dał się jednak w końcu zwieść
łakomstwu i wsunął się, czołgając do

Szlachetny kamień,
wagi 17 kilogramów.

W Brazylji w Santa Teresa, w sta­
nie Espirito Santo, znaleziony został
niedawno olbrzymi złom granatu, wagi
siedemnastu i pół kilograma.

Znaleziony gi-anat jest największym
z wydobytych dotychczas kamieni szla­
chetnych. Odznacza się on wyjątkowo
piękną barwą i czystością.

Kopalnia, w której ów olbrzymi gra­
nat znaleziono, jest teraz celem piel­
grzymek tysięcy ciekawych.

Właściciel olbrzymiego granatu zro­
bi na swoim skarbie olbrzymi majątek.

Z 'Brus Wschodnich.
Złoty jubileusz ,,Gazety Olsztyńskiej",

Dnia 1 kwietnia br. odbędzie Si3 wielka

uroczystość w Olsztynie (na W arm ji) z o-

kaz.ji 50-lecia istnienia ,,Gazety Olsztyń­
skiej". Założycielami gazety byli śp. Fr. L i­
szewski i Seweryn Pieniężny — pierwszy
Warmjak, drugi Poznańczyk.

Wódka mówi,.,

Przed sądem dla spraw specjalnych w

Elblągu odpowiada! pewien starszy obywa­
tel z Kwidzyna, który w stanie pijanym
prowadził mowy ,,antypaństwowe". Śąd
skazał go na 2 miesiące więzienia.

Ukarany kupiec żydowski.

Właściciel składu obuwia, żyd Lesser w

Elblągu został skazany na miesiąc więzie­
nia. gdyż twierdził, że do jego klienteli na­
leży także ,,Kreisleiter" hitlerowskiej partji.
(A może prawda! — Red-).

skrzyni. W tym momencie zapadła za­
suwa i tygrys został uwięziony, przy-
czem ogon jego pozostał na zewnątrz
klatki. W mig znieczulono mu miejsce
operacyjne novocaina, poczem po 20
minutach przezornego wyczekiwania na

działanie leku przystąpiono do o-peracji.

Operacja, polegała na skróceniu ogona

o dwa kręgi, odbyła się w najzupełniej­
szym spokoju i bez bóln. Po operacji
wniesiono drewniany kaftan bezpieczeń­
stwa do klatki tygrysa. Wszyscy przy­
puszczali, że po podniesieniu zasuwy

tygrys, czemprędzej wyskoczy ze ewego
szczupłego więzienia, tymczasem ku
zdumieniu obecnych tygrys nie okazy­
wał ochoty do wyjścia.

Musiano dopiero z jednej strony pod­
nieść tę pułapkę. Dopiero wtedy ty­
grys wpadł w furję, wyładowując swoją
złość za to, że dwaj uczeni dosłownie

,,nabili go w drewnianą butelkę". K il­
ka opatrunków wykonanych później
podstępnie, gdy tygrys wysunął ogon z

klatki, zakończyło szczęśliwie całą tę
historję.

Z uroczystości żałobnych w Angiji.

Za trumną zmarłego króla Jerzego V prowadzono jego ulubionego konia.

Naród w hołdzie pamięci Wodza.
Naczelni'- komitet uczczenia pamięci |

Marszałka Piłsudskiego przysyła nam

następującej treści komunikat — we­
zwanie:

Pragnienie uczczenia pamięci Józefa

Piłsudskiego i przekazanie tej pamięci
przyszłym pokoleniom tkwi głęboko w

sercach narodu.

Na tem tle wyraźnie rysuje się wiel­
kie zadanie, jakie stoi przed Naczelnym
Komitetem uczczenia pamięci Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, powołanym —

ak wiadomo — po śmierci Marszałka

przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
w celu zestrzelenia wysiłków całego
społeczeństwa w jedno ognisko realnego
czynu, oraz skoncentrowania pragnień
uczczenia Józefa Piłsudskiego na dzie­
łach, godnych Jego imienia i zdolnych
przetrwać wieki.

Na Sowińcu pod Krakowem rośnie

kopiec Marszałka, w Warszawie wybu­
dowany zostanie pomnik Józefa Piłsud-

Dalsza parcelacja ziemi na Pomorzu.
Przybędzie nam dużo nowych w arsztatów rolnych.

Świecie, (t.) Ostatniemi laty, mimo kryzysu,
postępuje parcelacja na Pomorzu znacznie na­
przód. Powstały nowe wioski osadnicze, liczne

dziesiątki i setki nowych włościańskich warszta.
tów rolnych, bodaj we wszystkich powiatach
ziemi pomorskiej.

Pomimo to nie został jeszcze nasycony giód
ziemi na Pomorzu. Świadczą o tem coraz to
nowe rzesze reflektantów na osady, którzy nie
ziażają się trudnościami, jakie będą napotykali
na początku zagospodarowania osad. W tych
dniach został już ogłoszony przez poszczegól­
nych komisarzy ziemskich plan parcelacji, prze
nidzianej w roku bieżącym. Przewiduje się
przeprowadzenie parcelacji na licznych majęt.
nościacb w licznych powiatach.

I tak: w powiecie kartuskim ulegnie parce,
lacji majętności Leźno o obszarze 338 ha, ma­
jętność Barniewicc, obszaru 121 ha i mająt'ek
Tuchom, obszaru 40 ha.

W powiecie kościerskim majętność M aly
Klincj o obszarze 266 ha, w pow. tczewskim

majątek Gzarlin obszaru 334 ba, w powiecie
grudziądzkim m ajętności: Annowo obszaru 256
ha, Orle obszaru 228 ha, Kitnówko obszaru 62

ha, W ielkie Lnisko 382 ha. W pow. świeckim:
Brzemio-na Zalesie 340 ba, w Krąplewicach 217

hą, Smarzewie, Czerwińsku i Kulmadze, 341 ha,
w pow. chełmińskim maj. Grubno 242 ha, w

pow. chojnickim majętności Leśno 176 ha, Ko.
narzynki 96 ha, Goidar.ki 51 ha.

Plan na ten rok zakrojony jest więc bardzo
szeroko. Przy wytyczeniu a następnie przy
stawianiu budynków na poszczególnych osadach

znajdzie znowu zajęcie sporo rzemieślników i
robotników.

Terminy zgłoszeń o nabycie ziemi z parcela­
cji, jak nas informują, upływają z dniem 15
lutego br.

skiego, w najbliższym czasie nastąpi
budowa sarkofagu na Wawelu, gdzie
spocznie trumna Marszałka, prace nad

grobowcem na Rossie też niedługo już
wejdą w stadjum realizacji. Niedość na

tem. Istnieje na ziemiach polskich kil­
ka tysięcy punktów, ściśle związanych
z pracą Marszalka. Te punkty — pola
bitew zwycięskich, chaty, w których
kwaterował i t. p. — zostaną utrwalone.

Nie jest rzeczą pożądaną, by społe­
czeństwo prześcigało się w składaniu
ofiar na cele, związane z trwałem
uczczeniem pamięci Marszałka, py ob­
ciążało się świadczeniami ponad stan.

Skromna, dostosowana do indywidual­
nych możliwości suma, rozłożona nawet

na groszowe raty — i co podkreślić na­
leży — złożona całkowicie dobrowolnie,
oto jedyna ipożliwa forma składek w

zastosowaniu do szerokich rzesz społe­
czeństwa.

Komitety wojewódzkie, które prowa­
dzą akcję zbiórkową na terenie Rzeczy­
pospolitej na rzecz Funduszu dla Uczcze-
ńia Pamięci Marszałka — nie przyjmują
bezpośrednio żądnych wpłat lub ofiar
na Fundusz, lecz wszystkie wpłaty mu­
szą być dokonywane na konto Nr. 1313
wP.K.O.

Obywatele muszą być poinformowa­
ni, że jedynym organem, powołanym
przez Pana Prezydenta z pośród całego
społeczeństw-a polskiego dla uczczenia

pamięci Marszałka, jest Naczelny Kom i­
tet Uczczenia Pamięci Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego. To też tylko ofiary
składane na Fundusz Uczczenia Pamię­
ci Marszałka konto P. K. O. 1313 są
ofiarami, które osiągną swój cel, cel

zamierzony przez ofiarodaw-cę, to jest
przyczynią się do upamiętnienia na pol­
skiej ziemi dzieła i pracy Marszałka.

Pamiętając o tem, niech każdy - ~

wedle indywidualnych możliwości —

przyczyni się. do podjętej przez Naczel­
ny Komitet pracy.

HóuH(ią attmękaskie.

200 polskich adwokatów w Chicago
Miasto Lackawana wybrało burmi­
strzem obywatela polskiego pochodze­

nia. — Radjo nie zastąpi gazety.

Według informacyj prasy amerykań­
skiej, w Chicago jest jeszcze za mało1

polskich prawników. Bow-iem na pół­
milionową Poionję (Chicagoliczy 3 milj.-
575.000 mieszkańców), która z natury
rzeczy musi posiadać mnóstwo spraw
prawnych, jest ,,zaledwie" 200 adw 'oka­
tów polskich. Powinno ich być 500.

Inne narodowości procentowo do

sw-ej liczby mieszkańców w Chicago
mają daleko więcej prawników.

Objął urzędowanie jako ,,maj-or'"
(burmistrz) miasta Lackawana w sta-"
nie New York, Jan Aszkler, obywatel
polskiego pochodzenia. Demokrata
Aszkler zwyciężył w ostatnich wybo­
rach, bijąc swego przeciwnika, mayora
Pawła Tomakę. Na uroczystości inau­
guracyjnej nowej administracji były
liczne tłumy z okolicy, nie wyłączając
miasta- Buffalo.

Tak więc coraz więcej Polaków- obej-i
muje stanowiska administracyjne w

Ameryce 1
W Ameryce zaobserw-owano w ostaU

nich miesiącach, że wielu kupców,, któ-

rzy dawniej ogłaszali się w pismach*
przeniosło się do radja i wierzyli w ra-j
djo, jak w wyrocznię, sądząc, że gdy się
ogłoszą w radjo, to interes będzie im

szedł jak po maśle. Ci wszyscy powin­
ni zwrócić uwagę na to, co mówi słynny
kaznodzieja ludowy ks. Coughlin o ra­
djo.

Otóż ks. Coughlin, który zdobył soj
bie sławę na całą Amerykę, przekonał
się nareszcie, że radjo nie jest wystar­
czające. Zapowiedział, że założy własne

pism o , bo radjo nie jest dostateczne...

Pismo to ma powstać w celu ,,na­
świetlania wiadomości", czyli, że jed-*
nak nie wystarcza stronnicze nieraz na*
świetlanie tych wiadomości przez sa^

mych mów-ców. Trzeba jednak popart
cia drukowanego słowa!

Niezwykła rzecz wyszła na jaw w t

zw. obozach leśnych, gdzie pracują sy­
nowie rodzin bezrobotnych, otrzymują­
cych zapomogi. 7,369 dorosłych chło­
paków nie umie czytać ani pisać! Anal­
fabeci ci są wszyscy bez w-yjątku uro­
dzeni w Ameryce...

Wielki apetyt pytona.
Muzeum przyrodnicze w- Travankore

w- Indjach, prowadzi specjalne studja
dotyczące życia różnych węży i gadów.
Uczeni ustalili, że np. węże potrafią
szybciej pełzać, jak ludzie biegać. Ró­
wnież zebrano ciekawe dane, dotyczące
apetytu np. pytona. Ustalono, że pyton,
liczący 7 mtr. długości, w ciągu roku

zjadł 100 królików, 4 kangury i 1 psa.

Śmierć abisyńskiego ministra wojny?

W czasie krwawych walk w rejonie MalcaL
!e m iał podobno ponieść śmierć abisyński

minister wojny 70-letni ras Mulugeta.
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10 minut ze Straussem
(Ciąg dalszy.)

kawym jednak czy wobec licznych wy­
stępów — 6 koncertów — Pan zamiesz­
kuje stale w Wiedniui

— W łaściwie — mie-szkaniem dla
mnie — jest każde miasto, gdzie się
znajdę. Jestem wszędzie ~~ zm ieniam

więc i siedzibę i trudno mi powiedzieć,
że mieszkam w Wiedniu. Przed dzisiej­
szym koncertem, byłem naprzykłąd w

Paryżu. W niedzielę zaś mam już kon­
cert w Berlinie. Jak Pan więc widzi,
nie mam siedziby stałej, a mieszkaniem

mojem jest szeroki świat.
W czasie rozmowy Strauss — z iście

niemieckim pedantyzmem - ukłaaa

nuty - na całą orkiestrę, które wo-zi
z sobą. Zważa na każdy najdrobniejszy

szczególik. Powoli zaczynają już roz­
maici Panowie i Panie - krępować
swobodną wymianę zdań.

Proszę więc kompozytora o fotos dla

Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego",
który mi mistrz — walców — z uśmie­
chem serdecznym wręczył.

Proszę więc — pozdrowić wszyst­
kich Bydgoszczan - mówi Strauss -

także więc moich rodaków. A więc do­
widzenia.

Po ch wilj - publiczność wychodzące­
mu kompozytorowi - przed Filharmon­
ią - urządziła owacje.

1 znowu - gdziekolwiek się ruszysz,
usłyszysz Straussowskie walczyki, a

często pytanie:
- Czy byłeś na Straussie? A jakże

mogłoby być inaczej? Obowiązkowo!
Władysław Wan.

S: Gdyniiipfffefzeżci,

REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,.W ielki gracz". Bogaty nadprogram.
CZARODZIEJKA: ,,Jaśnie pan szofer" z Eu­

geniuszem Bodo. Bogaty nadprogram.
MORSKIE OKO: .,Dla ciebie tańczę" z

Wiii.ąmem Powelem i Jean Harlow. Najnowsze
tygodniki.

NADMORSKIE: ,,Czar młodości" z Sylvią
Sidney. Nadprogram.

Wl-KHrtótc**

otwarcie

największego i n a jba rd ziej wytwornego

kina ,,Cido,,
1381

IP

w GdynU

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel, 12-40 i 22-12,

Wypadki pożaru I inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,,D dennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19,

Dziennikarz angielski w Gdyni. O negdaj
przybył do Gdyni specjalny korespondent jed­
nego z naiwiększych pism angielskich i świa­
'towych ,,Da'ły Express" w Londynie Selkirk
Panton. Gość angielski zwiedził w towarzy­
stwie przedstawiciela Urzędu Morskiego port
i |ego urządzenia oraz znajdujący się w porcie
Statek ,,Piłsudski". Redaktor Pąnton wyrażał
się z dużem uznaniem o nowoczesnych urządze­
niach portowych oraz statku ,,Piłsudski", cze­
mu obiecał dać wyraz w szeregu artykułach
na łamach dziennika ,,Daiły Express".

— Kto zabrał portfel? W dniu 24 bm. około

godz. 16 jeden z obywateli gdyńskich, będąc
w urzędzie pocztowym w Gdyni, pozostawił
przez zapomnienie na pulpicie przy okienku

portfel skórzany, który następnie został zabra­
ny przez przygodne osoby. W portfelu znaj­
dowały się trzy czeki i to; jeden wysławiony
przez bank Kugla w Gdyni ńa sumę 4 900 pes.
htszp. , pozostałe dwa wystawione były przez
Powszechny Bank Żwiązkowy w Gdyni - - jeden
na sumę 3000 pes. hiszp., drugi na sumę 2.000
zł polskich.

— Stowarzyszenie ,,Rodzi-na Policyjna'* w

Gdyni urządza w dniu 1 lutego br. w salach ka­
wiarni ,,Europa" przy ul. 10 Lutego zabawę
taneczną, połączoną z występami artystów i róż-
nemi niespodziankami. Przygrywać będą dwie

orkiestry jazzowe. Wstęp 1,49 zł. Dochód

przeznaczony jest na wdowy i sieroty po po­
ległych policjantach.

Deódnć ttńadćmćicL
— Żydzi w Nowym Jorleu uchwalili zebrać

jeszcze jeden miljon dolarów na pomoc dla ży.
dów w Polsce.

— Stany Zjednoczone powiększają korpus
lotniczy dziesięciokrotnie. Korpus będzie li­
czył 425.000 lotników w 15C0 miejscowościach.

— Wywóz do Włoch ze Stanów Zj. wynosił
w grudniu 8 miljonów dolarów wobec 4 mili'o­
nów w listopadzie. Cyfry te mówią za siebie.

— Polski Czerwony Krzyż, podarował Abi-
syńczykom ?a 10.000 zł opatrunków. Transport
odszedł z Gdyni do portu Dżibuti.

— 380 somalisów włoskich, dezerterów,
przekroczyło granice kolonji angielskiej Kenya.
Zostali oni rozbrojeni i osadzeni w obozie.

— W Meksyku uległ katastrofie samolot, w

którym znajdował się gen. Chazaro. Gene­
rał jest zabity.

— W pobliżu Rotterdamu spadł holenderski
samolot wojskowy. Dwóch oficerów lotników

poniosło śmierć.
— Na wyspach Hawajskich zderzyły się

dwa samoloty wojskowe. Oba runęły na zie­
mię. 6 lotników poniosło śmierć, dwaj zdołali

się uratować przy pomocy spadochronu.
— W chwili lądowania samolotu wojskowe,

go na lotnisku w Casablanca (w Afryce) gwał­
towny powiew wichru rzucił nim o ziemię. Sa-
molct zapalił się. Lotnicy zginęli.

— Skradziono mikroskop, Z gabinetu służ­
bowego dyrektora gimnazjum Zegarskiego w

Orłowie, skradziono mikroskop, wartości około
500 zł. Ostrzega się przed nabyciem, wzgl.
przyjęciem w zastaw wspomnianego mikroskopu.

— Konsulem honorowym Japonji został dy­
rektor Kolłat w Gdyni.

Bojkot ,,Expressu Ilustrowanego"
w Gdyni.

Pierwsi zgłaszają się właściciele kiosków.

Gdynię naszą zalewają żydzi. Niema dnia,
by niechlujny ten element nie wdzierał się do
nas. Za nimi płynie oczywiście ich kompan
i wyznawca — pismo. Do bojkotu ,,Expressu
Ilustrowanego" zgłosiło się całe Pomorze
i Wielkopolska. I Gdynia nie pozostaje wtyle.
Następujący właściciele kiosków wyrzekli się
tego żydowskiego piśmidła: Stankiewicz, Koz­
łowski, Maliński, Szubczyński, Liszka, Rempiń-
ski, Kozal, Sylwestrzak, Wróbel, Radlicki, Grze­
gorzewska, Józdowski, Garstka, Boryśkiewiczo-
wa, Adamiec, Sztuba, Heroldowa, Zenkerowa,
Jetke, Borusiak. Kto dalszy?

Grabówko protestuje...
Zebrani na swem styczniowem zebraniu

członkowie Katolickiego Stowarzyszenia Mę­
żów i Kobiet parafji Najśw. Rodziny na Gra-
bówku, uchwalamy następujące rezolucje:

1. Potępiamy bezczelne ataki członków t,
zw. ,,Badaczy Pisma św.", kierowane przeciwko
naszemu duszpasterzowi ks. proboszczowi M ar­
cinkowskiemu w łączności z zwalczaniem przez
niego ulotek i piśmideł tej sekty, ubliżąjących
Kościołowi i wierze katolickiej i oświadczamy,
że na każdym k roku piśmidła sekty ,,Badaczy"
jakoteż ich kolporterów wspólnie z naszym
duszpasterzem zwalczać będziemy.

2. Potępiamy bluźniercze wystąpienie ży­
dowskiego ,,Expressu Ilustrowanego", k t ó r y w

numerze gwiazdkowym umieścił karykaturalny

,,Korzystna plajta" czy faktyczna upadłość?
Do rzędu najruchliwszych i największych

przedsiębiorstw budowlanych w Gdyni zaliczyć
m ożna b y ło firm ę ,,Ungerowie i Jakubowicz".
S?ereg większych budowli w mieście i porcie
postawionych przez wspomnianą firmę przynio­
sło jej niewątpliwie pokaźne zyski. Zdumienie
też wywołał wniosek w, sprawie ogłoszenia u.

padłości tego przedsiębiorstwa. W e d łu g ksiąg
firmy ,,Ungerowie i Jakubowicz" zobowiąza­
nia wobec prywatnych wierzycieli, banków,
skarbu i pracowników nie przekraczają pół mi-

ljona złotych. Przy obrotach, jakie miała fir­
ma w ostatnich tatach nietylko na terenie Gdy­
ni suma zobowiązań nie powinna przekraczać

możliwości płatniczych firmy. Jak nas jednak
informują, większa część majątku w postaci
placów i nieruchomości została ,,zawczasu"
przepisana na członków rodziny, nie należą,
cych do przedsiębiorstwa, W takiem świetle
czasami nawet plajta może być korzystnym in­
teresem.

Poszkodowani wierzyciele, a szczególnie ro­
botnicy i pracownicy umysłowi, mający więk­
sze pretensje do firmy, chęlnieby widzieli wy­
jaśnienie, gdzie i kiedy znikł majątek firmy,
dzięki któremu cieszyła się ona poważnym
kredyte : zaufaniem.

przef
Nlniejszem podaię do łask. wiadomości, że z dniem 26 stycznia br.

tlłem
od p. J . Tutkowsklego znaną

ciadciernic;Ipieitcerni^
Dążeniem mojem będzie zadowolić PT. Publiczność I proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa

Cukiernia i Piekarnia — wfaśc. Kazimierz Janik
Gdynio, ul.Starowiejska 11, telefon 15-521545

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
W poniedziałek 27 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Miejskiej, które słusznie można na­
zwać w ślad za komisarzem rządu — ,,posie­
dzeniem historycznem", gdyż najważniejszym
punktem porządku obrad było zatwierdzenie
nowego planu zabudowy Gdyni.

Od planu niemieckiego, który przewidywał
rozbudowę Gdyni jako niewielkiego uzdrowi­
ska i letniska, poprzez szereg nieudanych pla­
n ów późniejszych do projektu obliczonego na

ćwierć miljona mieszkańców — skok olbrzymi.
Plan zabudowy w ogólnych zarysach przedsta­
wił radzie inż. Filipkowski. Ze względu na

doniosłość tego zagadnienia, poświęcimy mu w

najbliższym czasie więcej miejsca.
Na porządku dziennym znalazła się również

odpowiedź na interpelacje radnego Mistata
w sprawie polityki terenowej miasta. Komi­
sarz rządu podał kilka danych w sprawie p oli­
tyki cen, jaką prowadzi T. B. O., odkładając
omówienie p olityki terenowej do specjalnego
zebrania Rady Miejskiej, które zostanie poświę­
cone temu w łaśnie zagadnieniu.

W dalszym ciągu dokonano wyboru 3 człon,
ków wydziału miejskiego, a mianowicie w ięk­
szością głosów wybrani zostali: prezes Juljara
Rummeł, Kazimierz Mucha, not, Chudziński. Do
komisji rewizyjnej R. M . wybrano jako człon­
kó w : Klementowskiego, adw. Płócieniaka oraz

jako zastępców: dyr. Hildta i adw. Burdeckiego.
Rada Miejska uchwaliła na wniosek komisji

nabycie od K. K . O. nieruchomości i parcel
przy ul. Witomióskiej (zakł. wodoc.) na bardzo

korzystnych warunkach, gdyż łącznie 3161 m

kw. z piętrowym budynkiem za zł 103.000, przy-
czem 50.000 zł jest długoterminową pożyczką
z B. G. K ., reszta zaś płatna w ratach rocz­
nych po 9.500 zł, c'o wynosi mniej niż dzierża­
wa tego terenu.

Zkolei poinformował komisarz rządu rad­
nych miejskich o poczynionych staraniach w

celu przywrócenia dodatku urzędnikom państ­
wowym i samorządowym na terenie Gdyni i za­
liczenia miasta do I. kategorji. Starania komi­
sarza rządu zostały uwieńczone częściowym re.

zultatem, gdyż Min. Skarbu w porozumieniu :

M. S. W . przewiduje możliwość dodatków lo­
kalnych do SCI'% uposażenia oraz udało się ko­
misarzowi rządu wbrew negatywnemu stanowi­
sku wojewody Kirtiklisa utrzymać dot. 15%
dodatek wypłacany dotąd urzędnikom.

W sprawie upoważnienia komisarza rządu
do zawieszenia na okres 2 lat rozpatrywania
wniosków budowlanych w Orłowie i Cisowie,
otrzymała rada wyjaśnienie, i i nic chodzi tu
o zahamowanie rozwoju Orłowa, lecz tylko o

uprawnienie komisarza rządu do niezatwierdze-
nia w pewnych wypadkach wniosków budowla­

nych na terenie Orłowa i Cisowa, które nie po.
siadają jeszcze płanu zabudowy, a których plan
parcelacyjny był zatwierdzony już przez Urząd
Ziemski i dotyczył parcelacji rolnej w związku
z reformą rolną. Ponieważ plan ten w wielu

wypadkach może kolidować z planem zabudo­
wy, komisarz rządu musi mieć możność w razie
potrzeby niezatwierdzenia tego czy innego
wniosku. W każdym razie Rada Miejska zdaje
sobie sprawę z konieczności jak najrychlejszej
rozbudowy Orłowa, gdyż z chwilą, gdy Gdynia
przestała być letniskiem, cały ruch należy skie.
rować do Orłowa, które niewątpliwie rozrośnie
się w jeszcze szybszem tempie, niż sama Gdy­
nia.

Po wyczerpaniu głównych punktów porząd­
ku obrad, kilku radnych wniosło interpelacje,
z których na podkreślenie zasługują:: interpe­
lacja radnego Rataja w sprawie coraz większe,
go zatrudniania w szeregu przedsiębiorstwach
prywatnych elementu żydowskiego, i n te rp e la cje
w sprawie konieczności motoryzacji policji
gdyńskiej oraz w sprawie uporządkowania ul.
Kwiatków skiego.

W.GBAli/SKA.

Kazali pisać, a boja się... Ostatni nakład

organu narodowo-socjalistycznego związku U'­
rzędników gdańskich ..Fiir V oik und Staat".
posiadający około 10.000 egzemplarzy został

zniszczony w całości za artykuły, ostro ataku-

jące Wysokiego Komisarza Ligi Narodów Le­
stera.

Gdański rynek rybny -

a Gdynia.
Opozycyjna prasa gdańska w obszernym

artykule omawia ciężką sytuację gdańskiego
przemysłu rybnego, stwierdzając, iż coraz wię.
cej rybaków przenosi się do Gdyni, ze w z glę­
du na zaprowadzenie w Gdańsku ,,Fiscbzen-
trali , która zamiast podnieść przemysł rybny,
doprowadza go stopniowo do ruiny. Zdaniem

prasy tej, głównem niedomaganiem nie jest
może sama instytucja Centrali Rybnej, ile ob­
sadzenie kierowniczych jej stanowisk przez
polityków, a nie ludzi fachowych. Położenie

handlarzy ryb w Gdańsku jest również bardzo

ciężkie. Hurtownicy zadow'oliliby się dziś
nawet zyskiem 10—20 proc. Niestety działal­
ność centrali rybnej uniemożliwia kupiectwu
w'szelką kalkulację. Ostatnio zamierzone przez
- ,Fischzentralę" scentralizowanie eksportu ryb
wędzonych do Polski rozbito się o stanowczy
sprzeciw ze strony przemysłu wędzarnianego
Wolnego Miasta,

flfMA,KATARU i KASZL

ichroni się,____

przeziębieniem
zażywającczęsto
pastylki.Anacot"
Rurko (3 0 pastylek)
zł. 1 .50 . Do nabycia
w aptekach i skł.

wizerunek M atki Boskiej z Dzieciątkiem, pro­
testując przeciw takiemu obrażaniu naszych
najświętszych uczuć religijnych i uchwalamy
bezwzględny bojkot tego żydowskiego pisma,
wzywając całe społeczeńs'two katolickie do
przeciwstawienia się propagandzie bezbożnic­
twa.

2 im(
Socjalizm państwowy. W w'ojewództwie sta-

nisławowskiem 8 większych tartaków stały się
przedsiębiorstwami państwowemi.

Interes — interesem. W i e l k ą sensację w

Łodzi wywołał fakt, iż głośny antysemita adw.
Kazimierz Kowalski, wódz Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi, głośny z różnych wystąpień
w łódzkiej radzie miejskiej podjął się obrony
żyda Abrama Himelfarba w Sądzie Najwyższym
(w sprawie nr. K . I. 1533/35).

Podłoga z gumy. Opatentowany zćstał cie­
kaw/y wynalazek w budownictwie mieszkań i

budynków biurowych. Wynalazek ten polega
na zastosowaniu specjalnie spreparowanej gu­
my do pokrywania podłóg. Gumowe podłogi
ułatwiają utrzy'manie czystości i tłumią dźwięk.
Poza tem stanowić one będą poważny czynnik
bezpieczeństwa ogniowego. W dwóch domach

spółdzielczych w Warszawie zastosowano po
raz pierwszy podłogi gumowe.

Odnalezione księgi radzieckie miasta Kielc.
W archiwum głównem w Warszawie i bibliote­
ce ordynacji Krasińskich odnaleziono księgi ra­
dzieckie m. Kielc z XVI, XVB i XVIII wieku
oraz nadania królewskie i biskupie dla Kielc
z XVI—XVIII wieku. Dokumenty te wróciły
z Rosji na zasadzie traktatu ryskiego.

,,Czystka" we Lwowie, Przeprowadzona w

lwowskim oddziale Związku Legionistów wery'­
fikacja członków zmniejszyła liczbę ich prawie
o 400 osób.

Nadużycia w drukarni wojskowej w W ar­
szawie. Władze prokutorskie prowadzą docho.
dzenie w sprawie nadużyć, popełnionych w dru­
karni wojskowej przez kierow nika Józefa Rzep­
kę. Był on w zmowie z dostawcami i przepła­
cał im za papier, farby i materiały, potrzebne
drukarni. Zarobki z tych prowizyj były znacz­
ne i Rzepka po 2 latach pracy w drukarni wy­
budował na Żoliborzu willę. Ponieważ drukar­
nia przynosiła deficyt, Rzepka dla zrównoważe­
nia budżetu uciekał się do redukcji personelu,
a bralii pieniężne pokrywał wekslami różnych
osób. Stanowisko opuścił po skandalu na ran.

cie w świetlicy drukarni wojskowej, gdy spo-
liczkował go podwładny urzędnik. Nowy kie­
rownik drukarni po ustaleniu malwersacyj za­
w iadomił władze śledcze. Delegowana do
mieszkania Rzepki policja stwierdziła, że uciekł
on zagranicę, zdobywszy fałszy'wy paszport.

Samobójstwo w Solcu Kujawskim.
We wczorajszy poniedziałek rano pozbawił

się życia wystrzałem w czoło z parabellum
o kalibrze 9 milimetrów, 72-letni rolnik Kazik,
zamieszkały w Solcu Kujawskim przy ul. M łyń­
skiej 2. Kazik popełnił samobójstwo w stodole,
gdzie znaleziono martwe jego zwłoki. Głowa

desperata była kompletnie roztrzaskana. Przy,
samobójcy znaleziono list, w którym jako przy­
czynę rozpaczliwego kroku podaje nieuleczalną
chorobę, a mianowicie raka ucha.

Ujęcie przemytników sacharyny
i kamieni do zapalniczek.

Szubin, (c) Dnia 24 bm. w Dębogórze pod
Kcynią zostali przytrzymani Rachubin Mieczy­
sław, lat 20, robotnik z Cegielni i Kośmińskt

Stefan, lat 27, czeladnik kowalski z Lubomyśli,
obaj z pow. konińskiego, którym skonfiskow'ano
80 gr sacharyny i 186 sztuk kamieni do zapal,
niczek.

Dnia 25 bm. obaj przemytnicy zostali osadzę,
ni w areszcie sądu grodzkiego w Kcyni. Na za­
py'lanie, skąd posiadają sacharynę i kamienie,
naiwnie się tłumaczyli, że przedmioty zajęte
otrzym ali od nieznanego osobnika na drodze w

okolicy Dębogóry.

Katolickie Chełmno w walce
z żydowskiemi pismami.

Chełmno, śladem innych miast pomorskich
niemal wszystkie organizacje katolickie i za­
wodowe uchwalają na swych posiedzeniach w

formie rezolucyj akcję bojkotową przeciw ży"
dowskini piśmidłom, jak: ,,Expressowi Ilustro­
wanemu" itp, Jak zauważyć można, akcja bojko­
towa przeciw żydowskim pismom prowadzona
przez tutejisze katolickie społeczeństwo z całą
energją, daje doskonale wyniki. Spada popyt
na te piśmidła, spada ich poczytność. Akcja
bojkotowa zatacza w Chełmnie coraz szersze

kręgi.
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KALENDARZYK.

Dziś: Walerego bisk. i w.

Jutro: Franciszka Salezego, bisk.
Wschód słońca o godzinie 7.49.
Zachód słońca o godzinie 16.37.
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Stan pogody.
POCHMURNO I MGLISTO.

Wczoraj w całej Polsce trwała pogoda
chmurna i mglista z przejaśnieniami. Dro­
bny deszcz przepadywał miejscami w wileń-

skiem, na Podlasiu i w Wielkopolsce. Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 0 stopni w

Wilnie, 3 w Poznaniu, 6 w Warszawie i Ło­
dzi, 8 w Krakowie, 9 w Katowicach, 10 we

Jjwowie, 11 w Zakopanem, 12 w Kołomyji,
a 14 w Przemyślu. Dziś rano w Bydgoszczy
pochmurno, lecz ciepło.

Przewidywany Przebieg Pogody: prze­
ważnie pochmurno i mglisto, miejscami
drobne opady. Na północy kraju stopniowy
spadek temperatury, w pozostałych dzielni­
cach bez większych zmian. Słabe wiatry
miejscowe.
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DYŻURY NOCNE APTEK
od27.L - 2.II.1936r.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te­
lefon nr. 3994.

21 Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka
nr. 37, telefon nr. 3191.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

: : ---------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek i środę wieczorem ,,WICEK
I WACEK", komedja Z. Przybylskiego w

świetnie zgranym zespole.
W czwartek na wieczornem przedstawie­

n iu ukaże się ostatni raz ,,GEJSZA" Jo­
nes'a .

W sobotę prom jera współczesnej sztuki
w 6-ciu obrazach ,,TO WIĘCEJ ŃIŻ MI­
ŁOŚĆ'* W ł. Buss-Fekete. Bardzo dobrze
znany naszej publiczności węgierski autor,
którego ,,Pieniądz to nie wszystko" okla­
skiwano serdecznie w ubiegłym sezonie —

porusza w ostatniej swej nowości nieco po­
ważniejsze zagadnienie, oparte na temacie

współzawodnictwa serca i złotego cielca.
Doskonała budowa sztuki, wybitne walory
sceniczne, jędrne, urozmaicone djalogi od­
działywają na widza, trzymając stale jego
uwagę w napięciu. Świetny znawca sceny
nie odkrywa ani na chwilę swych kart, nie
pozwala na rozpraszanie się, nie nuży, lecz

przeciwnie — wprowadza coraz to nowe

m otywy, dzięki czemu Publiczność z me-

słabnącem zainteresowaniem śledzi przebieg
akcji. Na naszej scenie ,,TO WIĘCEJ NIŻ
MIŁOŚĆ'* ukaże się w koncepcji reżyser­
skiej J. Szyndlera i z udziałem całego nie­
m al zespołu dramatycznego.

— Dyskusja na temat Muzeum M iej­
skiego. Celom i zadaniom bydgoskiego
Muzeum Miejskiego poświęcony będzie śro­
dowy wieczór dyskusyjny Rady Artystycz-
no-Kulturalnej. Ponieważ ta placówka kul
turalna, jej organizacja wewnętrzna i dzia­
łalność — budziły zawsze żywe zaintereso­
wanie wśród bydgoskiej inteligencji, spo­
dziewać się można na wieczorze R. A . K

licznej rzeszy uczestników i obszernej dy­
skusji, sięgającej głęboko w sedno zagad­
nienia. Dyskusję zagai referat red. Kon-
xada Fiedlera. Początek o godz. 8 wiecz.
w sali Stowarzyszenia Techników (ulica
Cieszkowskiego 4). Udział w wieczorze mo­
gą brać również i nieczłonkowie Rady Ar-

tystyczno-Kulturalnej.
— Miesięczne bilety tramwajowe naby­

wać można w biurze Tramwajów przy ul.
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w

czasie ocl godz. 8—15, względnie w bydgo­
skim oddziale Polskiego Biura Podróży
,,Orbis", Dworcowa 2 w czasie od godz. 9 -ej
ćlo .18-,ej.

U/amesręfinesife.

Dyskusji na temat konieczności
stworzenia polskiej partji katolickiej
ciąg dalszy.

Już sporo pisano na temat Katolickiej
Partji Politycznej. Ostatnio zainteresował
mnie bardzo artykuł p. Żelskiej-Mrozowic-
kiei p. t. ,,Konfederacja Ostrobramska".

Szan. Autorka stawia tezę, że ,,nie po­
trzeba żadnego nowego stronnictwa, a po­
trzebna jest konfederacja, zrzeszenie się
wszystkich jednakowo myślących i czują­
cych Polaków bez względu na ich przy­
należność partyjną" .

Szan. Redakcja w uwadze swojej twier­
dzi, że to ,,leży w zakresie nieziszczalnej
fantazji. Partje są koniecznością, rna je
nawet Anglja" .

Kto teraz ma rację i słuszność?
I otóż rozpoczynają się dyskusje, dłu­

gie, niera.z interesujące, często nudne, silenie
się na piękne słówka, stylowe zaoały — wre­
szcie życie Powołuje każdego do swojej pra­
cy i rozchodzą się... i każdy wzdycha: toć
ja im tyle razy mówiłem, żeby...!!!

A już czas mówić, względnie nauczyć się
mówić konkretnie. Szan. Autorka ma

słuszność bezwzględną, że potrzebna jest
konfederacja. Lecz nie wystarczy rzucić
to słowo, a wy róbcie z nim, co chcecie!
Trzeba określić, jak taka konfederacja ma

wyglądać. Konfederacja taka musi być
zbudowana nie stylem z Przed 100 lat, a

musi być przystosowana do naszych cza­
sów i to tak, żeby uzyskać przez nią decy­
dujący wpływ na kształtowanie się życia
państwowego.

Na podział partyjny w państwach wpły­
wają tak ustrój parlamentarny jak rów­
nież różne ideologie i systemy, np. socjali­
styczny, kapitalistycznycy, demokratyczny,
narodowy i t. d. i t. d. Podział więc na

partje jest naturalnym objawem czasów na­
szych, i dlatego partja jest komórką orga­
nizacyjną państwa. Lecz — co ja widzę?
To znowu niejako daje słuszność Szan Re­
dakcji, a przecież chcę ustalić wygląd bu­
dowy konfederacji??

Znowu sprzeczność? — O nie! Właśnie
jesteśmy na najlepszej drodze. Jedna praw­
da wchodzi w drugą, a całość da nam tę
pożądaną konkretną budowę.

Jeżeli więc partja jest komórką organi­
zacyjną państwa, to stwórzmy konfedera­
cję nie ludzi lecz wszystkich partyj, które

jednakowo myślą i czują, że Naród jesł
podstawą państwa i jego silą odżywczą —

Wiara Katolicka.

Stwórzmy nareszcie jeden front narodo-
wo-katolicki i tak zjednoczeni przeciwstaw­
my się masonerji i żydostwn i socjałom i
w szelkim szkodnikom naszego Państwa.

Ale - pozostańmy konkretnymi: niech
ktoś się znajdzie, który zorganizuje pierwszą
konfederację przedstawicieli wszystkich
chętnych partyj celem stwierdzenia dobrej
w oli zgodnej, skonfederowanej pracy dla

Ojczyzny.

Do Bydgoszczy napływa coraz więcej
reemigrantów z Francji.

Rozgoryczeni opow iad ają niestworzone rzeczy...
(n) Ż każdego transportu wydalonych z

Francji robotników polskich (w uh. sobotę
Przybyło do Poznania znowu 1300) pewna
część ,,ryzykuje" sprowadzając się do Byd­
goszczy, uważając, że znajdzie tutaj pracę.
Reemigranci francuscy to element łatwo

zapalny (poczęści zarażony komunizmem)
i niecierpliwy. Gromadzą się oni często, a-

by o nich wiadze i społeczeństwo nie za­
pomnieli. Zawiązało się stowarzyszenie re­
emigrantów francuskich w Bydgoszczy, li­
czące już 163 członków. Prezesem tych ree­
migrantów jest Antoni Kunc, zastępcą pre­
zesa Józef Szwarc, sekretarzem Józef Bą-
czyk.

Na ostatniem zebraniu reemigrantów
głośno żalono się na brak opieki na dwor­
cach kolejowych i na wyzysk uprawiany
przez niesumiennych przekupniów. Reemi­
granci miodsi wiekiem, wychowani zagra­
nicą, nie znający wartości pieniędzy pol­
skich — płacili po dwa złote za szklankę
mleka na jednej ze stacyj pomiędzy Zbąszy­
niem a Poznaniem. Niektórzy tragarze,
mylnie mniemający, że to krezusi obłado­
wani frankami złotymi do Polski wracają
— żądali od biedaków za podanie bagażu
do wagonu opłaty cztery razy większej, niż

ją przewiduje taryfa.
O stosunkach we Francji opowiadali, ci

którzy powrócili pod przymusem, że były
one w ostatnich czasach okropne i że F ra n ­
cuzi wyraźnie wskazywali na rysy w przy­
jaźni francusko-polskiej, przypisując je po­
lityce ministra Becka. W konsulatach bied­
ni wychodźcy polscy całemi dniami wyle­
gują na schodach, czekając swojej kolejki.
W Strassburgu miano w konsulacie(!?) na­
wet żądać od jednego z nich, aby ,,oddał
swój zegarek i sprzedał dobre ubranie". A-

genci ,,Orbisu" we Francji obchodzą się z

nieszczęśliwymi ludźmi gorzej jak z by­
dłem, kto się upomni zbyt głośno, zaraz go
straszą policją. Pasażerów do Bydgoszczy
wysłali ,,na upartego" do Katowic, naraża­
jąc ich na niepotrzebne wydatki. Horendal-
ne stosunki panować mają — według ze­
znań Ludwika Lewandowskiego — w wy­
dziale śledczym w Hawrze. Na kartach toż­

samości niema żadnej fotografii, tylko wy­
ciśnięte są wszystkie dziesięć palcy, jak u

zbrodniarzy!!! Słowian niepolskiej narodo­
wości Francuzi traktują rzekomo lepiej i
nie wydalają brutalnie. Przy p-racy robot­
nicy polscy lżeni byli od ,,najgorszych
świń'* .

Wśród przybyłych do Bydgoszczy nie brak
wykwalifikowanych fachowców i rękodziel­
ników, jak krawcy i szewcy.

W interesie bezpieczeństwa publicznego
pożądanem jest jak najrychlejsze wchłonie­
cie tych ludzi przez miejscowe organizacje
kombatanckie, oświatowo i zawodowe, kto-
reby się jednostkami moralnie zaopiekowa­
ły i o pracę im się wystarały. Tworzenie
odrębnych związków ,,reemigrantów fran­
cuskich" m niej jest pożądane, gdyż świeże
rzesze powrotowców śmiało pomieścić sie

mogą ewlt. jako osobna sekcja w istnieją­
cym już Związku Reemigrantów i Optan­
tów, uznanym przez władze a kierowanym
przez osoby odpowiedzialne w Pracy naro­
dowej i społecznej doświadczone.

PRZY

kiprzeziębieniu,w cierpie-
micrch reumatycznych,
tariretycznych,w bólach*
\krzyźa,stawówimięśni

stosuje się TabletkiTogal
Togalpowoduje spadek'
1temperatury, cena zł.i .50.^
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Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Dzieci kapelana Grania" .

Siedm odsłon scenicznych nie zdoła Po-
mieścić mnóstwo p-rzygód, czytanych chci­
wie w opowieści Verne'a. Trzeb-a zatem wy­
brać esencję powieściową i okrasić ją tom,
w czem lubują się młodzi widzowie. Bo dla
nich to widowisko przeznaczone. Ujęcie rze­
czy bardzo udatne. W transpozycji uwzglę­
dniono głównie cios, który spotkał podróż­
nika i jego rodzinę. Oczekiwanie skutku

zabiegów w obliczu groźnego żywiołu mor­
skiego i niemniej groźnej akcji ze strony
niegodziwców — stwarza ogromne zainte­
resowanie się osobą kapitana, jego dzieci
i tych, co śpieszą z pomocą zaginionemu.
Wspomniana okrasa — to humor, bardzo
obficie rozsiany po sztuce. Dzięki tej weso­
łości, której znakomitemi producentami są:
przedewszystkiem P. Dzwonkowski, jako
rzekoma Rebeka, a następnie P. Górowski,
(pocieszna figurka roztargnionego uczone­
go) i p. Podgórska w roli nerwowej, Prze­
czulonej damy — widowisko dało młodzie­
ży sposobność do serdecznego uś m ia nia sie.
Oby to dziateczkom wyszło na zdrowie! I

niewątpliwie tak będzie. Stronie budującej
również stało się zadość. Kwestja dobra i
zła postawiona w sztuce zupełnie jasno i
konsekwentnie. Uczciwość, humanitarność,
przyjaźń odnoszą zwycięstwo nad przewrot­
nością. To druga zdobycz, wyniesiona z so­
botniej popołudniówki. Do tego dołączają
się liczne wrażenia natury artystycznej i

estetycznej. Pod tym względem należy się
uznanie p. Dytrychowi za reżyserję, panom
artystom za wykonaniem ról i P. Hawrył-
kiewiczowi za piękno i pouczające widoki
egzotycznej przyrody,

Kr. StasickL

— Kom itet więzienny w Bydgoszczy u-

prasza bardzo uprzejmie ludzi dobrej woli
o łaskawe zasilenie tutejszej bib-lioteki wię­
ziennej książkami zużytem i o. treści popu­
larnej i uczciwej. Książki prosimy łaska­
wie złożyć w kancelarji naczelnika więzie­
nia.

Młodzi fryzjerzy przeciw pracy niedzielnej.
Odbyło się roczne walne zebranie Związku

Pomocników Fryzjerskich filja Bydgoszcz, Na

wstępie zebrani uczcili *ragicznie zmarłego
członka honorowego ś. p. Srefana Koterskiego.
Marszałkiem walnego zebrania wybrano p. Ja-

rzynę, na asesorów uproszono pp, Formanow -

skiego, Błaszczyka i Podowskiego.
Ze sprawozdań zarządu wynikało, że zarząd

intensywnie pracował dla dobra członków
i podniesienia zawodu. Okazało się, że dla

wzbogacenia w iedzy fachowej urządzono kursa

damskiego czesania; poza tem wykłady (cha­
rakteryzacja) wygłosi! p IJihfee, choroby skór­
ne i włosowe dr. Świątecki i farbowanie w ło­
sów p. Formanowski. Jubileusz 29 lecia obcho­
dzono nadzwyczaj uroc zyście. Konkurs czesania

pań o mistrzostwo Ziem Zachodnich zgromadził
najwybitniejszych fachowców.

Po wyczerpujących sprawozdaniach i udzie-

Roczne walne zebranie

Towarzystwa śpiewaczego ,,Echoss.
OGROM PRACY REPREZENTACYJNEGO CHÓRU. - SUKCESY NA FALACH

RADJA POLSKIEGO. - STAŁA WSPÓŁPRACA Z ROZGŁOŚNIĄ POMORSKĄ.
OWOCNE WYNIKI SPRĘŻYSTEGO KIEROWNICTWA, - NOWY ZARZĄD.

W dniu 20 stycznia odbyło swe roczne wal­
ne zebranie Tow. śpiewacze ,,Echo", które zu­
pełnie zasłużenie zdobyło sobie swym pozio­
mem wykonywanych utworów miejsce reprezen­
tacyjne wśród chórów bydgoskich.

Zebranie zagaił długoletni prezes tow. p.
pro!, dr. Kosiński, w itając prezesa okręgowego
p. Kowalskiego, delegatów bratnich organizacyj,
gości druhów ,,Echistów", którzy niezwykle
licznie stawili się, aby radzić nad dobrem i dal­
szym rozwojem ,,Echa". Następnie oddał prze­
wodnictwo zebrania prezesowi okr. p. Kowal­
skiemu, na sekretarza powołał p. Czesława
Miklasa, a na ławników pp. Wawrzyniaka z

Tow. śpiewu ,,Harmonja" i Janickiego z Tow.

śpiewu ,,Dzwon".

Ze sprawozdania sekretarza p. Pankanina

ynikało, że ogrom pracy ,,Echa" był bardzo
wielki, praca zaś przez cały rok była niezwykle
owocna. Wystarczy wspomnieć, że ,,Echo"
występowało w ciągu roku sprawozdawczego

18 razy, z tego dwa razy na własnych koncer­
tach i cztery razy w ,,Rozgłośni Pomorskiej"
w Toruniu. Występy te świadczą o żywotno­
ści towarzystwa i jego popularności. Występy
,,Echa" spotykały się ze względu na swój po.
ziom artystyczny z żywym oddźwiękiem tak
wśród społeczeństwa jak i w prasie. W szcz e­
gólności wypada podkreślić stałą współpracę
,,Echa" z ,,Rozgłośnią Pomorską", której wła­
dze zaprosiły chór kilkakrotnie do wykonania
poważnych audycyj, transmitowanych na wszyst­
kie rozgłośnie polskie.

Tu należy podkreślić, że wyniki te zawdzię.
cza ,,Echo" w dużej mierze swemu kierowniko­
wi artystycznemu p. proi. A lfo n s ow i Róslerowi,
który swą pełną trudu i poświęcenia pracą wy­
sunął ,,Echo" na zaszczytne miejsce jednego
z najlepszych chórów.

Ze sprawozdania skarbnika p. Prusa dowie­
dzieliśmy s-ię, że ,,Echo" mimo kryzysowych
czasów wyszło z całorocznego okresu z pew­
nym, choć n.ewielkim zyskiem.

leniu pokwitowania zarządowi, dokonano wy.
borów. Prezesem wybrany został po raz piąty
p, Wacław Kaczmarek, sekretarzem p. Leon

Szmelter, skarbnikiem p. Marjan Chlebowski.
Przez aklamację wybrano wiceprezesem p.
Piątka, zastępcą sekretarza p. Grzymowicza,
gospodarzem p. Nowakows-kiego, ławnikami pp.
Alfredę Myślewiczównę, Jaioszyńskiego, Jaku­
bowskiego i Kloska.

Pod koniec zebrania wpłynął wniosek do za­
rządu o zwalczanie niedzielnej pracy, która
idzie żydom na rękę. Czionkowie jednogłośnie
uchwalili ten wniosek a zarząd przyrzekł po­
czynić dalsze kroki w tej sprawie.

Młodzież polska zagranicą
woła o szkołę polską.

Nie odmów Twego grosza.

Bibljotekarz p. mgr. Duszyński zaznajomi!
zebranych ze s-tanem biblioteki, do której przy­
było nowych utworów o 213 głosach.

Sprawozdania zarządu jak i komisji rewizyj­
nej przyjęto do wiadomości bez dyskusji, po­
czem udzielono jednogłośnie absolutorjum u .

stępującemu zarządowi.
Do nowego zarządu weszli pp.: prof. Kosiń­

ski - prezes, Szczeklik - zast. prezesa, Kortas -

sekretarz, Drewek - zast. sekretarza, Prus .

skarbnik, Wruk - bibljotekarz, Pankanin - zast.

bibljotekarza, Delegatem został p. Duszyński.
W skład komisji rewizyjnej weszli p.; insp. KIL

mesz, inż. Lewicki i Marchlewski.
Na kie-rownika artys-tycznego wybrano po­

nownie p. prol. Roslera, co zebrani przyjęli
długo niemilknącemi oklaskami.

Po dokonaniu wyboru zarządu, złożył p.
prezes Kowalski kierownictwo w ręce nowo-

wybranego prezesa, życząc przy te sposobności
towarzystwu dalszych pięknych owoców, doda­
jąc jeszcze, żeby ,,Echo" tak wysoko postawio­
ną placówkę kulturalną utrzymało i nadal za­
chowało. Do tych serdecznych życzeń przyłą­
'czyli się przedstawiciele bratnich towarzystw,

Odśpiewaniem ,,Hasia" zakończyło się do­
roczne walne zebranie Tow. śpiewu ,,Echo".

Tow. śpiewacze ,,Echo" nie spoczęło na lau.
rach. Pracuje dalej jak przystało na p-lacówkę
kulturalną i oto w najbliższych dniach, bo już
w lutym, odbędzie się znowu występ ,,Echij-
stów" w rozgłośni toruńskiej. A każdy występ
tego chóru przed mikrofonem staje się prawdzi­
wą atrakcją dla Bydgoszczy.
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I Kronika Ruta.

Widmo szubienicy w Bydgoszczy.
Okrutny morderca stanął przed sędzia śledczym.

SOsroilmicBrz zcBaafe soBale sp rawę , Assczefissi g o sMirycaeis.
musiałby(ak). Przed kilku dniami podaliśmy wia­

domość naszego korespondenta z Pakości o

oliydnem morderstwie, dokonanem przez
23-letniego syna rolnika Pawła Schiinbego
z Sadłogoszczy pow. szubińskiego. Okrutny
zbrodniarz zndat swemu 63-letniemu ojcu,
gospodarzowi Franciszkowi Sehiinkemu
podczas snu siekierą dwa straszne ciosy w

głowę, miażdżąc mu czaszkę a następnie o-

strym nożem poderżnął mu gardła. Nie
dość na tem, żądny krw i morderca udał się
do sąsiedniego pokoju i starszego brata
swego, 25-letniego Wilhelm a Schiinkego w

podobny sposób zamierzał zgładzić. Bratu
swemu Wilhelmowi zadał również ciężki
cios siekierą w głowę i przyłożył mu nóż do
gardła, lecz wobec rozpaczliwej obrony na­
padniętego i wezwania pomocy sąsiadów
W ilhelm Schtinke ocalał. Przewieziono go
w ciężkim stanie do szpitala Powiatowego
w Inowrocławiu, gdzie nadal przebywa. Mor­
derca przebywa w więzieniu w Bydgoszczy.

Według relacyj naszego korespondenta,
morderca, jak pierwotnie przypuszczano, za­
mierzał Popełnić samobójstwo, oddając w

tym celu do siebie dwa strzały, które chy­
biły a później w takim samym zamiarze

wskoczył do studni. Otóż przypuszczenie
to okazało się mylne. W świetle bowiem
dokładnie przeprowadzonych dochodzeń
sprawa przedstawia się inaczej. 'Udało nam

się uzyskać bardzo ciekawo szczegóły, z

któremi podzielić się możemy z naszymi
czytelnikami:

Komisja sądowe-lekarska
na miejscu zbrodni.

Natychmiast po otrzymaniu telefonicznej
wiadomości o strasznem morderstwie udała
się z Bydgoszczy samochodem na miejsce
zbrodni komisja sądowo-lekarska, złożona
z sędziego śledczego Sądu Okręgowego p.
Mniszewskiego oraz lekarza p. dr, Gaszyń­
skiego. Przybywszy na miejsce czynu, ko­
misja zastała opływający w krwi pokój sy­
pialny (nawet ściany obryzgane były krw ią'
a na jednem łóżku leżały okropnie zmasa­
krowane zw łoki zamordowanego Francisz.
ka Schiinkego, zaś obok w drugiem łóżku
leżał mordercą, mający sznurami zwuizane

ręce. Po dokonaniu wstępnych czynności,
jak wizji lokalnej i t. p., sędzia śledczy
przystąpił do przesłuchania całego szeregu
świadków i to członków rodziny mordercy,
jak i najbliższych sąsiadów. Na podstawie
zeznań było jasnem, że strasznego czynu
dokonał wyrodny syn Paweł Schiilke, który
po zabójstwie ojca, usiłował również i bra­
ta zabić.

Zbrodniarz upozorował
napad bandycki.

Niejasnem było początkowo, w jaki spo­
sób znalazł się zbrodniarz po dokonaniu

czynu, w studni. Przeprowadzona na miej­
scu wizja lokalna oraz przesłuchanie świad­
ków wyjaśniły tę kwestję całkowicie. Stud­
nia była bardzo głęboka a mianowicie dwa­
naście metrów, przyczem szerokość wynosi­
ła. 80 centymetrów. Na dnie studni woda
miała wysokość 22 centymetrów. Nie ule­
ga wątpliwości, że skok samobójczy do,

studni z Wysokości 12 metrów

być śmiertelny.

Jak wykazały przeprowadzone dokładne
dochodzenia, wewnątrz studni na krawę­
dziach zauważono ślady świeżej krwi oraz

zadrapań, Pozatem na marynarce Pawła

Schiilkego po stronie pleców zauważono zielo-
nawo-żółtawe plamy, odpowiadające zabar­
wieniu wnętrza studni. Stwierdzono w ten

sposób niezbicie, że morderca nie wskoczył
do studni w zamiarze samobójczym, lecz z

całą premedytacją opuścił się w dół studni,
opierając się ramionami i plecami o kra­
wędź studni. Sąsiadzi widząc Pawła Sclnil-

kogo w głębi studni i słysząc jego rozpacz­
liwe wołanie:

Wyciągnijcie mnie,
bandyci mnie pożgali".
odkręcili nawinięty na wałku studni łań­
cuch i wywindowali go z głębi studni na

Powierzchnię.
Zachowanie się wyciągniętego ze studni

powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby.
Stosujcie zioła

CHOLEKINAZA
H. Niemojewskiego, które systematycznie
wzmagają czynność wątroby i wydalają z orga­
nizmu szkodliwe produkty przemiany materii.
Warszawa, Nowy Świat 5. Aptekii składy
apteczne. - Broszury bezpłatnie, (1514

Schulkego odrazu wydawało się jednak są­
siadom podejrzane, tak, że związali mu rę­
ce i rzucili go w pierwszym pokoju sypial­
nym na łóżko, do chwili przybycia komisji
sądowej.

Po ustaleniu powyższych okoliczności
udał się jeszcze sędzia śledczy Mniszewski
w nocy do Szpitala Powiatowego w Inowro­
cławiu, dokąd przewieziony został ciężko
ranny przez mordercę brat Wilhelm. Z u-

wagi ria możliwość jego rychłego zgonu sę­
dzia śledczy przesłuchał go natychm'iast w

szpitalu. Zeznania drugiej ofiary potwier­
dziły w całej pełni ustalony już poprzednio
przebieg morderstwa. Ponadto sędzia śled­
czy zarządził przetransportowanie rrurrclcrcy
pod silną eskortą policyjną do Szpitala Po­
wiatowego w Bydgoszczy, dokąd przewiezio­
ny został o godz. 3.30 rano i to z uwagi na

lekkie rany, jakie odniósł w walce z bratem.
Po dwóch dniach pobytu w Szpitalu pod sta­
łym dozorem policyjnym, morderca prze­
transportowany został na zarządzenie sę­
dziego śledczego.

Morderca symuluje.
Natychmiast po opuszczeniu szpitala, na­

stąpiło w niedzielę przed południem Pier­

wsze przesłuchanie zbrodniarza przez sę­
dziego śledczego Mniszewskiego. Podczas

tego przesłuchania charaktery'styczne było
zachowanie się mordercy, który przez cały
czas m iał oczy zamknięte i tylko jęczał oraz

mruczył sobie niezrozumiale pod nosem, sy­
mulując zamroczenie umysłu. Wobec tego
sędzia śledczy odstąpit od przesłuchania
mordercy i zarządził odstawienie go do wię­
zienia.

Z zimną krwią opowiada
przebieg zbrodni.

W ub. czwartek morderca, człowiek wą­
tły', o dzikim wyrazie oczu i zaciśniętych
wargach, ponow'nie przesłuchany' został
przez sędziego śledczego. Poprzednio jeszcze
zbadany został przez dwóch biegłych leka­
rzy jego stan umysłowy% Lekarze stwier­
dzili zgodnie, że stan jego umysłu jest zu­
pełnie normalny. Później podczas drugiego
przesłuchania u sędziego śledczego, wzięty
w krzyżowy ogień py'tań przez sędziego i

zaznajomiony z namacalnemi dowodami wi­
ny, morderca załamał się wkońcu i w zu­
pełności do zbrodni się przyznał.

Z zimną krwią, bez wzruszenia, tak sa­
mo jak z zimną krwią okrutnie zamordo­
wał ojca swego, opowiada szczegółowo w ję­
zyku niemieckim cały' przebieg strasznej
zbrodni. Ojciec i brat jego Wilhelm chcieli

go skrzywdzić materjalnie i 'dlatego już od

dłuższego czasu nosił się z zamiarem dokona­
nia podwójnego morderstwa. Już w kilka
dni przedtem zamierzał to zrobić, ale były
Pewne przeszkody. Krytycznej nocy przed
położeniem się do snu, postanowił nad ra­
nem wreszcie zabić ojca i brata. Obudził
się około godz. 2 w nocy, lecz będąc zmęczo­
ny i niewyspany, przesunął termin. Dopie­
ro gdy ponownie przebudził się w dwie go­
dziny później, po godz. 4 -ej dokonał bestial­
skiego czynu. Nasamprzód wielką siekierą
uderzył dwukrotnie silnie w głowę ojca, po-
czem nożem Poderżnął mu jeszcze gardło.
Następnie udał się do sąsiedniego pokoju
brata, ażeby go w taki sam sposób zamor­
dować. Zdołał go jednak tylko raz uderzyć
siekiera w głowę a gdy scy'zoryk przysądził
bra tu do gardła nóż niespodziewanie zam­
knął się. Brat po pięrwszem uderzeniu sie­
kierą rozpaczliwie się bronił.

W międzyczasie matka i córka, sły:
sząc przeraźliwe krzyki z sąsiedniego pj-
koju. sądziły, że bandyci napadli na zagro­
dę i zaalarmowały sąsiadów. Morderca wy­
biegł na podwórze i ukrył się w studni, o

bawiając się zlinczowania.
Na zapytanie sędziego śledczego, czy wie,

co go czeka, morderca odpowiedział zimno:
,,W iem, że kosztuje mnie to życie i że będę
wisiał'1. Nawet na widok okrwawionej sie­
kiery młody zbrodniarz wogóle się nie wzru­
szy'ł. Po przesłuchaniu odprowadzono mor­
dercę znowu do więzienia.

W najbliższych tygodniach zatem czeka

Bydgoszcz sensacyjny proces i jak należy
przypuszczać, okrutny morderca zawiśnie
na szubienicy.

Ofiaruj grosz swój
na szkolnictwo

dla młod(zieży polskiej zagranicę.

Pogram eaĄófcnlczmf.

Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych
z Warszawy?

PROGRAM OGÓLNO-POLSKI.

15,30: Muzyka salono­
wa. 16,00: Skrzynka P. K . O. 16,15: Pio­
senki w wykonaniu Janiny Brochwiczówny.
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: ,,Szkło
i porcelana" . odczyt z cyklu ,,Wielkie
i drobne wynalazki". 17,15: Muzyka lekka.

17,50: Skrzynka językowa- 18,00: Koncert

ka^meralny. 18,3: ,,Paweł Bourget i jego dzi­
siejsi następcy" — szkic literacki. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadanka ak­
tualna. 20,00: Koncert symfoniczny z Kato­
wic. W przerwie około godz. 20,50 dzien­
nik wieczorny oraz ,,Obrazki z Polski współ­
czesnej". 22,30. ,,Zdobycze cbemji w dzie­
dzinie sztucznego otrzymywania witaminów"

(odczyt dla lekarzy). 22,45: O kobiecie pol­
skiej . odczyt w języku angielskim. 23,05:
Muzyka taneczna.

ŚRODA, 29 STYCZNIA

WARSZAWA. 6,30: A udycja poranna, 12,03:
Dziennik południowy. 12.15: Higjena jamy
ustnej - pogadanka. 12,30: Muzyka. 13,25:
Chwilka gospodarstwa domowego. 15,15:
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,30:
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego.
16,05: ,,Małpka Makakińijo", opowiadanie dla
dzieci. 16,20: Koncert chóru męsk. ,,Echo".
16,45: Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja
17,00: Młodzież mówi o sobie — dyskusja
nieprzygotowana, 17,20: Recital śpiewaczy
prof. Pawła Lohmana. 17,20: Świat się

śmieje. 18,00: Miniatury kwartetowe. 18,30:
Skrzynka ogólna. 18,55: Poznajmy przepisy
fiuansowo-rolne. 19,35. Wiadomości spor­
towe. 19,50: Reportaż aktualny. 20,00: Mu­
zyka. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00: Twór­
czość Fryderyka Chopina — XXII audycja
z radjowego cyklu. 21,35: ,,Pionierzy awan­
gardy poetyckiej" - kwadrans poetycki.
21,50: ,,0 sklepach fabrycznych" - pogadan­
ka dla kupców . 22,30: Muzyka taneczna w

w yk. małej orkiestry P. R. 23,05: Muzyka
taneczna.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 6,30: P rogram ogólnopolski. 12,30:
Koncert w wyk. Ewy Bandrowskiej-Turskiej
(śpiew), Ignacego Friedmana (fort.) i Wacła­
wa Niemczyka (skrzypce). Płyty. 13,25;
Program ogólnopolski. 13,30: A ston, Fogg,
Witas (płyty), 14,30; Przerwa, 15,15: P ro­
gram ogólnopolski. 15,20; Przegląd giełdo­
wy. 15,30: Program ogólnopolski. 18,30:
Skrzynka techniczna. 18,40: Życie kultural­
no-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18,45:
Recital fortepianowy Józefy Musiałkowskiej.
19,00. Wiadomości gospodarcze z Pomorza.
19,09: Chwilka morsko pomorska. 19,10: Za­
powiedź programu na dzień następny. 19,20:
Koncert reklamowy. 19,35: Wiadom. sport,
z Pomorza. 19,40: Program ogólnopolski.
20,00: Muzyka rozryw kowa (płyty). 20,45:
Program ogólnopolski. 23,05: Gitary hawaj­
skie (płyty).

ZAGRANICA. 19,00: Budapeszt. Recital fort.

Koenigswusterhausen, Nowa muzyka fortep.
20,00: Stockholm. Symfnnja nr. IX Beetho-
vena. 21,00: Bukareszt. Koncert radjoork.
22,00; Paris P. T . T . Radjokabaret. Stock­
holm. Muzyka tan, 23,00: Monachjum. Mu

zyka tan. Koenigswusterhausen. ,,Prosimy,

do tańca” . B-ukareszt Koncert nocny. 24,00:
Frankfurt. Koncert nocny.

PIERWSZY PROCES O ZNIESŁAWIENIE
PRZEZ RADJO.

W czwartek 23 bm. odbył się pierwszy u nas

proces o zniesławienie przez radjo. Powstał on

stąd, iż prelegent p. Zenon Skierski w poga­
dance wygłoszonej w rozgłośni warszawskiej p.
t. ,Kupiłem dobrą i tanią książkę" zarzucił wy­
dawcom nadużycie prz'ez naddrukowyw anie po.
cichu nakładów ponad cyfrę oznaczoną w umo­
wach.

Dotknięci temi zarzutami Polskie Towarzy
stwo Wydawców Książek jako organizacja oraz

kiika firm wvd. zrzeszonych, Inst. Wyd. Bibljo-
teka Polska, Gebethner i W olff, Książnica-
Atlas i Wydawnictwo Polskie R. Wegnera
wniosły skargę do sądu. Rozprawa odbyła się
w oddz. 6 -tym Sądu Grodzkiego w Warszawie

pod przewodnictwem sędziego p. Brzęziewicza,
Polskie T wo Wyd. Książek oraz firmy wyd
zastępował adw. W . Kisielewski.

Oskarżony usiłował przeprowadzić dowód

prawdy, wskazani jednakże przez niego świad­
kowie pp. Antoni Marczyński i Juljan Ginsburg
(pseudonim Jim Pocker i kapitan Nemo) zarzu

tów nie potwierdzili, wskazując jedynie spora­
dyczny wypadek, dotyczący firmy ,,Renaissan
ce", co oczywiście nie mogło stanowić podsta­
wy do uogólniania zarzutów. Jako świadkowie
z ramienia oskarżycieli prywatnych zeznawali

pp. dr. J. Piątek i dr. E. Wroniecki.

Sąd w ciągu rozprawy zaproponował oskar­
żonemu cofnięcie zarzutów i przeproszenia o-

skarżycieli, na co oskarżony nie zgodził się.
W końcu zapadł w jtoIc, skazujący p. Z. Skier

skiego na podstawie art. 255 k. k . na jeden ty­
dzień aresztu, 5 złotych grzywny zwrot kosz-1
tów sądowych oraz ogłoszenie wyroku na kosztl

zasądzonego w ,(Wiadomościach Literackich".

K w nika póZHOHska.
— Zapowiedź rozprawy o nadużycia skar­

bowe. W niedalekim terminie odbędzie się
rozprawa przeciwko właścicielowi kilku przed­
siębiorstw kawiarniano-cukierniczych w Po­
znaniu p. Ł . oraz dwom urzędnikom skarbo­
wym. A k t oskarżenia zarzucać będzie wszyst­
kim trzem oskarżonym sfałszowanie szeregu
pozycyj w zeznaniach o dochodzie na blisko
300.000 zł Przestępstwo to ujawniono zale­
dwie trzy miesiące temu. Aresztowano wtedy
tak p. Ł . jak i owych urzędników, o czem

,,Dziennik Bydgoski" donosił jako jedyne pismo.
Przestępstwo — jak się dowiadujemy — nie
podlega amnestji.

— Zniszczenie słupów granicznych. P od

Międzychodem granica polsko niemiecka ciągnie
się przez środek jeziora silneńskiego. Na je­
ziorze wbito cały szereg słupów granicznych.
Ostatnio jednej nocy młodzi Niemcy z za kor­
donu uczynili najazd na granicę i niepostrzeżeni
przez polskich strażników, wyrąbali toporkami
15 słupów. Wypadek ten jest obecnie przed­
miotem energicznych dochodzeń ze strony władz
polskich.

— Nadział się na widły. Okropny w skut­
kach wypadek zdarzył się pod Rokietnicą (pow.
Oborniki). 12 -leini Janek W ierzbicki bawił się
z rówieśnikami zjeżdżaniem ze stogu słomy. W
słomie utkwione były widły, o czem mali chłop­
cy nie wiedzieli. W pewnej chwili rozległ się
przeraźliwy krzyk. Pracujący na polu robotnicy
przybiegli do stogu. Oczom ich przedstawił się
okrcpny widok: mały Janek dosłownie nadzia­
ny był na widłach. Przywołane z Poznania po­
gotowie przewiozło nieszczęśliwego chłopca w

stanie bardzo groźnym do szpitala św. Józefa
w Poznaniu.

— Nowa partja reemigrantów, W soboię do
Poznania przybyły dwa pociągi z nowymi reemi­
grantami z Francji w liczbie około 1300 osób.

Opiekę nad nimi roztoczyło jak zw'ykle bardzo

sprawnie Stow. ,,O pieka Polska". Reemigranci
pochodzą przeważnie z Małopolski i b. K on­
gresówki.

-— Utonęli w jeziorze. W Pobiedziskach na

jeziorze używało ślizgawki dwóch 10 letnich

chłopców. Lód załamał się, a do jeziora wpadł
Czesław Łagoda. Drugi chłopiec Stanisław
Kulczak chciał mu przyjść z pomocą, lecz
również w'padł do jeziora. Ratunek był da­
remny, gdyż ciała chłopców były już martwe.

— Po 40 latach służby dus'pasterskiej w

patafji Stary Gostyń przechodzi na emeryturę
ks. dziekan Ludw ik Sobkowski. Zacny ten ka-

płan nie opuszcza łoża już od dłuższego czasu.

Przegrana p, Wieliczki. Donosiliśmy, że sąd
okręgowy w Poznaniu rozpatrywał sprawę prze­
ciwko red. Apolonjuszowj Basińskiemu z oskar-
żenia^ osławionego Zygmunta Wieliczki, który
, ,robi" historię powstania wielkopolskiego. Sąd.
w sobotę ogłosił wyrok, mocą którego red. Ba­
siński uwolniony został od winy i kary. Temsa-
mem jasna się staje ,,twórczość" p. W ieliczki.

Przy tej okazji ,,Kurjer Poznański" donosi z

Witkowa, że Tow. Powstańców i Wojaków na

propozycję p. Wieliczki, który przedstawił się
za majora(?), wręczyło mu 4Ó00 zł na napisa­
nie historji powstania w W itkowie. Do tej
pory p. Wieliczka nie wywiązał się z tego za­
dania.

Zamek poznański, który był dotąd w admi­
nistracji kancelarii cywilnej P. Prezydenta R.

P., ma w najbliższym czasie przejść w admini­
strację Min. Spraw Wewnętrznych,

,,Bolszewicka miłość'* . Pod tyuj tytułem
3 aktów a sztuka, napisana przez Zbigniewa O r-

wicza, wystawiona została przez K. S. M . mę­
skie parafji św. Marcina. Młodzież mimow oli
uczciła pamięć autora sztuki o szlachetnej ten­
dencji, który niedawno temu zmarł we Wrześni.
Orwicz był pseudonimem śp. A rtura Belochlaw.
ka. Pogrzeb jego odbył się we Lwowie.

Dygnitarz bolszew'icki przejeżdżał przez Po­
znań. W nocy na niedzielę przejeżdżał przez
Poznań pociągiem międzynarodowym generał-
marszalek armji sowieckiej Tuchaczewskiej. W

|roku 1920 nazwisko jego głośne było w związ­
ku z nawałą bolszewicką. Był on wtedy głów­
nym dowódcą armji czerwonej. Dygnitarz boi.

szewickj jechał na pogrzeb króla Jerzego V.
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REWJA
WIELKI IMPONUJĄCY PROGRAM!
na ekranie wam­
pirzDusseldorfu 99MORDERCA

reżyserii genialnego
rmiTZA9ANOA
film ten winni zobaczyć wszyscy.
Rodzice pilnujcie swoje dzieci!

Występy artystów 0542

dowidzenia.
oraz wesoła komedyjka i Kron. Pata.

Noweogniwo
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo­
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań­

skiej Lidze Pracy.
Złożyli 3,— zl i wzywają:
P. Br. Gąśiorowski — pp . M . J. Buczkow­

skiego i dr. J. Budzyńskiego.
Fabryka cukr. i czekol. ,,Roma" T. Ku­

ciński - firmy B-cia Tyslcr, L . Kędzierski,
,,Adria", Lukullus", W . Hermański, K. Wa­
dowski, F. Michalski oraz p. Wolskiego,
A. Malczewskiego, A. Bukolta, dr. Maćke-
wicza, dyr. St. Fredyka.

P. Władysława Hauslerowa — p. J. Jan-
kiewiczową i p. Fr. Hauslera.

P. Kalkstein-Osłowski — pp . Fr. Krośnic-
ką, II . Ratajczakównę, Br. Trocką.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą jutro,
w środę, dnia 29 stycznia rb. państwo Fran­
ciszkowie Drygalscy. Jubilat p. Franciszek, u-

rzędnik w magazynach kolei państwowych i je­
go zacna małżonka pani Rozalja z domu Ter-
chów, wychowali bogobojnie 'ośmioro dzieci

(5 córek i 3 synów), doczekali się nawet dwóch
wnuczek. Na intencję Jubilatów odprawiona
zostanie w środę rano o godz, 9 w kościele
św. Trójcy msza św. ,,Szczęść Boże" Jubilatom
w dalszem pożyciu małżeńskiem!

— Kurs pieczywa (2-miesięczny) rozpoczyna
Średnia Szkolą Zawodowa Żeńska w dniu 4 lu ­
tego o godz. 18-tej. Zapisy przyjm uje do dnia
4 lutego sekretarjat szkoły przy ul. Konarskie­
go5wgodz.od11—13orazdnia30.1.i3.2.
od godz. 1S -19. (1518

— Najwspanialszy bal sezonu — to bal

Związku Drogerzystów Samodzielnych w nie­
dzielę 2 lutego br. w salach Kasyna Cywilnego.

(1529
— Zaginięcie czy nieszczęśliwy wypa­

dek? W dniu 19 bm. oddaliła się z domu
i dotychczas nie powróciła p. Rozalja Sim-
feld, cierpiąca od dłuższego czasu na rozstrój
nerwowy. Celem ułatwienia rozpoznania
Podajemy rysopis: mała, o blond włosach,
twarz drobna, oczy niebieskie, lat 40. U -

brana była w ciemnogranatowe palto z fu­
trzanym szalowym kołnierzem, buciki ni­
skie sznurowane, w m aly czarny kapelusz,
prócz tego miała starą torebkę beżową.
Ktokolwiekby wiedział o miejscu pobytu
zaginionej zechce łaskawie donieść stroska­
nej rodzinie, zam. przy ul. Krasińskiego 10

względnie w I komisarjacie P. P. przy ul.
Jagiellońskiej.

— Rzeźnia miejska zniża niektóre opłaty.
W urzędowym ,,Orędowniku m. Bydgosz­
czy" . znajdujemy ogłoszenie o ulgach, za­
stosowanych przez zarząd miasta dla rzeź-
ników w rzeźni miejskiej i w taniej jatce.
Zamiast dotychczas pobieranych 20 gr za

użytkowanie haków w przcdchłodni pobie­
ra się obecnie po 10 gr. Za pozostawianie
mięsa na suwni (poza pierwszą wolną od
o płaty dobą) Pobiera się za każdą dalszą
dobę 15 gr (dotychczas 30 gr). W taniej
jatce za sprzedaż mięsa ł korzystanie z u-

rządzeń miejskich pobierane dotychczas
były opłaty ryczałtowe bez względu ńa o-

broty dzierżawców. Obecnie opłaty ryczał­
towe zniesiono, wprowadzono natomiast
5-groszową opłatę za sprzedaż kilogram a

mięsa lub tłuszczu i 5-groszowa za korzy­
stanie z urządzeń miejskich przy gotowa­
niu, parowaniu, peklowaniu i t. d.

— Odczyt w Teatrze Miejskim. Wczoraj
odbył się w Teatrze M iejskim odczyt p. se-

natorki Kudelskiej na temat: ,,Odrodzenie
Państwa a odrodzenie dusz ludzkich" . Od­
czyt, którego treść ograniczyła się do bez­
pretensjonalnych i nieefektownych uwag na

marginesie pism Marszałka Piłsudskiego,
zebrał jako słuchaczy wszystkich przedsta­
w icieli władz i delegacje niektórych orga-
nizacyj społecznych. Dochód z imprezy zo­
stał przeznaczony Przez organizatorów, t. j.
przez Związek Legjonistów, na cele Naczel­
nego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego.

— Wyjazd narciarzy do Doliny Chocho­
łowskiej. Na pierwszy okres (w dniach
1-15 lutego br.) obozu i kursu narciarskie­
go, organizowanego przez Bydgoski Klub

N'arciarzy w Dolinie Chochołowskiej, zgło­
siło się już 30 uczestników. W yjazd zbio­
rowy nastąpi w piątek, 31 bm., o godz. 2.2,18
pociągiem pośpiesznym przez Poznań. W a­
runki śnieżne w górach coraz lepsze — na

Dolinie Chochołowskiej pokrywa śnieżna
ma już przeszło 70 cm. grubości.

—— Kleinert i Musielewicz. W opisie ju­
bileuszu restauratorów bydgoskich zazna­
czono, kto najdłużej pracował w organiza­
cji. W korekcie jednak zniekształcono dwa
najważniejsze nazwiska. Wyjaśniamy, że
skarbnikiem stowarzyszenia przez 44 lata
był ś. p. Franciszek Musielewicz, zaś pre­
zesem przez lat 20 ś. p. Emil Kleinert.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B. K . P.

do Koronowa 8.10, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.45f
- Smukały-Opławca

do Wierzchucina 1025f,11.40*,13.00* 15.30**,1820* 20.10f
Smukały Opławca
do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B. K. P.
z Koronowa 7.17*f, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21,20f
Smukały-Opławca
7 Wierzchucina 7.55*. 7.47**, 7.47f, 9.18*, t7,41*, 21.20f
Snau 'fały Opławca
z Wąwelna 755*. 1741*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują w środy i soboty, z
* f kurs. w soboty

z
**

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
z t kursują w niedziele i święta (1S279

Śmierć głodowa
bezrobotnego inteligenta w Bydgoszczy.

Pozostawił żoną i sześcioro dzieci wskrajnej nądzy.
(ak) Wielką tragedje przeżywał przez sze­

reg łat znany w naszem mieście Tomasz Gier­
szewski, pracownik umysłowy, zatrudniony
przed kilkunastu laty jako książkowy w fabry­
ce Lohnerta, w D yrekcji Kolejowej oraz przez
okres prze(jściowy' w magistracie bydgoskim.
Gierszewski ostatnio przez pięć łat nie miał
żadnej posady i jako bezrobotny w szczególnie
trudnem znalazł się położeniu, mając do wyży­
wienia żonę i sześcioro dzieci, w tem cztery
nieletnie dzieci. Starania o posadę były da­
remne i bezrobotny inteligent przymierał gło­
dem, żyjąc z rodziną w skrajnej nędzy.

Nic dziwnego, że wskutek niedożywiania

Zapowiadamy

wielki konkurs
iiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM iiiiiHim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

o cenne nagrody.

Szczegóły w wydaniu niedzielnem

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” .

Gierszewski, wycieńczony z głodu, padał na to-

licy. W ub. piątek dwukrotnie załamał się,
nasamprzód na u licy Śląskiej. Przechodnie pod­
nieśli biedaka, który udał sic w dalszą drogę,
lecz wkrótce padł po raz drugi na ul. Królowej
Jadwigi. Zawezwano karetkę pogotowia ratun­
kowego, która przewiozła biednego i nieszczę­
śliwego człowieka do szpitala. Na nic nie
przydała się natychmiastowa pomoc lekarska.

Organizm był do tego stopnia wycieńczony, że
nazajutrz Gierszewski zmarł, przeżyws zy la t 54.
Poprostu umarł śmiercią głodową, pozostawia,
jąc w skrąjnej nędzy żonę i sześcioro dzieci.
Tragedja inteligenta, który wraz z liczną rodzi­
ną przez kilka lat przymierał głodem, jest
wstrząsająca.

W dwóch małych skromnych pokoikach, ja­
kie zajmuje liczna rodzina tragicznie zmarłego
przy ulicy Promenada U , podobną śmiercią
głodową zginąć mogą dalsze osoby, o ile nie
znajdzie się pomoc dla tych biedaków, Tragedja
bezrobotnego inteligenta jest częstokroć więk­
sza od tragedji bezrobotnego robotnika, gdyż
inteligent ukrywa z wstydu swą nędzę i cierpi
głód, nie zdradzając się z swych wielkich cier­
pień. Śmierć głodowa inteligenta, to smutna

tragedja naszych czasów. K to pośpieszy z po­
mocą biednej rodzinie?

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Delegacja polska w Londynie.
Londyn, 28. 1. (PAT) Stojący na cze­

le delegacji polskiej, jako specjalny wy­
słannik P. Prezydenta Rzplitej, gen. Ka­
zimierz Sosnkowski, ndal się wczoraj
po południu krótko po przybyciu do

Londynu do pałacu Buckingham, gdzie
wpisał się do księgi kondolencyjnej.

Dzisiaj w południe gen. Sosnkowski,
b. ambasador Skirmunt, admirał Unrug,
płk. Trzaska-Durski, komandor Solski
i kpt. Musielewicz udali się do West-

minsterhallu, aby złożyć hołd zwłokom

króla Jerzego V.

Dziś wieczorem gen. Sosnkowski i

towarzy'szące m u osoby obecni będą, na

prywatnem przyjęciu w pałacn Bucking­
ham, wydanem przez króla Edwarda
V III dla przybyłych na pogrzeb obcych
gości.

77 urodziny Wilhelma.

Londyn, 28. 1. (ATE). Z Hagi dono­
szą: Były cesarz niemiecki Wilhelm II
obchodził wczoraj 77-letnią rocznice

swych urodzin. W związku z żałobą po
śmierci króla angielskiego Jerzego V

uroczystości urodzinowe zostały odwo­
łane. Były monarcha spędził dzień

wczorajszy w gronie najbliższych rodzi­
ny.

Strajk studentów egipskich.
Kair. 28. 1. (PAT). Pomimo' pojednaw­

czych wysiłków studenci wszędzie przy­
stąpili do strajku. Demonstrałntów,
którzy gromadzili się przed pałacem
królewskim, policja rozproszyła bez u-

życia broni. W Damanhurpomiędzy Kai­
rem a Aleksandrją doszło do zajść z po­
licją w czasie których 5 studentów od­
niosło rany. Jak przypuszczają, Ali-Ma-

her pasza utworzy rząd tymczasowy.

Śmierć prof. Sempołowskiego.
W Minanówku pod Warszawą zmar)

w wieku 89 lat wybitny uczony — przy­
rodnik działacz na polu wiedzy rolniczej
i honorowy profesor Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie śp.
Antoni Sempolowski. Zmarły pochodził
z Poznańskiego i odznaczony był krzy­
żem komandorskim orderu ,,Polonia
Restituta” .

Zamach komunistyczny w sądzie.Świadka oskarżenia zasypano kulami.

Wilno, 28. 1. (Tel. wł.). Przed wileń­
skim sądem okręgowym rozpoczął sie

proces przeciw niejakiej Koblencównie
i 17 towarzyszom, oskarżonym o dzia­
łanie antypaństwowe w ramach zakaza­
nej K. P. P. W chwili przesłuchiwania
świadka oskarżenia Strzelczuka, pod­
szedł do niego z publiczności młody o-

sobnik i oddał do niego kilka strzałów,
poczem rzucił się do ucieczki. Dwóch

urzędników policji rzuciło się w pogoń
za zamachowcem. Wobec tego, że za­

machowiec w dalszym ciągu strzelał do

policjantów, jeden z urzędników zrobił

użytek z broni i zranił uciekiniera. Jak

się okazało, zamachowcem jest niejaki
Sergjusz Brytycki.

Ciężko raniony Strzelczuk w pierwszej
chwili stracił przytomność. Po pewnym
czasie odzyskał ją jednak i brocząc
krwią uniósł się i wzniósł okrzyk na

cześć Polski. Stan Strzelczuka, którego
umieszczono w szpitalu, jest bardzo

ciężki.

Ślepy, ale szczęśliwy traf.

Oto pp. Władysław Giemza i Jakób Kotapka,
sympatyczni robociarze w Mościcach pracujący —

pięrwszy, jako ślusarz, drugi zaś —- jako szofer.
Grają od kilku lat wspólnie. W poprzednich
loterjach posiadali inny numer, a że w ciągu
pewnego czasu n ie padła nań żadna większa
wygrana, więc zmienili go na Nr, 44.794. I oto

zdarzyło się, że na dawny numer padła wygra­
na 100.000 zł. Okazało się jednak, że Nr. 44.794

nabyty w kolekturze Józefa Maschlera w Ta r­
nowie, jest jeszcze szczęśliwszy, gdyż padło nań
m iljon . Stąd nauka: nie należy się zrażać do
numerów, bo każdy ma jednakowe szanse.

Ostatnia wreszcie ćw ia r­
tka należy do p. Kołodziowej,
żony mechanika w Mościcach.
Pani K. posiada w rodzinie
licznych bezrobotnych, cieszy
się więc bardzo, że dzięki
200 000 zł., będzie mogła nie­
tylko zapewnić byt sobie, ale
też i zabezpieczyć przyszłość
krewnym.

Coprzyniesie nam rak 1936?
O tem powie prof

FOADY, fenomenalny
rzadko spotykany ja­
snowidz, z nany szerok(
i ceniony dla swych nie­
zwykłych zdolności za

granicą Arab z Trypo-
lisu, którego przepo­
wiednie na r. 1934i 1935
spełniły się co do joty

Frof. FOADY pragnie
obecnie z okazji swego
sześcioletniego pobytu
w Polsce i z wd zięcz­
ności za serdeczną tu

gościnę, podzielić się
z czjteluikami pisma
(zainteresowanymi) swoim nadzwyczajnym darem
przewidywania przyszłości i dwudziestoletniem
doświadczeniem, zebranem we wszystkich czę­
ściach świata i gotów jest postawić horoskopy
i prognozę na r. 1936 każdemu i w dodatku bezpłatnie.

Ustalony przez prof. Foady horoskop na r. 1936

wyjaśni i poradzi każdemu jak należy postąpić,
aby przynieść korzyść dla siebie i swoich naj­
bliższych i co należy uczynić, aby uniknąć szkody
w interesach handl. , tranzakcjach finans., w spra­
wach osobistych rodziny, osób ukochanych etc.

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać bę­
dzie tylko do dnia 5 lutego 1936 r. bezpłatnie, po
tym terminie będzie obowiązywać normalna taryfa.

Co trzeba zrobić? należy na załączonym k u­
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok uro­
dzenia, dokładny adres i wraz z znaczkami pocz­
towymi zł 1.25 na koszty administracji, wysyłkę
wysłać pod adresem: 1021

Prof. FOADY Warszawa, ni. Złota 36, m. 12a.

Im ię i N a z w i s k o ....................................................... ........ .

Da t a u r o d z e n i a .......................... ............... ................ ..... ..........

D o kł a d n y a d r e s ................................................... .......................

Bez kuponu i znaczków nie udziela się odpowiedzi.
Uwaga. Kupon ważny tylko do 5 lutego 1936 r.

fi Po tym terminie obowiązuje opłata normalna.

Nadużycia w Ubezpieczalni
Społecznej w Brodnicy.

Z Grudziądza donoszą:
Przy końcu ub. roku została zlikwido­

wana Ubezpieczalnia Społeczna w Bro­
dnicy; a agendy jej przyłączono do ubez­
pieczalni grudziądzkiej. W czasie prze­
prowadzania likwidacji Ubezpieczalni
wykryto poważne nadużycia, sięgające
wysokości około 10.000 zł. W związku z

tem został aresztowany zastępca dyrek­
tora Ubezpieczalni Bosiński, a b. dyrek­
tor Kędzierski, który został ostatnio

przeniesiony do centrali w Warszawie
— zawieszony w urzędowaniu. Kędzier­
ski jest znany mieszkańcom Grudzią­
dza, gdyż przez długi czas pracował w

biurze fabryki Herzfeld i Victorius.
Śledztwo, prowadzone w sprawie uja­
wnionych nadużyć, jest trzymane nara­
zie w tajemnicy.

Aresztowano właściciela biura
handlu kobietami.

Jak zwykle żyd.

Dubno. Posterunek P. P. w Kosinio

zatrzymał Menachuma Bryka, mieszkań­
ca osady Frankopol, województwa lu­
belskiego, pod zarzutem uprawiania
handlu żywym towarem. Bryk poznał
niedawno córkę zamożnego kupca i pod
zarzutem zawarcia związku małżeńskie­
go namawiał ją do wyjazdu zagranicą
i w tym celu poczynił już odpowiednie
przygotowania. Tymczasem jednakże
centrala policji rozesła la za Brykiem li­
sty gończe, z których wynika, że Bryk
ma bogatą przeszłość kryminalną i ze

należy do szajki handlarzy żywym to­
warem. Ostatnio w Warszawie prowa­
dził on zakonspirowane biuro centrali
handlu kobietami, pozostające w ,kon­
takcie z biuram i rozmieszczonemu w

szeregu miast Europy i Ameryki.

,,Fala lwowska" bez zmian.
Lwów otrzyma 50 klwt. stację.

Lwów. Ostatnio odbyła się we Lwowie
w Polskiem Radjo konferencja prasowa,
na której dyrektor programowy p. Żu­
ławski oświadczył, że w ,,Wesołej Fali"
nie będzie zmian.

Następnie kierownik techniczny radjo-
stacji lwowskiej, prof. Korecki oświad­
czył, że najdalej do września Lwów o-

trzyma 50-kilowatową stację nadawczą
o szerokim zasięgu. Gdy np. obecnie od­
bierać można Lwów na detektor jedy­
nie w promieniu 20 km., to po rozbudo­
wie stacji obejmie ona zasięgiem całą
Małopolską wschodnią.
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fpramysobotę.
SOKÓŁ ŻEŃSKI.

Dziś, 'wtorek 28 bm. o godz. 17,30 zebranie
zarządu w świetlicy, ul. Dworcowa. Osobnych
zawiadomień nie wysyła się.

Lekcja robót ręcznych i ping-pong o godz. 19
tamie.

SOKÓŁ V.

Dnia 29 bm. o godz. 19,30 zebranie zarządu
w salce drh. Dzierżyńskiego. Ważne sprawy.

Oddział żeński Dnia 28 bm. o godz. 19
ćwiczenia w sali gimnastycznej przy ul. K or­
deckiego.

T.G.SOKÓŁL
W Środę, dnia 29 bm. o godz. 19.30 w lo­

kalu dh. żólkicwicza przy ul. Śniadeckich
rog Sienkiewicza odbędzie się zebranie za­
rządu starego i nowego. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich członków.

KOMUNIKAT SOKOŁA V.

W czwartek, dnia 30 bm. przeprowadzi
zarząd gniazda lustrację ćwiczących o go­
dzinie 19-ej w sali gimn. przy ul. Kordec­
kiego. Uprasza się ćwiczących, jak rów­
nież wszystkich członków poszczególnych
sekcyj do gremialnego brania udziału w tej
lustracji.

Sekcja ping-pongowa przeprowadza od

Piątku, 31 bm. turniej ping-ponga o pier­
wszeństwo gniazda dla wszystkich człon­
ków gniazda. Wpisowe wynosi 50 gr. Zgło­
szenia winny wpłynąć do piątku, 31 'bm.

godz. 19-ej w sekreta rjacie Tow.

— Spóźnione pięćsetlecie. Tutejszy nie­
miecki cech rzeźnieko-wędliniarsk i obcho­
dził w niedzielę w sali ,,Elysium" jubileusz
500-lecia istnienia cechu. Rok założenia

bydgoskiego cechu rzeźnickiego nie jest
znany; historyczny dokument z roku 1431,
wystawiony przez króla polskiego Kazimie­
rza Jagiellończyka - nadający przywileje
miasta Bydgoszczy wspomina tylko o ,,jat­
kach rzeźnickich". Cech niemiecki liczy
obecnie 35 członków. Starszy cechu p. Karl
Reeck złożył w dniu jubileuszu swój urząd
w ręce podsjarszego p. Rudolfa Sommera.
W uroczystościach jubileuszowych uczestni­
czyli także niektórzy polscy rzeźnicy, jed­
nak polski cech oficjalnie reprezentowany
nie był. ^

— Zniżki teatralne L, O. P . P . Liga Obrony
Powietrznej j Przeciwgazowej wykupiła przed­
stawienie teatralne dla członków i sympatyków
LOPP. na dzień 29 stycznia. Grana będzie peł­
na humoru komedia Przybyliskiego ,,W icek
i Wacek". Ceny biletów od 50 gr do 1,80 zł
które nabyć można w schronie przeciwgazowym
przy ul. Konarskiego 5/7 (obok Szkoły Zaw.

Żeńskiej) codziennie od 10— 15. T eł. 36-70.
— Dancing P. C. K . W niedzielę, dnia 2 lu­

tego o godz. 17 -tej w sali malinowej ,,Pod O r­
łem" odbędzie się dancing ria rzecz P. C. K.

X iw d a toroataiuslip.
Wtorek, 28 stycz'nia.

Godz. 19,00: K. S, Kolejowego P. W ., sekcja
bokserska. Fotografja wszystkich mistrzów

pierwszego kroku bokserskiego w sali przy
ul. Krasińskiego, a po fotografji trening.

~ Koło L. O. P. P. ,,Leo". Walne zebranie
w świetlicy K. S. ,,Leo", ul. Gdańska 109.

Godz. 19,30: Bydgoski Klub Wioślarek. Przypo­
minamy o rocznsm walnem zebraniu w Re­
sursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska. Prosimy
o przybycie wszystkich członkiń.

Godz. 20,00: K. S. M . M . okręg Bydgoszcz, Ze­
branie wszystkich kierownictw oddziałów w

ognisku przy Farze. Referat ks. kanonika
Schulza, dlatego liczny udział pożądany.

— Bydgoski Chór Męski. Roczne walne zebra­
nie u p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.

- Klub mandolinistów ,,Lutnia", Lekcja I. od­
działu w hotelu Lengning,

*

Zarząd placówki III Powstańców i Wojaków
O. K . VIII Wiiczak-Okole zawiadamia, że wszel­
ką korespondencję należy kierować do lokalu

związkowego pliacówki III — ul. W rocławska 7
na ręce p. Kowalskiego lub do prezesa St. No­
waka, ul. Śląska 19 m. 8.

Polacy na międzynarodowych zawodach

konnych w Berlinie.

Uznanie prasy niemieckiej dla ąaezyeh
jeźdźców.

Berlin. W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów konnych w Berlinie odbył
się konkurs dla koni, które w 1935 r. wygra­
ły pierwsze nagrody. Z jeźdźców polskich
startował jedynie mjr. Lewicki na Klkimo-
rze. Wykonał on przebieg bez błędu, nagro­
dy jednak nie otrzymał, gdyż wielu innych
jeźdźców m iało również Przebieg bezbłędny
ale lepszy czas. Nagrodę uzyskał Niemiec
Temme.

W dwóch próbach championatu olimpij­
skiego major Lewicki na ,,DunćanJe" osiąg­
nął dwukrotnie wynik bezbłędny na 39 ko­
ni startujących w tej próbie. Ostateczna

pr'óba ujeżdżania na czworoboku, która Za­
decyduje o końcowym wyniku championa­
tu, odbędzie się 28 bm.

W najważniejszym konkursie o nagrodę
,,Rewolucji narodowo-socjalisfycznej" major
Lewicki na nDuncanie" zdobył 10-tą nagrodę
a na ,,Kikimorze" 18-tą. Ogółem start* vało
w tym konkursie 110 koni.

Prasa berlińska wyraża się o Polakach
z dużem uznaniem, podkreślając ich poziom
jazdy i styl, Polacy startują w następnym
konkursie dnia 28 bm.

KALBARCRZYK W DAYOS.

Davos. Na zawodach ły-żwiarskich
w Davos startow'ał w niedzielę najlep­
szy łyżwiarz polski Janosz Kalbarczyk.

Zajął on w biegu na 3.000 iii pierwsze
miejsce w czasie 5:20,5 przed Szwedem

Johansonem,

WYJ*ADEK BIRGER RUUD.

Garmisch Partenkirchen. Na trenin­
gach w Garmisch Partenkirchen najlep­
szy narciarz nonve.ski Birger Ruud ulegt
wy-padkowi. Na szczęście wypadek nie

pociągnął za sobą poważniejszych skut­
ków. Ruud odniósł lekkie obrażenia

głowy i za kilka dni prawdopodobnie
będzie mógł podjąć' treningi.

OŻYWIENIE SEZONU W ZAKOPANEM

Zakopane. Popraw-a warunków zi­
mowych w Zakopanem i w Tatrach

wpłynęła bąrdzo korzystnie ną ożywie­
nie się ruchu sezonowego. W 'szystkie
imprezy sportowe, urządzane w Zakopa­
nem w sobotę i niedzielę cieszyły się
bardzo dużem powodzeniem.

Pomorskie Okręgowe Kolegjum Sędziów
chce zostać nadal w Toruniu.

Toruń. W niedzielę odbyło się w Toru­
niu roczne walno zebranie Pomorskiego
Okr. Kolegjum Sędziów Piłki Npźnej. Na
zebraniu Postanowiono — mimo przeciw­
nych głosów - pozostawienie siedziby Po­
morskiego O. K . S. nadal w Toruniu.

Wybrano nowy zarząd w składzie: pre­
zes - p. m jr. Budzianowski, Wiceprezes -

p. Brzeziński, sekretarz -

p. Lewicki,
skarbnik - p . Konieczka, ref. dyscyplinar­
n y — p. Polniaszek. W skład komisji re­
wizyjnej weszli pp. kpt. Brózda, Żmudziń­
ski i Majkowski. 1

LK.B.ANIEI.K.P.

W sprawozdaniu z meczu o drużynowe
mistrzostwo Polski w Poznaniu, zarńieszczo-
ncm w wczorajszym numerze, zakradła sjc
omyłka drukarska — ma być LK.B, a nię
I.K.P,

PIĘKNE WYNIKI ,,PIERWSZEGO KROKU

BOKSERSKIEGO'* W BYDGOSZCZY.

W dniach 22, 23 i 25 bm. odbyły się w

sali KPW. zawody bokserskie p. n . ,,P ie r­
wszy krok bokserski", W zawodach tych
brało udział około 60 zawodników, zgłoszo
nych przez kluby: Astorja, Polonja, KPW .,

Gwiazda, Sokół i Amator.

Wyniki półfinałów przedstawiają się na­
stępująco:

Waga Papierowa: śmigieł (KPW.) - Ma­
jewski (Sok.). Zwyciężył na punkty Śmi­
giel.

Waga papierowa: Szlachta (Gw.) - Kar­
piński (KPW.) . Zwyciężył ńa punkty Kar­
piński.

Waga mnsza; Marecki (Pol.) - Wandzie
wicz (A.). Zwyciężył na punkty Wandzle-
wicz.

Waga musza: Piątkowski (Pol.) - Rad­
cowski (A.). Zwyciężył na Punkty Rad-
kowski.

Waga piórkowa: Przybylski (Ast.) - Ro­
goziński (Sok.). Zwyciężył w. o. Przybylski.

Waga piórkowa; Romanowski (Pol.) —

Sądecki (Gw.) . Zwyciężył przez t k. o. w

3-iem starcie Romanowski.

Waga lekka: Janowiak (Pol.) — Szu­
mański (Ast.) . Zwyciężył na punkty Jano-

Waga lekka: Kempiński (KPW.) ~ Sa­
dowski (Ast.). Zwyciężył na punkty Sa­
dowski.

Waga średnia; Affck (KPW.) - Radziń-
ski (Sokół I); Zwyciężył na punkty Ru­
dziński.

O ile chodzi o poziom walk, to był on

dość wyso'ki, zwłaszcza w drugim dniu za­
wodów. Na wyróżnienie zasługuje ładna
Walka Kempińskiego (KPW.), Sadowskiego
(Ast.) oęąz przepiękna w alka Affefca (KPW..)

i Radzińskięgo (Sokół). Obaj zawodnicy
prawięże równi.

Na podkreślenie zasługuje rycerskość
Radzińskjego, który widząc, że jego prze­
ciwnik Posiada w okolicy oka bolesną nie-

zagojoną ranę, wymierzał swe ciosy zawsze

poniżej linji ramion przeciwnika.
W finałach, które odbyły się w ub. sobo­

tę, walczyli:
Waga papierowa: Śmigiel (KPW.) —

Karpiński (KPW.) . Zwyciężył na punkty
Śmigiel.

Musza: W andzlewicz (Ast.) — Radkowski
(Ast.). Wygrał wysoko na punkty Wan­
dzle'w 'icz.

Kogucia: Jędrzejewski (KPW.) — Syg-
necki (KPW.), Zwyciężył na punkty Ję­
drzejewski.

Piórkowa: Przybylski (Ast.) - Roma­
nowski (Pol.). Wygrał walkowerem Przy­
bylski, gdyż władze szkolne zabroniły Ro­
manowskiemu startować.

Lekka: Sadowski (Ast.) pokonał na pun­
kty Janowiaka (Pol.) .

Półśrednia: Appel (KPW.) wygrał na

punkty z Kempińskim (Gwiazda).
W średniej Radziński (Sokół I) pokonał

na punkty Nowickiego (Sokół I).
W półciężkiej Kiciński (Pol.) zwyciężył

prze-z k. o. w drugiej rundzie Baumana
(Ast.) .

Organizacja zawodów sprawna. Po za­
wodach p. dyr. Matuszewski wręczył zwy­
cięzcom dyplomy.

nSiła" (Bydgoszcz) pokonała ,,Stekkera"
(Poznań) 13:9.

Sukces bydgoskich zapaśników
w Poznaniu.

Poznań, W ub. niedzielę odbyły się za­
wody zapaśnicze Pomiędzy drużynami .,Si­
ła" Bydgoszcz a miejsc. ,,Sztekkerem". Mecz

przyniósł zwycięstwo gościom w stosunku
13,9 pkt.

Po powitaniu gości, wymianie proporców
i wspólnej fotografji odbyło się siedem spot­
kań towarzyskich, które miały ciekawy
przćbieg i przyniosły następujące warniki:

w wadze koguciej: Żołądkowski (SB)
zwyciężył w pierwszych 2-ch min-, kładąc
Handtkego II na łopatki;

w lekkiej doskonały Grodzki (Sr.) poko­
nał w 3 min 30 śek. Kowalskiego przez za­
łamanie mostka;

Patocki (SB) uległ na pun'kty Nowaczykowi;
w półśredniej Wierciński odniósł przewagę
punktową nad Deską (Sz); w średniej Łuczka

(SB) zwyciężył w 6 min. i 30 sek. przerzutem
przez biodro Maryańskiego; w półciężkiej zna­
komity Grabowski (SB) położył w 2 min. 30
sek. bocznym souplessem Piętę i wreszcie w

ciężkiej rutynowany Łukaszewicz (Sz) powalił
w 6 min. 30 sek. Kulińskiego na łopatki przy
zastosowaniu Ł zw. klucza. W ringu sędzio­
wał p. Majcherek, na punkty pp. Czysz (HCU)
i Olejniczak (Zbyszko). Zawodom rzyglądało się
około 200 widzów.

Pokonanie czołowego klubu zapaśniczego
Poznania jest dużym sukcesem bydgoskiej
,,Słły".

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO SZWEDEROWO.

Roczne walne zebranie odbędzie się
we wtorek, dnia 11 lntego br, o godz. 19
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory.

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 27 stycznia 1936r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto30ton zł 12,65 12,50 - 12,75
n 15 ton z ł 12,60

Usposob. słabsze
Pszenica eksportowa zł
Pszenica standart. -

. zł 18,25- 18,75
Usposob. s tałe

Jęczm. brow. . . . zł 14,50 - 15,25
Jęczm. jednolity 33 ton zł 14,1513,75- 14,25

,, j, 15ton zł 1425
Jęczm. zbiorowy . . . zł 13,00— 13,50
Jęczm. zimowy . . . . zł —

Usposob. spokojne
O w i e s ................................... z ł 13,75- 14,tO

w rł

Usposob. spokojne

Mąka żyt. 55% wł. worka zł 19,50— 20,00
Mąkażyt.65% wł. worka zł 19,00 - 19,5)
Mąkażyt.55 -70%wł.w . zł 18,50 - 19,00
M.żyt. razów. 95'V0 wł. w . zł 18,00— 18,50
M.żyt,pośl.70% wł.w . zł 15,75— 16,*;5
Mąka żytnia 6O% . , zł 13,75- 14,25
Mąkażytnia65%-..zł 18,50 - 19,00

Usposob, spokojne

Mąka psz. IA.wł.w. zł 30,75- 32,75
Mąka psz. IB.wł.w. zł 29,75-30,75
Mąka psz. IC.wł.w.zł 29,00— 30,00
Mąka psz. ID.wł.w.zł 28,25- 29,25
Mąka psz. IE.wł.w. zł 27,25- 28,25
Mąka psz. IIA.wł.w.zł 25,25- 26,25
Mąka psz. IiB.wł.w.zł 24,75— 25,75
Mąka psz. IID.wł.w.zł 23,00 - 24,00
Mąka psz. IIF.wł.w. zł 18,75- 19,25
Mąka psz. razowa wł. w . zł 20,75- 21,25

Usposob. stałe

Bank Polski płacił w dnia 28. 1. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,23
dolary kanadyjskie 5,23
funty szterlingów 20,10
franki szwajcarskie 171,85
franki francuskie 34.90

belgi belgijskie 89,-
floreny holenderskie 358,45

jas
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Ta­
jemnej, uznany jako wszechświatowej sławy feno­
men. przy pomocy Medjum .,TAMAHRY*\ które
jest nieomylne daje w transie jasne odpowiedzi
we wszelkich zawikłanych kwestjacb. Widzi na

odległość, odnajduje zaginione osoby. Dajei Droż­
ność zdobycia miłości pożądane! osoby. Przepo­
wiada nieomyln'e przeszłość, przyszłość. Opraco­
wuje horoskopy i analizy grafologiczne Medjum
zestawia w transie pewne wygranej Nra losów,
podaje gdzie takowe można nabyć. W 35-tej Lo­
terii padło 48 wielkich wygranych, wybranych
przez Medjum ^TAMAHRE** oraz wiele wielkich
wygranych na obligacje Państwowe. Podać dąłę
urodzenia, własnoręcznie napisane imie i nazwisko, stan, załączyć
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty pocztowe i kancelaryjne załą­
czyćzłI.~znaczkamipocztowemi.Adres;Kraków, Lubicz22m .2

Osobiste przyjęcia codziennie. (1510

KEEED2
Celofan

biały, kolorowy i specjal­
nie gruby, oraz witraże

poleca: Jankowski, księ­
garnie, Długa 76 i Weł­
niany Rynek 6. ( 1557

KEEE)JPianino
Pfitzenreuter. Pomorska
nr. 27. (814

Piekarnia
w Bydgoszczy w pełnym
biegu na sprzedaż. Adres
wskaże Dziennik. (841

Singera (830
maszynę bębenkową 75 zł.

Długa 6874a, podwórze.

Dywan
sypialkę, jadalkę, różne
meble, rower, okazyjnie
tanio. Sala Licytacyjna,
Gdańska 42, (1556

Dwupiętrowy
dom dochodowy, wpłata
15 000. (824

W illa
piętrowa komfortowa,
wpłata 11000.

Piętrowy
dom nowobudowany pier
wszyoh rąk, wpłata 8 500

Dwupiętrowy
komfortowy, wpłata 4500,
reszta amortyzacja. Soko
łowski, Śniadeckich 52.

EZHDl
Gospodyni

kucharka potrzebna na

majątek od 15. II . 36, do)
bra kuchnia, chów dro­
biu. Oferty z odpisami
świadectw przesyłać: Dr.
Nawrowska, Palędzie Szla­
checkie, koło Mogilna, (847

Kucharka
restauracyjna zaraz mo­
że się zgłosić. Gastronom-
Marszalka Fócha 20. (Sto

Potrzebna
praczka-prasowaczka.

Pralnia Alba,JŚn!adeckicl!
nr. 34. (835

Panienka
do obsługi gości, siła
fachowa potrzebna. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po-
moinorska 5. (842

Dziewczyna (845
potrzebna. O rla 17, tn. 15.

Fryzjer
Z utrzymaniem, zaraz po­
trzebny na stałe. W oll-
śchlSger, W ięcbork. (1550

Panienka (S28
do obsługi gości w cu.

kięrni,fachowa, przystojna
na wyjazd potrzebna,
Gdańska 51, restauracja.

Sfuiąca
zaraz, czystę. pracowitą.
Promenada 5/3. (S27

Bufet
na własny rachunek od­
dam zaraz fachowcowi.

Mocny, Jezuicka 7. (82t

K TSTTsrymroezuKUiąJM

Poszukuje
posady kasjerki lub eks­
pedientki. Oferty filja
, 5) mpatyczna% (846

Uczciwe
dziewczę szuka posady
gdzieby się mogła wy­
uczyć gotowania, najchę­
tniej na majątku. Jażyń-
ska, Strzyżewo p. Óstro-
mecko. (1519

Ekspedientka
rzeźnicka, język polski
niemiecki, poszukuję po­
sady. Zgł. filja Dziennika
,E kspedjentka”. (819

R DZIERŻAWY

Skład
artykułów piśmiennych
Bydgoszczy-Toruniu, po­
kojem lub małem mieszka-
ńiem szukam, Of. Dźien.

Bydgoski Dworcowa pod
, Hermes”. v (837

Lokal

nadający się na biuro
względnie warsztat przy
ul. Parkowej, zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość: H o­
tel Pod Orłem. (848

Warsztat (834
stajnia do wydzierżawie­
nia. Piac Piastowski 7,

IVPOKOJE
ykj

V WOINE m

Pokój
umeblowany.Pomorska 40

Białogrodzka. (839
2 pok oje (838

wolne na biuro. Długa 32.

Umeblowane
zaraz. Podgórna 5—2 .(844

EGO
ołyn lub pasta usuwa ra-

dykalnieODCISKI. Sprze­
daż w drogerjach. (155:5

Pokój
słoneczny, wanna, utrzy
manie, dla solidnego pa­
na. Wiadomość Pomorska
nr. 5. Kawiarnia. (843

9-2 komfortowo
umeblowane pokoje, ła
zienka. Cieszkowskiego 1
m. 5. (82Ź

2 pokoje
ładnie umeblowane. PI
Wolności 3, m. 6 . (836

Pokój
ładny, czysty. Swiętojań
ska 19—5. (820

Słoneczny
telefon. Cieszkowskiego4,
m. 5. (833

Spólnfk
z gotówką 5.000—10000?1
do tartaku, bez długu po­
trzebny. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod .Tartak\ (1547

Krawcowa
szyje prywatnie suknie,
płaszcze, kostjumy tanio,
według najnowszych żur-
nali paryskich. Ul. Ciesz­
kowskiego 12, m. 4. 2353

IGED2
Zgubiono

wykaz osobisty Stefan

Dombek, ul. Śniadeckich
nr. 42 -6 , oddać jak wy­
żej, (8294
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Arkadiusz Czesław Zaleski
emeryt - pułkownik

zmarł w Bydgoszczy w dniu 26 stycznia 1936 r. Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w środę, dnia 29 bm. o godzinie 9-tej rano w kościele
farnym w Bydgoszczy. Po skończonem nabożeństwie nastąpi pogrzeb
na cmentarzu nowofarnym z kaplicy cmentarnej. O powyższem zawia­
damiają przyjaciół i znajomych zmarłego

807) Siostra, brat, synowicą, synowiec i rodzina.

Po ciężkich i długich cierpieniach za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św.,
nasza najukochańsza matka, teściowa, szwa-

gierka, ciotka i babka ś. p . 1531

Berta Kowalska
z Wegnerów

przeżywszy lat 62, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni

Dzieci i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm.
o godz 10 z kaplicy cmentarnej na Bielawkach.

Dnia 25 stycznia 1936 zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona ś. p .

MarjaScłiubert
z domu Goidan

W ciężkim smutku pogrążeni

Marcin Schubert i rodzina.
Gdańska 1.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 slycznia
1936 r na starym ewaug. cmentarzu. (!544

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

K^fl
Dtrębskiej

Marcie podaję do wiado­
mości, iż za rozsiewanie
fałszywych wieści i pod­
rywanie mojej opinji, w y­
stąpię na drogę sądową.
Edward Dawid.

"

1554

Pies

zaginął żółty Jamnik (Fi­
lut) za wynagrodzeniem.
Cukiernia Bristol. (1521

W sobotę dnia 25 stycznia 1936 r.

zmarł po krótkich cierpieniach ś. p.

Leon Małopolski
robotnik Taboru Miejskiego.

W zmarłym straciliśmy sumiennego
pracownika.

Zarząd Miejski
1548) Wydział X 5 -Tabor Miejski.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym mego zmarłego
mężaś.p.

Stanisława Orzeciiowiaha
a osobno jeszcze Przewielebnemu Duchowieństwu, zarządowi
okręgowemu i placówce Powstańców i Wojaków Bielawy,
sławetnemu Kurkowemu Bractwu Strzeleckiemu, Stowarzy­
szeniu Restauratorów, chórowi śpiewaczemu Moniuszki*',
Związkowi właścicieli małych nieruchomości, Tow. Robot­
ników Katolickich parafii św. Tróicy, Tow. Robotników ze

Siernieczka i Związkowi Rzeźników z Hali Targowej oraz

delegatkom Żeńskiej Szkoły Zawodowej za udział w po­
grzebie i wyrazy głębokiego współbzucia, składam na tej
drodze staropolskie

1520)

zaplnf
Adela Grzechowiakcwa z dziećmi.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy I I I . rewiru Czarnecki
Stefan mający kancelarię w Bydgoszczy ul. M atejki nr 8
na podstawie art. 602 k. p . c. podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 30 stycznia 1936 r. o godz. 10-tej
w Bydgoszczy ul. Toruńska nr. 46 odbędzie się 1-sza l i ­
cytacja ruchomości, należących do Stanisława i Mar ji
Szłenków składających się z pianina czarnego f-roy
. Beting", oszacowanych na łączną sumę zł. 1.000. Ru ­
chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. (1538

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1936 r.

Komornik Czarnecki.

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu

zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Polskim
w numerze 9 z dnia 13 stycznia 1936 r. przetarg publiczny na

czyszczenie pasów ochronnych
w obrębie Dyrekcji. Termin wnoszenia ofert upływa
dnia 11 lutego b. r . o godzinie 9-tej.
1385) Dyrekcja Okresowa Kolei Państwowych.

Ogłoszenie.
Na podstawie art. 30 Rozp. Prez. Rzplitej o prawie

bud. i zabud. osiedli z dnia 16. IL 1928 r. (Dz. U . R. P.

Nr.23z5marca1928r.poz.202iNr.86zdnia
6. XII. 1930 r. poz. 663) Zarząd Miejski m. Bydgoszczy
podaje do publicznej wiadomości, że sporządzony w myśl
ogłoszenia z dnia 9. VIII . 1934 r., umieszczone w nu­
merze 185 Monitora Pólskiego z dnia 14. V III . 1934 r. ,

szczegółowy plan zabudowania

terenów leśnych po wschodniej stronie szo­
sy Gdańskiej, pomiędzy Szkoła Podchorążych
a torem kolejowym na południe od Stacji
Pomp Wodociągów Miejskich,

został w dniu 5 grudnia 1935 r. uchwalony przez Radę
Miejską i będzie wyłożony do publicznego przeglądu
na okres czterech tygodni w Wydziale V III. Zarządu
Miejskiego (Oddział Rozbudowy Miasta) ul. Jana Kazi­
mierza nr. 5, 11 ptr. pokój 11, od dnia 1 lutego do dnia
29 lutego 1936 r. w godzinach od 9-tej do 13-tej co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

W powyższym okresie mogą interesowani prze­
glądać uchwalony plan zabudowania, po upływie
zaś tego okresu, t. zn. od dni a 1 marca 1936r. w ter­
minie dalszych dwóch tygodni, tj. do dnia 14 mar­
ca 1936 r., mogą wnosić przeciw temu planowi pi­
semne zarzuty do wyżej wymienionego urzędu. (1553

Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1936 r .

Za Prezydenta Miasta Naczelnik Wydziału
(-) Inż. Arch. Seidel, Radca budownictwa Mag.

PRZYJDŹ! Słynne medjnm Evigny odgaduje imiona, na-

zwiska, wyszczególnia najważniejsze fakty życia. Redaktor
Szyller-Szkolnik określa charakter, zdolności,przeznaczenie
- wskazuje szczęśliwy numer Loterii Państwowej. Próbny
horoskop przepowiednie piśmienne bezpłatnie. Podaj datę
urodzenia. Na koszta poczt, i kancelaryjne załącz. 1 zł
znaczkami poczt. Warszawa, Redakcja ,,Świt", Żulińskiego
nr. 9 (dawna Żórawia). (296

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a o każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dl. poszukujących uoicdy 20'70 s u 1 ż k I.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administraoji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Licytacja
29. I . 36. godz. 10, komor­
nik sprzedaje meble Zaj­
dy, Cieszkowskiego 4— 7,
'wierzyciel. (800

Rumun*)1

Szkło
okienne, b utelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Soiec. (19729

MefoSe
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Dla nowożeńców
urządza wielką sprzedaż
fajansu, porcelany, emalji
i szkła po specjalnych
cenach B. Kaczmarek,
tylko ul. Podwale 12,
telef. 23-71. (1386

DatckS d*ibowe,
w c a H ł grabowe,li­
powe, bukowe, jesio­
nowe, sosnowe, po­
d łog i etc. dostarcza ta­
nio (102

Ogrodowa 2, lei. 1340.

Repertuar l i bydgoskich:
KRISTAL: rAmfitrion*

(Szczęście spada z nieba*
i nadprogram.

ADRIA: ^Burza nadświa­
tem-1 i nadprogram.

APOLLO: .Stworzona do
całowania* i nadprogr.

MARYSIEŃKA: ,Skanda­
le miljonerów" i vPieśń
zdobywa świat*.

REWJA: , Morderca*. Na
scenie nowa rewja p. t.
. Pa - do widzenia*!

BAŁTYK: ,Nocny Eks-
press* i BCesarskie łowy'!

Mato (65l
używane pianina poleca
korzystnie i z gwarancją
B Sommerfeld, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 2, Tel. 3883

Okazyjnie (1546
kompletne urządzenie do
niklowania, (3* wanny),
315 amp. Elektrometalja
Poznań, Sw. Marcin 63.

Fortepian
sprzedam. Jackowskiego
21, m. 6. ( 1535

Grzyby
suszone mam do oddania
Cieśliński, Kaliska, pow.
Starogard. (1551 WÓZ

myśliwski i samojazd ko­
rzystnie na sprzedaż. Po­
morska 46-3 . (823

l( )1
Skład

kolonjalny z dwupokojo-
wem mieszkaniem sprze­
dam. Adres filja Dzień.
Bydgoskiego. (808

ir-up^I
Kupią (l 426

kocioł używany, w dobrym
stanie, ciśn. 7 -10 atm ,

pow. ogrz. 50-80 mtr.2.

Zarząd maj. Lubochin,
pow. Świecie, Pomorze.Dla drogerzysty

w centrum miasta

Gdyni
dobrze zaprowadzony in­
teres odstąpię. O fe rty
skrytka pocztowa 210,
Gdynia. (1380

Kuchnią
restauracyjną żelazną, u-

żywaną w dobrym stanie
kupi Hotel Pomorski, Ko­
ścierzyna. (l 504

Zakład
fryzjerski czynny w miej­
scu, bez konkurencji za­
raz sprzedam. W iado­
mość: Kujawska 17/2(1537

ic ŁEKtJE)1
Kto (813

udzieli lekeyj księgowo­
ści. Zgłoszeniapod ,Pom .

6” do filji Dziennika.Ogródek
szreberowski, Cicha 3.(659

Motocykl
B. S. A. model 1933 na

sprzedaż Ugory 20. (1405

Kinauka

Szoferów
i amatorów, szkolą kursy
samochodowe Z. Kochań­
skiego w Bydgoszczy. 3
Maja 20a, tel. 11-85. Dla

przedpoborowych 200I0
zn'żki. (598

Autobus
jak nowy tanio sprzedam.
Adres Dziennik. (1279

Samochód
osobowy Fiat w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam.
Oferty pod ,Fiat" do filji
Dzień. Bydg. (1517 R

Fortepian (1335
okazyjnie sprzedam. Wei-
sner, Tczew, Dworcowa 12.

Agentów
do sprzedawania narzędzi
rolniczych, po wsiach po­
szukuje BŻniwo”, Lwów,
Kuszewicza 6. (1320Zakład (1541

fryzjerski sprzedam ko­
rzystnie. Adres Dziennik. Poszukują

zaraz czeladnika piekar­
skiego, obeznany przy pie­
cu patentowym. Rafiński,
Fordon. (1549

Sypialnie
polerowane. Naruszewi­
cza 3, stolarnia. (1527

Praktykantke
biurową z znajomością
pisania na maszynie i

początkami księgowości
poszukuje się zaraz. Of.
pod,A.G.D”dofilji
Dzień. Bydgoskiego. (8b6

Książkowa
z księgowością prze bitko­
m% językiem polskim i
niemieckim, uczciwą, z

dobrej rodziny, poszuku­
jesię od 1. 2.na prowin­
cję. Zgłoszenia do filji
Dziennika pod ,1. 2.” (611

Fryzjer
damski—męski, wodna,
trwała, dobra pensja. Eliks,
Gniezno. (1552

Elewka (810
gospodarstwa domowego,
bez wynagrodzenia od 1

lutego. Mecenasowa Tu -

chołczyna, Nakło n/N.

Ucznia (1540
lepszej rodziny, kaucja,
zaraz potrzebuje skład że­
laza Błażejczyk, Długa 36.

Bufetowy
sumienny, uczciwy, po­
trzebny zaraz, kaucja 1000
zł. Zgłoszenia do filji Dz.

pod , Potrzebny”. (818

Dziewczyna
zaraz z gotowaniem po­
trzebna. Sw. Florjana 9,
m. 4a. (1532

Potrzebny
szlifierz. Garbary 17. (1631

POSADY
POSZUKUJĄ

800 zt (l509
kaucji złożę za posadę
inkasenta mag. lub t. p.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod .800 z ł. ”

Gospodyni
młodsza i pokojowa, w y­
kwalifikowana krawcowa
z prowincji przyjmą po­
sadę u osób samotnych.
Łaskawe zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod
nMłoda”. (1543

Pokój (l 539
frontowy, utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14— 3.

Jasne (1512
ubikacje fabryczne nada­
jące się do wszystkiego
do wynajęcia. Jeske, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 59.

Skład
wynajmę. Długa 5. (1523

Umeblowany
pokój, spokój, elektrycz­
ność, łazienka, tylko dla
osoby solidnej, kultural­
nej. Adres Dziennik. (1528

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
kuch. Czartoryskiego 8/3.

2 pokojowe:
kuchnią bezdzietnym. U -

gory 40. (826

3 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 39/1.

Warsztat:

większy. Dworcowa 39.

Pokój (l 530
z kuchnią. Nakielska 149.

6 pokojowe (l525
komfortowe. Długa 5.

2 pokojowe
Długa 5. 0524

Jednopokojowe
małe. Racławicka 4. (835

K'MESXKAN!AV11M.nsTSgf J M

Poszukują
3 -4 pokojowe mieszkanie
możliwie w centrum. Pła­
cę za y., ewentualnie rok
zgóry. Oferty filja Dzien­
nika.M.C.”. (809

Poszukują
1 - 2 pokojowego mieszka­
nia z kuchnią w pobliżu
Zbożowego Rynku. Oferty
pod ,,2 pokojowe”. (1516

Poszukują
2 pokoje kuchnię, rok
zgóry. Pilja Dziennika pod
,,Zgóry”. (832

Pokój
osobnem wejściem, jedne­
go lub dwuch panów za­
raz. Garbary 14/7. (1526

Pokój
do wynajęcia Gdańska 31,
m. 8. Oglądać między
godz. 15-16. (l 475

Pokój
ładnie umeblowany zaraz

do wynajęcia. Warszaw­
ska 11, m. 6. (l369

Pokój
elegancko umeblowany
utrzymaniem, bez. Gar­
bary 12-3 . (8U

Pokój
bardzo ciepły. Kościusz­
ki4-6. (816

Pokój
dobrze umeblowany. 20-go
Stycznia 23—2. (815

Słoneczny
niekrępujący. Weyssen­
hoffa 3 -6 , od piątej. (817

Pokój
z utrzymaniem. Zduny 13,
m. 2. (825

Pokój
umeblowany, bardzo wy­
godny z niekrępującem
wejściem, dla młodszego
pana od 1 lutego do wy­
najęcia. Oferty do Dzień.
Bydg. pod 0F. B .” (1492

KRYZYS GOSPODARCZY.

'— Co?! W tych ciężkich czasach nie chce
pan przyjąć fałszywego banknotu?...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej ja k w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Pr z y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'
P r z y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20Wn drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P . K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław N owakowski w Bydgoszczy?


